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Poniedziałek, 21 marca 1938 


„ZAMACH“ 


Zamach?! Gdzie? Co? Jak? 


Za tydzień rozpoczniemy na łamach. „Orędownika” druk nowej powieści, niezwykle aktualnej, której błyska- 
wicznie tocząca się akcja obfituje w niesłychanie sensacyjne momenty i tragiczne konflikty. Powieść nasza 
p. t „Zamach” rzuca snop Światła na zgubną rolę i niszczycielskie wpływy żydostwa międzynarodowego. 
czytać będą wszyscy, starzy i młodzi, z zapartym tchem, tymbardziej, że na tle rozgrywających się wydarzeń 
na arenie dziejowej — powieść ta nabiera specjalnego posmaku i jaskrawych barw sygnałowych. 

Powieść „Zamach”, napisana przez autorów polskich ORASZOWIECKIEGO i MARIAŃSKIEGO 


to nowa atrakcja „ORĘDOWNIKA* 


Rząd kowieński wyraził zgodę na ultimatum Polski 


Litwa ugięła się przed wola Polski 


W Tallinnie nastąpiła wymiana not dyplomatycznych o nawiązaniu stosunków między Litwą a Polską — Sejm 
litewski jednomyślnie przyjął żądanie Polski 


Warszawa. (Tel. wł) Termin 
ultimatum polskiego upływa w sobotę 
19 bm. o godz. 21 według czasu war- 
szawskiego. 

Ultimatum nasze nazwano „ultima- 
tum pokoju“. Polska bowiem nie dąży 
do starcia zbrojnego; celem kroków 
polskich jest jedynie unormalnienie 
stosunków między Polską a Litwą 
przez nawiązanie bezpośrednich sto- 
sunków dyplomatycznych. W ciągu 
dnia wczorajszego Litwa ogłosiła treść 
dokumentów polskich, ale relacyj tych 
nie można uważać za ścisłe. 


Według doniesień z Kowna, jakie 
tutaj otrzymano, nie można jeszcze nie 
wnioskować, jak postąpi rząd litewski. 
Sytuacja jego jest bardzo poważna. 
Słychać w Kownie, że ewentualne przy- 
jęcie ultimatum polskiego zniewoliło- 
by rząd do ustąpienia, a kto wie, czy 
nie zachwiałoby reżimem. Należy tu 
pamiętać, że premier Tubelis bawi w 
Szwajcarii na kuracji; minister spraw 
zagranicznych Łozorajtis dawno u nie- 
go nie był. Nastroje młodzieży litew- 
skiej są przeciwne jakiemukolwiek po- 
rozumieniu; w Kownie odbyły się w 
ciągu dnia wczorajszego demonstracje. 


Otrzymano tutaj wiadomości, jako- 
by rząd litewski zwołał na sobotę z ra- 
na posiedzenie parlamentu. Doniesie- 
nia zagraniczne wspominały także, że 
rząd litewski gotów jest wystąpić z 
propozycją jakichś rokowań. Wspomi- 
nano również o chęci odroczenia wyja- 
śnienia sprawy do dnia 26 bm. 


Tak albo nie! 


O ile wnosić z tekstu noty polskiej, 
rząd polski nie przyjmie żadnych roko- 
wań wstępnych. Chodzi mu o zdecydo- 
waną odpowiedź Kowna: tak czy nie. 
Stąd też, gdyby określić sytuację, jaka 


w tej chwili (godz. 20) istnieje, należy |, 


ją ująć jako bardzo poważną. 


Warszawa. (Tel. wł.) 


Z Tallinna nadchodzi wiado- 


mość, że rząd litewski zgodził się na ultimatum polskie wczo- 
raj o godz. li. Qd tej chwili nastąpiło nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między obu państwami. 

Polska Agencja Telegraficzna potwierdza doniesienie 
z Tallinna o przyjęciu przez Litwę żądań polskich i © wy- 


mianie odpowiednich not. 


Treść not wymienionych w Tallinnie 


Warszawa. (T. w.) Wczoraj poseł 
polski w Tallinnie został zawiademio- 
ny przez posła Rzeczypospolitej Litew- 
skiej o przyjęciu przez rząd litewski 
wszystkich i bez zastrzeżeń propozycyj 
polskich. W związku z tym o godz. 11 
według czasu warszawskiego nastąpi- 
ła w poselstwie polskim w Tallinnie 
wymiana not następującej treści: 

„Dnia 19 marca 1938. 

Panie Ministrze! 

Z polecenia mego rządu mam za- 
szczyt zakomunikować, że rząd polski 
postanowił nawiązać z dniem dzisiej- 


szym normalne stosunki dyplomatycz- 
ne między Polską a Litwą i w tym 
celu ustanawia poselstwo w Kownie. 
Poseł polski, należycie akredytowany, 
złoży swe uwierzytelniające w 
Kownie najpóźniej do dnia 31 marca 
rb. 


„Rząd polski zapewnia ze swej stro- 
ny poselstwu litewskiemu w Warsza- 
wie warunki normalnego funkcjono- 
wania i w związku z tym gwarantuje 
od dnia 31 marca rb. możność bezpo- 
średniej komunikacji lądowej, wodnej, 
powietrznej, telegraficznej i telefonicz- 


„Ogólny widok Kowna 


Katedra rzymsko - katolicka w Kownię- 


nej między poselstwem a rządem li- 
tewskim. Łączę itd. 
(—) Wacław Przesmycki.* 

„Panie Ministrze! 

Z polecenia mego rządu mam za- 
szczyt zakomunikować, że rząd litew- 
ski postanowił nawiązać z dniem dzi- 
siejszym normalne stosunki dyploma- 
tyczne między Litwą a Polską i w tym 
celu ustanawia poselstwo w Warsza- 
wie. Poseł litewski, należycie akredy- 
towany, złoży swe listy uwierzytelnia- 


jące w Warszawie najpóźniej do 31 
marca rb. 
Rząd litewski zapewnia ze swej 


strony poselstwu polskiemu w Kownie 
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warunki normalnego funkcjonowania 
i w związku z tym gwarantuje od dnia 
31 marca rb. możność bezpośredniej 
komunikacji lądowej, wodnej, po- 
wietrznej, telegraficznej i telefonicznej 
między poselstwem a rządem polskim. 
Łączę itd. 
(~ Dojlide 

minister pełnomocny i poseł nadzwy- 
czajny Rzeczypospolitej Litewskiej." 


Wobec tego od chwili obecnej zo- 
stały nawiązane normalne stosunki 
między Polską a Litwą. 


Ogłoszenia lekarskie: 
Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


speej. chorób skór. wener, i moczopielowych 
Łódź, £ Sierpnia 2, tal 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12 


Dr. med. A. MILKE 
Specjalista chorób serea, krwi 1 płuc 
Wólczańska 62 Telefon 242-99 


przyjmuje —7 Elektrokardiografia 
a 1784 


Parlament litewski przyjął żądania Polski 


Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą: 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
parlamentu, które odbyło się-w sobotę 
w południe przy bardzo licznym udzia- 
le przedstawicieli prasy i publiczności, 
udzielił zastępca premiera, minister 
komunikacji Stanisauskas wyjaśnień 
w imieniu rządu w sprawie polskiego 
ultimatum, Poz EA jego tekst 
i odpowiedź litewską. Stanisauskas o- 
pisał następnie przebieg ostatnich wy- 
darzeń w stosunkach  polsko-litew- 
skich. Oświadczył on w zakończeniu, 
że rząd litewski przyjmuje żądania 
Polski, 

Po nim zabrał głos generalny sekre- 
tarz Związku Tautinninków pos. dr Ja- 


| 


navicius, oświadczając: Sejm przyj- 
muje do wiadomości sprawozdanie 
rządu w sprawie polskiego ultimatum. 

Dr Janavicius stawia wniosek przy- 
jęcia żądań polskich. Wniosek sejm 
przyjął jednogłośnie. 

Tallinn. (PAT) Sobotnia popołu- 
dniowa prasa przynosi rozważania na 
temat zmiany gabinetu na Litwie. Pra- 
sa estońska przypuszcza, że na czele 
rządu litewskiego stanie burmistrz 
miasta Kowna i b. gubernator Ktaj- 
pedy — Merkis. Tekę ministra spraw 
zagranicznych, według tych przypu- 
szczeń, miałby objąć dotychczasowy 
poseł w Berlinie Szaulis, lub też poseł 
litewski w Londynie Balutis. 


Na Litwie przed przyjęciem ultimatum 


Wilno, (Tel. wł.) Wczorajsza noc 
minęła w dużym naprężeniu. Komu- 
nikącja graniczna między Polską i Li- 
twą odbywa się w. sposób normalny. 
Wydawane są przepustki, a ruch auto- 
busowy w kierunku pogranicza był 
normalny, 

Ze strony litewskiej nadchodzą wia- 
domości o uzbrajaniu przez rząd li- 
tewski ludności. Ośrodkiem oporu 
przeciwko przyjęciu noty polskiej jest 
prez. Smetona, który się liczy z tym, 
że wówczas nastąpi upadek obecnego 
systemu. Pamiętać należy, że Smetona 
jest prezydentera dożywotnim. 

Doniesienia, napływające z Tallinna, 
mówią, że jednostki polskiej floty wo- 
jennej opuściły bazę macierzystą i wy- 
płynęły na Bałtyk, a wiadomości z Ry- 
gi wspominają, że zaobserwowano na 
Bałtyku szereg okrętów polskiej floty 
wojennej, płynących w kierunku pół- 
nocno-wschodnim, 

W ciągu wczorajszej nocy i rana przez 
Wilno przeciągały oddziały piechoty, 
kawalerii, artylerii i wojsk zmotory- 
zowanych w kierunku granicy litew- 
skiej. Zgromadzona na ulicach pu- 
bliczność na widok maszerujących od- 
działów wojskowych wznosiła entu- 
zjastyczne okrzyki pod adresem armii. 

Agencja „Express“ (ATE) donosi z 


Kowna, że pojawiła się tam pogłoska,. 


iż rząd litewski wydał rozkaz mobili- 
zacji. Pogłoska ta nie znalazła do- 
tychczas potwierdzenia. Równocześnie 
pojawiła się wiadomość o tym, jakoby 
w garnizonie szawelskim doszło do 
jakichś przesunięć wojskowych. 

Mówi się dalej coraz głośniej w 
stolicy Litwy o tym, że rząd Tubelisa 
nie chcąc przyjąć warunków Polski 
poda się do dymisji. Funkcje premie- 
ra miałby objąć ks. Mironas, główny 
kapelan wojskowy. 

Kowieńskie władze wojskowe za- 
rządziły odprawę formacyj perno 
bienia wojskowego. Czynniki ofigjal- 
ne litewskie twierdzą, że jest to tyl- 
ko miesięczna odprawa tych forma- 
c 


yi. 

Nieznana od czasu inflacji panika 
ogarnęła litewską „czarną giełdę", Re- 
aguje ona na ostatnie wydarzenia 
nieprawdopodobną zniżką litewskich 
papierów wartościowych. Tak np. 
państwowa pożyczka „Litstas” z ofi- 
cjalnego i uzyskiwanego dotychczas 
kursu 70 litów, spadła do 40 litów, a 
nawet do 29 litów. 

Sobotnie doniesienia, nadchodzące 

z Kowna, świadczą o dużym uspokoje- 
miu. Przyczyniły się do tego zarządze- 
nia władz administracyjnych, zakazu- 
jące demonstracyj, 
„W sobotę w godzinach przedpołu- 
dniowych przemawiał wicepremier 
Staniszkauskas w tonie bardzo pokojo- 
wym nawołując do spokoju i podkre- 
ślając powagę chwili, ale konkretnego 
stanowiska nie zajął. 

W kołach politycznych panuje prze- 
konanie, że rózstrzygnięcie zapadnie 
dopiero wieczorem. O godz. 16 odbę< 
dzie się publiczne posiedzenie sejmu, 
po którym dopiero rząd litewski 
może powziąć odpowiednie postano- 
wienia. Liczą się, że odpowiedź hędzie 
wysłaną dopiero blisko terminu, okre- 
ślonego przez ultimatum 


Z Kowna donosi PAT, że w godzi- 
nach przedpołudniowych rozpoczęło 
się posiedzenie sejmu litewskiego, 
które ma charakter poufny. Posiedze- 
nie publiczne odbyć się ma po połu- 
dniu. 

+ Warszawa, (Tel, wł.) 

Jak dowiaduje się Wasz korespon- 
dent ze źródeł kompetentnych, rokowań 
z Litwą było znacznie więcej, aniżeli do- 
szła do wiadomości publicznej. Oprócz 
wymian zdań, o których opinia publicz- 
na została już poinformowana, prowa- 
dzono szereg rozmów, utrzymywanych 
w tajemnicy. Za każdym wszakże ra- 
zem kończyły się one przerwaniem ich 
przez Liwę bez podania jakichkolwiek 
przyczyn, czy motywów. Rozmowy ta- 
kie. utrzymane w tajemnicy, były pro- 
wadzone nawet w czasach ostatnich, 
co więcej w styczniu i w lutym, były 
prowadzone z Litwą poufne, długo- 
trwałe rokowania, w których ustalono 


nawet szereg szczegółów technicznych; 
Ustalono nawet osoby i datę spotkania, 
co więcej tekst pełnomocnictw, ale i w 
tym ostatnim wypadku Litwa przerwa- 
ła te rokowania nagle i bez podania 
jakichkolwiek motywów. W świetle 
tego zrozumiałe staną się warunki no- 
ty polskiej, odrzucające wszelką dy- 
skusję, wszelkie kontrpropozycje i żą- 
dające zdecydowanej odpowiedzi: tak 
albo nie. Staje się również jasnym 
fakt, że gdy poseł litewski w Paryżu p. 
Klimas zgłosił się w ubiegły czwar- 
tek, a więc już po zapoznaniu się przez 
rząd litewski z ultimatum polskim, do 
ambasadora naszego Łukasiewicza z 
jakimiś melistymi propozycjami, nie 
zawierającymi żadnych wiążących 
działań, to ambasador polski z polece- 
nia swego rządu odmówił wszelkich 
rozmów, gdyż dómarche p. Klimasa 
musiało być uznane tylko za manewr 
Kowną i chęć odwrócenia uwagi od za- 
sadniczego zagadnienia, tj. uregulowa- 
nia sąsiedzkiego współżycia polsko- 
litewskiego. 

W tej sytuacji nastąpiło démarche 
czwartkowe ze strony Polski. Nota, 
wręczona o godz. 19 w czwartek przez 
posła polskiego w Tallinnie Wacława 
Przesmyckiego. 

Jak widać z treści noty, chodzi o 
dwie rzeczy, o nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych i możność ich utrzy- 
mania. (w) 


Litewska polityka nienawiści 


Ryga. (ATE). Wiadomości o no- 
wych pogmatwaniach w Kownie wy- 
wołały jak najfatalniejsze wrażenie. 
Koła rządowe łotewskie i estońskie 
twierdzą zgodnie, że obecny rząd litew- 
ski opiera się wyłącznie na akcji prze- 
ciwpolskiej i tylko wskutek tego syste- 
mu utrzymuje się na powierzchni. To 
przeświadczenie- jest powodem jego 
chaotycznego i agresywnego zachowa- 
nia się w stosunku do Polski, co zresz- 
tą w opinii łotewskiej i estońskiej oce- 
niane jest jako niecelowe i niesku- 
teczne, 

Zbliżona do prez. Paetsa „Briva Ze- 
mè“ ogłosiła wzmiankę, że ultimatum 
polskie nie zawiera właściwie niczego 
takiego, czego by Litwa nie mogła 
przyjąć. Należy zrozumieć chęć narodu 
p iego do unormowania stosunków. 
Łotwa ten krok przyjmuje ze szczerym 
zadowoleniem, pragnie bowiem od 
dawna porozumienia między obu naro- 
dami. 


„Rząd włoski nie będzie się mieszał“ 


Opinia publiczna wykazuje całkowite zrozumienie dla żądań 
Polski 


Rzym. (PAT). Koła półurzędowe 
złożyły na temat zatargu następujące 
oświadczenie: 


„Włochy zajmują stanowisko, na- 
cechowane ścisłą rezerwą, zważywszy. 
że są one zwolennikami metody dwu- 
stronnej jako podstawy stosunków 
międzynarodowych. Rząd włoski nie 
będzie się mieszał w jakikolwiek spo- 
sób do zatargu.* 

Opinia ujawnia duże zainteresowa- 
nie wykazując zrozumienie dla stano- 
wiska Polski. 

„Corriere della Sera“ wyra- 
ża przekonanie, że Warszawa w sposób 
ostateczny zlikwiduje niemożliwy do 


Kres naszej 


utrzymania stan rzeczy, istniejący na 
granicy polsko-litewskiej. 

„Lavoro Fascista” przewidu- 
je, że w razie odmownej odpowiedzi 
wojska polskie wkroczą na terytorium 
litewskie. 

„Gazetta del Popolo“ pisze, 
że powodem, który skłonił rząd polski 
do stanowczej decyzji, jest nie tylko 
sprawa autorytetu, ale również i chęć 
uspokojenia pogranicza oraz uzdrowie- 
nia gospodarczego kraju, który był 
zduszony przez nienormalne stosunki. 
Fakty te tłumaczą ultimatum, przesła- 
ne Kownu. Wśród żądań polskich do- 
minuje chęć przywrócenia warunków 
normalnego, pokojowego sąsiedztwa. 


cierpliwości 


Głosy prasy zbliżonej do Ligi Narodów 


Genewa. (ATE). Prasa wykazu- 
je duże zrozumienie dla stanowiska 
Polski, 

„Journal de Geneve* pisze, 
że między Polską a Litwą nie istnie- 
ją stosunki, ani dyplomatyczne, ani 
Kolejowe, ani pocztowe, ani handlowe. 
Ten stan rz. y trwa z powodu stano- 
wiska Lit która nie chce uznać o- 
becnej granicy, wyznaczonej przez Ra- 
dę Ambasadorów. Stwierdziwszy, że 
decyzja ta nie może obecnie podlegać 
dyskusji, dziennik zapytuje, jakie na- 
dzieje mogą mieć Litwini i wyraża 


przypuszczenie, że chodzi tu zapewne 
o drobne ustępstwa, których spodzie- 
wają się wzamian za wyrzeczenie się 
swego nieustępliwego stanowiska. 

„La Suisse" podkreśla, że od 20 
lat blisko istnieje między Polską a 
Litwą położenie anormalne, wyrażają- 
ce się brakiem stosunków. Znając 
dzieje sporów, które toczyły się przed 
Radą Ligi Narodów, należy stwierdzić, 
że potężna Polska wykazała dużą dozę 
cierpliwości, znosząc ustawiczne przy- 
krości ze strony państewka litewskie- 
go. 


We Francji o stanowisku Kowna 


Konieczność sakończenia nienormalnych stosunków — Na- 
stroje stolicy Litwy 


Paryż (PAT), „L'Oeuvro" za- 
uważa, iż rozmowy francuskie i bry- 
tyjskie w Warszawie nie dały wyni- 
ków. Podkreślając stanowczość, któ- 
rą wykazał rząd polski, pismo donosi, 
iż wojska zostały skoncentrowane na 
granicy litewskiej i że w razie od- 


mownej odpowiedzi mają wkroczyć 
na terytorium Litwy. Dziennik pod- 
kreśla, że Kowno znajduje się o 80 
km od granicy. Kursują tam pogło- 
ski o możliwości dymisji rządu W 
takim wypadku powstałby nowy gabi- 
net, któryby się zgodził na normaliza- 


Przed rr jentu, 
własnym interesie sażądaj of 


lskie fortepiany, 
Nas "71 planina 


„ARNOLD FIBIGER* 
KALISZ, SZOPENA %, 
Gazer. aprok Sras Centralsy, 


asyn Pi 
Pormat, Bierackiego 11 


cję stosunków z Polską. 

„L'Information" podkreśla, że 
Sowiety w sprawie zatargu zajmują 
stanowisko ostrożne, Francja powinna 
dać do zrozumienia Litwie, iż koniecz- 
ne jest położyć ostateczny kres temu 
stanowi rzeczy, jaki jest z Polską, 
gdyż sprzeciwia się to zdrowemu roz- 
sądkowi, 

„Liberte” atakuje ostro francu- 
skie Min. Spraw Zagr. za udzielenie 
Litwie pożyczki wojskowej. 

„Czyżby nasze M. S. Z, — zapytuje 
— zamierzało w ten sposób pokłócić 
Francję z  sojuszniczą Polską? Na 
stronę litewską spada odpowiedzial- 
ność za brak normalnych stosunków 
dyplomatycznych, komunikacyjnych 1 
handlowych. Było rzeczą nieuniknio- 
ną, iż Warszawa musiałą ostatecznie 
położyć kres temu stanowi rzeczy. 
Wystosowała ona ultimatum pod a- 
dresem Litwy, które ma charakter po- 
kojowy”. 

Pismo wyraża dalej obawę, aby 
niektóre czynniki dla przypodobania 
się Sowietom nie zajęły stanowiska 
przeciw Polsce zamiast doradzać ra- 
czej Litwie, by spełniła żądania ulti- 
matum. 

„Paris Soir” opisuje nastroje 
kowieńskie w ostatnich 24 godzinach. 

„Trudno sobie wyobrazić — zazna- 
cza korespondent — wrażenie, która 
zapanowało w Kownie, gdy rozeszły, 
się wiadomości o ultimatum Polski. 
Rząd wzmocnił siły policyjne w mie- 
Ście. Prez. Smetona zwołał nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady Ministrów, 
które z krótkimi przerwami trwalo 
całą noc. W nocy konferowano rów- 
nież z posłami zagranicznymi. Nie- 
którzy ministrowie wyrażali przeko- 
panie, że ponieważ Litwa nie może li- 
czyć na pomoc zagranicy, musi żą- 
dania Polski przyjąć. Inni z prezy- 
dentem Smetoną zajęli stanowisko 
przeciwne, oświadczając, że nie 
wszystkie środki oporu jeszcze zostaly 
wyczerpane.” 


Niepowodzenie 
propozycji Litwinowa 


Paryż. (ATE). Prasa paryską 
przyjęła z widoczną rezerwą propozy- 
cje Sowietów, zmierzające do zwołania 
konferencji międzynarodowej z wyłą4 
czeniem Włoch, Niemiec i Japonii. 

Dziennik „Epoque“ pisze, że po- 
dobna inicjatywa, wyłączająca pań- 
stwa totalistyczne, nosi charakter woj- 
ny religijnej, która nie przyczynia się 
do ugruntowania pokoju. Prasa prze 
widuje, że propozycja komisarza Litwi- 
nowa spotka się z niepowodzeniem. 

Również londyński „Times“ komen- 
tując oświadczenie Litwinowa, doty- 
czące zwołania konferencji międzyna- 
rodowej, zauważa, że propozycje te ©- 
becnie nie mogą być brane pod u- 
wagę. 

Jak donoszą z Waszyngtonu, propo. 
zycje komisarza Litwinowa przyjęte 
zostały przez kołą polityczne nadzwy= 
czaj chłodno. Panuje tam ogólne prze- 
konanie, że propozycja ta nie będzie 
wzięta pod uwagę. 


Ameryka nie odstąpi 
od polityki neutralności 


Waszyngton (PAT) Sekretarz 

stanu Hull oświadczył na konferencji 
prasowej, iż rząd Stanów Zjedn. nie 
zamierza odstąpić od polityki neutral- 
ności, 
Jeśli chodzi o wydarzenia hiszpańskie, 
to Ameryką zastosowała prawo o neu- 
traności na podstawie inicjatywy 26 
państw europejskich. Gdyby państwa 
te zmieniły swe stanowisko, mogłoby 
to również doprowadzić do odpowied- 
niej zmiany w Waszyngienie, 


Nowy poseł Szwajcarii 


Nowy poseł Szwajcarii w Warszawie 
Henri Martin złożył na Zamku listy uwie« 
rzytelniające. W czasie audiencji obec- 
ni byli wyżsi urzędnicy M. 8. Z. z wice- 
ministrem Szembekiem, członkowie do- 
mu cywilnego i wojskowego Prezydenta 
R. P. oraz członkowie poselstwa szwaj- 
carskiego. 

Wręczając pisma uwierzytelniające po- 
ael Martin wygłosił przemówienie, na któ= 
re odpowiedział Pan Prezydent. 
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Z NASZEGO STANOWI 


Polska polityka 


Ostatnie czasy, a zwłaszcza ostatnie 
dnie unaoczniają nam bezsporny fakt, 
że niesposób prowadzić wielkiej, nie- 
zależnej polityki bez posiadania wła- 
snój postawy i własnego stosunku do 
zagadnień międzynarodowych. 

Opinię całego świata, a szczególnie 
opinię społeczeństwa polskiego zajęły 
wypadki austriackie oraz ostatnio 
sprawa litewska. Przy tej okazji oka- 
zało się, kto w Polsce posiada istotnie 
politykę, zasługującą na miano po 
prostu polityki. Widzimy, iż wiele tzw. 
kół politycznych oraz rozmaitych, rze- 
komo wielkich ugrupowań politycz- 
nych nie mogło się zdobyć na zajęcie 
w tych doniosłych sprawach stanowi- 
ska, bowiem nie mają one w tych kwe- 
stiach nic do powiedzenia. I na od- 
wrót, w sposób bijący w oczy mogli 
się wszyscy przekonać, że tylko polska 
myśl narodowa, wyrażona przez Stron- 
nictwo Narodowe, posiada jasną, zde- 
cydowaną, wyraźną politykę zagra- 
niczną, zarówno w sprawie przyłącze- 
nia Austrii do Niemiec, jak. również 
w sprawie litewskiej. 

Mieliśmy tę satysfakcję moralną 
oraz tryumf, że prasa naszych przeciw- 
ników z okazji zarówno sprawy przy- 
łączenia Austrii do Niemiec, jak i 
sprawy litews j, przytaczała opinie 
Romana Dmowskiego o tych sprawach, 
opinie, których shiszności nie nadwe- 
rężył ząb czasu, mimo że były wypo- 
wiedziane z górą 20 ląt temu. 

Polski obóz narodowy wskrzesił 
właściwie prawdziwą, niezależną, pol- 
ską politykę przed 50 łaty, gdy ruch 
wszechpolski zaczynał swą zbawienną 


ŁOZORAJTIS 
min. spr. zagr. 


SMETONA 
prezydent Litwy 


Premier przyjmuje 
delegatów mniejszości 


Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj- 
Składkowski przyjął wicemarszałka Sej- 
mu Mudryja z posłem Celewiczem oraz 
przedstawicieli Żydowskiego Koła Parla- 
mentarnego w osobach: prezesa posła 
Sommersteina i posłów Mincberga i Ru- 
binsteina. 


Przykre pytania pod adresem 
ministra oświaty 


„Jutro Pracy", tygodnik grupy posłów 
zbliżonych ponoć do płka Sławka, donosi, 
że z inicjatywy francuskiego Minister- 
stwa Oświaty, a za z polskiego Mini- 
sterstwa Wyznań R inych i Oświece- 
nia Publicznego, istnieje wymiana kore- 
spondencyj pomiędzy uczniami szkół śred- 
nich we Francji, a uczniami szkół śred- 
nich w Polsce, „Jutro Pracy“ stawia pod 
adresem ministra Świętosławskiego nastę- 
pujące pytanie: 


„Czy Panu wiadomo, że w wymianie 
tej młodzioż francuska pisuje do młodzie- 
ży polskiej na tematy polilyczne, nie ta- 
jac wcale swojej sympatii do frontów lu 
dowych oraz nienawiści do wszystkiego 
co narodowe?" 


Należy przypomnieć, że poseł ks. Lu- 
belski wniósł ostatnio w Sejmie interpela- 
cję przeciwko tolerowaniu „czerwonego 
harcerstwa“, ze względu na jego wyraźne 
antykatolickie i lewicowe tendencje. I to 
wystąpienie zwraca się przeciwko polityce 
ministra Świętosławskiego, która budzi 
coraz powszechniejsze zastrzeżenia także 
w kołach „sanacyjnych*, niezadowolo- 
nych z kursu na lewo, 


SKA 


działalność. Dzięki Janowi Ludwiko- 
wi Popławskiemu, którego 30-lecie 
śmierci niedawno obchodziliśmy, i 
dzięki Romanowi Dmowskiemu, po- 
wstała w Polsce poważna praca myśli, 
mająca za zadanie zrozumieć położe- 
nie międzynarodowe i określić właści- 
wą rolę Polski w polityce zagranicznej. 


Można powiedzieć, iż powstała cała 
szkoła polityczna, która wychowała 
naród w podstawowych zasadach po- 
lityki zagranicznej. 

Dlatego też narodowców, czy to 
będą inteligenci, czy robotnicy lub 
chłopi, na ogół nie zaskakuje taki czy 
inny fakt z polityki zagranicznej, w 
sprawach zasadniczych bowiem wszy- 
scy mamy wspólne pewniki. Są pewni- 
ki bezsporne, nie podlegające dyskusji, 
jak dostęp Polski do morza w oparciu 
o Pomorze i Gdańsk, o którym genial- 
ny wieszcz narodu powiedział, że „nie- 
gdyś nasze — będzie znowu nasze”, — 
podobnie jak i w drugiej, dziś aktual- 
nej sprawie wyraził Mickiewicz naj- 
głębsze pragnienie swego narodu wo- 
łając: „Litwo, Ojczyzna moja..." 

Nawet w największych sprawach są 
rzeczy u podstaw tak proste, że wy- 
starczy mieć w porządku instynkt na- 
rodowy, a nie zboczy się z właściwej 
drogi. Historyczną zasługą polskiego 
obozu narodowego jest stworzenie sy- 
stemu polskiej polityki zagranicznej, 
której myśli przewodnie zostały upo- 
wszechnione i powszechnie przyjęte 
przez naród polski. Stąd jesteśmy 
świadkami, że ilekroć przyjdzie zaję- 
cie stanowiską przez masy w sprawie 
polityki zagranicznej, to zawsze nieza- 
wodny instynkt narodu krótko, jasno 
i szybko właściwą postawę zajmuje. 


Pamiętajmy w tych właśnie dniach, 
kiedy na naszych oczach rodzą się fak- 
ty o historycznej doniosłości, że wielki 
ruch polityczny musi posiadać swój 
wyraz w polityce zagranicznej. Obóz 
narodowy posiada wiele popularnych 
i atrakcyjnych haseł w dziedzinie po- 
lityki wewnętrznej, społeczno-gospo- 
darczej, ale tym się ponadto różni od 
wszelkich innych ugrupowań politycz- 
nych w Polsce, że posiada także w ła- 
sną politykę zagraniczną. Jesteśmy 
więc obozem politycznym na wielką 
skalę, obozem, do którego i z tego po- 
wodu należy przyszłość. Cóż bowiem 
mogą powiedzieć o polityce zagranicz- 
nej ludowcy, socjaliści? Któż ich bę- 
dzie w tych sprawach słuchał?... 


-< 


zagraniczna 


W licznych publikacjach i w prasie 
naszego obozu zagadnienia zagranicz- 
ne są w sposób gruntowny omawiane 
i pogłębiane, a przez organizacje nasze 
dorobek tej pracy i myśli rozpowszech- 
niany w całym kraju. Żyjemy w cza- 
sach tak ważnych przemian w poli- 
tyce międzynarodowej, że obowiąz- 
kiem naszego obozu na dzisiejszym 


zakręcie dziejowym jest w dalszym 
ciągu tę pożyteczną akcję uświada- 
miania narodu o istocie spraw zagra- 
nicznych prowadzić, bowiem, jak jeden 
z naszych publicystów (Zygmunt Bere- 
zowski) się wyraził w swej publikacji 
„Polityka zagraniczna” z czasów Obo- 
zu Wielkiej Polski — 

„Naród, który dopuszcza do tego, 
że polityka wewnętrzna idzie wbrew 
Jego opinii, jest niedojrzałym, albo źle 
zorganizowanym narodem; naród zaś, 
który by pozwolił na przeciwną swej 
woli politykę zewnętrzną, przestałby 
być narodem." 8. N. 


Sądzili , że sukienka ' 
Marysi jest biała ... 


opóki nie pórównali 


jej z chusteczką wypraną w Radionie 


Ta różnica między „białym” i „białym” przemawia wyrażnie za 
Radionem. W zwykłym praniu znika tylko powierzchowny brud, 
podczas gdy Radion vsuwa też brud, który wniknął głęboko w tkanmę. 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony drob- 
nych pęcherzyków tlenu, które przenikają na wskroś tkaninę, Dzięki 
temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biała. 


RADION 


pierze bieliznę „na wskroś” 


RADION 


am pierze! 
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"MAPA POBRZEŻA BAŁTYKU (okręg kłajpedzki zaznaczony. 
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kretkaj 


Według ostatnio ogłoszonych da- 
nych Litwa liczy obecnie 2.549.668 mie- 
szkańców. Kowno, stolica państwa — 
106.794 mieszkańców,  Kłajpeda 
34 > Szawle 24,667, Poniewież — 
21.442 mieszkańców, 

Obszar państwa litewskiego łącznie 
z kłajpedzkim obszarem autonomicz- 
nym wynosi 55.799 km kwadr. Wydzie- 
lone terytorium Kłajpedy zajmuje 
2.657 km kw. z niespełna 150 tys. mie- 
szkańców, 

Granice lądowe Litw mają 1.167 
km, Na najdłuższej linii lądowoj gra- 
nięzy Litwa z Polską i tu brak uregu- 
lowania stosunków edzkich, Z ko- 
lei druga najdłuższa linia granicy lą- 
dowej przypada na Łotwę, następnie 
zaś na sąsiedztwo z Prusami Wschod- 
nimi. 

Dostęp Litwy do Bałtyku jest nie- 
wielki, bo zaledwie na linii 91 kilome- 
trów. Pełne zwierzchnictwo Litwy roz- 
ciąga się zaledwie na pasie około 25 
km wybrzeża morskiego, gdyż reszta 
należy do autonomicznego obszaru 
kłajpedzkiego, obejmującego ujście i 
dolny bieg Niemna. Ludność obszaru 
kłajpedzkiego jest w około 90 pet nie- 
miecka. 

Na niewielkim pasie litewskiego 
dostępu do Bałtyku znajduje się mia- 
sto Połąga, które jako port handlowy 
posiąda nieduże znaczenie. Urządzę- 
nia portowe, rozbudowywane w ostat- 
nich latach, są na bardzo skromnym 
poziomie, wystarczającym zresztą 
wraz z Kłajpedą dla obrotu handlowe- 
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Bez teudu przygotować można smaczne zupy z 
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go 2 i pół milionowego państwa. 

Ludność Litwy przeważnie mie- 
szkająca po wsiach, jest dość jednoli- 
ta pod względem narodowościowym 
jak wyznaniowym. Spośród mniej- 
szości grupę najsilniejszą stanowią 
Polacy w liczbie około 200 tysięcy. Po- 
nadto jest na Litwie około 400 głów 
ludności dwujęzycznej, ciążącej kul- 
turalnie do polskości, lecz obecnie po- 
litycznie zahukanej i ulegającej terro- 
rowi litewskich szowinistów. 

Jak wszystkie państwa wschodniej 


0 treść dalszej akcji 


Pozytywna odpowiedź rządu kowień: 
skiego na ultimatum Polski jest świa- 
dectwem dokonania pierwszego, wstęp- 
nego kroku na drodze do unormowania 
stosunków polsko - litewskich, Nawiąza- 
nie stosunków dyplomatycznych między 
Polską a Litwą jest dopiero formal- 
nej natury wejściem na początek drogi 
rzeczowego, materialnego rozwoju wza- 
jemnych między obu krajami stosunków. 

Słusznie „Warsz. Dziennik Narodowy” 
stwierdza, iż „warunki niezbędne dla u- 
niknięcia na przyszłość incydentów nie- 
bezpiecznych dla pokoju — nie ograni- 
czają się do nawiązania normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych". Litwa za- 
równo ze względu na swoje położenie 


Europy Litwa ma również pokaźną 
liczbę Żydów, stanowiących 7 do 8 pet 
ogółu ludności. Również taki mniej- 
więcej odsetek stanowią Niemcy (już 
łącznie z kłajpedzkimi). 

U kolebki obecnej Litwy stali w 
roku 1917 niemieccy okupanci i słyn- 
ny „Ober-Ost', który planował zwią- 
zanie Litwy z Rzeszą unią personalną. 
W planach ów snej polityki nie- 
mieckiej wyznaczono Litwie rolę czyn- 
nika osłabiającego przyszłe państwo 
polskie, 


Polski wobec Litwy 


geograficzne, jak i z punktu widzenia 
militarnego — stanowi dla Polski ważne 
zagadnienie. Dlatego też nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych trzeba na- 
dać treść, odpowiadającą interesom 
Polski, 


„Polska — jak formułuje swe postu- 
laty „Warsz, Dziennik Narodowy“ —*mu- 
si wymóc na Litwie traktat przymierza, 
konwencję militarną, umowy gospoda 
cze, unię celną oraz zabezpieczenie praw 
miejscowej ludności polskiej. Litwa mu- 
si zrozumieć, że jej pozycja geograficzna 
i dotychczasowa polityka przesądza te 
żądania, że czyni je logicznym następ- 
wem tego geo-politycznego 
jakim jest dzisiejsze pańs 
Tak ujęte warunki wynikają z sytuacji, 
w jakiej znajdują się obecnie oba pań- 
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stwa, a wraz z nimi cała Europa 
wschodnia 

„Ostatnie wypadki w Europie i prze- 
obrażenia, je w ślad za nimi nastąpić 
muszą W emie polityki europejs 
zniewalają Polskę do stanowczego dzia- 
lania i zmuszają do kategorycz tA- 
dań. Żądania te zresztą nie są zama- 
chem na niepodległość Litwy, ani na jej 
normalny. rozwój a one po: pro. 
stu z położe obi państw, podobnie 


jak wynikły już raz w dziejach, dopro- 
wadzając w swoim czasie do ścisłego 
związku Polski z Litwą." 


Cały naród polski, dając zdecydowany 
wyraz swojej zgodnej, jednolitej i mocnej 
postawy wobec Litwy, oraz pełnej goto- 
wości do całkowitego w myśl żądań pol- 
skich rozstrzygnięcia tej kwestii, będzie 
się niemniej stanowczo domagał od od- 
powiedzialnych za przebieg dalszej akcji 
czynników rozwiązania sprawy litewskiej 
zgodnie z interesami oraz dziejowymi dą- 
żeniami narodu i państwa polskiego, 


Narodowcy wileńscy” 
wypuszczeni z Berezy 


Warszawa. (PAT). Dnia 19 mar- 
ca rb. na skutek zarządzenia władz 
zwolnieni zostali z miejsca odosobnie- 
nia w Berezie Kartuskiej Piotr Kow= 
nacki, Stefan Łochtin i Witold Świe- 
rzewski. 


Projekt ustawy 0 pozbawieniu obywatelstwa 


Obywatelstwa polskiego. pozbawione zostaną osoby, które uziałają na szkodę pań- 


Warszawa. (PAT) W dniu 
wczorajszym wniesiono do laski mar- 
szałkowskiej rządowy projekt ustawy 
6 pozbawieniu obywatelstwa. 

Art 1 tego projektu głosi: Obywa- 
tel polski może być pozbawiony oby- 
watelstwa polskiego, jeżeli działał za 
granicą na szkodę państwa polskiego, 
lub, przebywając za granicą conaj- 
mniej przez 5 lat po powstaniu pań- 
stwa polskiego, utracił łączność z 
państwowością polską, lub przebywa- 
jąc za granicą, nie powrócił do Polski 
w oznaczonym terminie na wezwanie 
urzędu zagranicznego R. P, 

Art. R: Orzeczenie o pozbawienin 
obywatelstwa polskiego wydaje mini- 
ster spraw wewnętrznych. Orzecze- 
nie to nie wymaga uzasadnienią i jest 
natychmiast wykonalne. 

Art. 3: Utrata obywatelstwa prl- 
skiego męża rozciąga się na jego żo- 
nę, zaś ojca (nieślubnej matki) na je- 
go (jej) dzieci w wieku do lat 18, jeżeli 
osoby te nie zostały w orzeczeniu o 
pozbawieniu wyłączone spod utraty 
obywatelstwa. 

Art 4: Obywatelstwa polskiego 
można pozbawić również samoistnie 
żonę obywatela polskiego, jeżeli z ca- 
łokształtu jej stosunków życiowych 
wynika zerwanie faktycznej wspólno- 
ści małżeńskiej i jeżeli zachodzą co 
da niej okoliczności przewidziane w 
art, 1 ustawy niniejszej. 

Art. 5: Osoby, które zostały po- 
zbawione obywatelstwa polskiego na 
podstawie art. 1 punkt 1 ustawy ni- 
niejszej, nawet po uzyskaniu obcego 
obywatelstwa mogą jedynie za u- 
przednią zgodą ministra spraw we- 
wnętrznych przebywać czasowo na 
obszarze państwa polskiego. Kto 
wbrew powyższemu przepisowi prze- 
bywa na obszarze państwa polskiego, 
ulega karze więziennej od jednego ro- 


` stwa polskiego 


ku do pięciu lat i grzywny w wysoko- 
ści nieograniczonej. 

W uzasadnieniu do tej ustawy czy- 
tamy: 

W obecnym stanie ustawodawstwa 
polskiego brak jest przepisów, które 
by pozwalały pozbawić obywatelstwa 
polskiego osobę, działającą za granicą 
na szkodę państwa. Również brak 
jest przepisów, które by umożliwiły 
pozbawienie obywatelstwa polskiego 
osób, które utraciły zupełną łączność 
z państwowością polską i dla których 
posiadanie obywatelstwa polskiego 
jest jedynie tytułem do żądania opie- 
ki konsularnej, bez jakiegokolwiek 
wzajemnego nawet idealnie ujętego 
ustosunkowania się pozytywnego do 
państwa. Niemniej brak jest przepi- 
sów, które by umożliwiały wzywanie 
obywateli polskich przebywających 
za granicą, do powrotu do Polski, co 
niejednokrotnie może być w żywot- 
nym interesie państwa, które musi 
mieć możność wzywania swego oby- 
watela do stawienia się w kraju. 


Wszystkie powyższe względy nie 
znalazły dotychczas należytego wyra- 
zu w ustawodawstwie polskim, wsku- 
tek czego możność występowania sku- 
tecznie przeciwko osobom, przebywa- 
jącym za granicą, była bardzo ograni- 
czona. Projektowana ustawa ma na 
celu zapobieżenie temu stanowi rze- 
czy, a zarazem w swych skutkach 
spowodowanie, aby szerokie masy o- 
bywateli polskich, przebywających za 
granicą, uświadomiły sobie, że pań- 
stwo polskie wymaga od nich nie 
biernego i obojętnego, ale pozytywne- 
go i aktywnego ustosunkowania się, 


OBRĄCZKI SLUBVE 


BIZUTERIA ZŁOTA 1 SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY 


JAN PLACEK, Łódź 
Brzezlós ka 10 Telefon 150-17 


komki 1egarmistrtowskie - jnbllerskie - grawerskie 
o 6553 DETAL 


Gen. Franco o Hiszpanii 


Narodowa Hiszpania nie zgodzi się na żadne ustępstwa 
terytorialne 


Salamanka (PAT). Gen. Franco 
udzielił w kwaterze głównej dowódz- 
twa frontu aragońskiego wywiadu 
korespondentowi Havasa, w którym 
m. in. kategorycznie odparł pogłoski, 
jakoby po zwycięstwie miał dążyć do 
zmiany równowagi sił na Morzu Śród- 
ziemnym. 

Gen. Franco oświadczył, że narody 
śródziemnomo: kie winna łączyć har- 
monijna przyj , albowiem w obec- 
nych warunkach morze to stało się 


Samozatrucie na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegli- 
wości (bóle artretyczne, lamanie w kościach, 
bóle glowy, wzdęcia, odbijania, bóle w watro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, awędze- 
nie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy 1 wy- 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłóści, 
jezyk oblożony). Trucizny wewnętrzne, wytwa- 
rzające się wa własnym organiźmie, zanieczysz- 
czają krew, niszczą organizm i przyśpieszają 


starość, Wątroba i nerki są organami oczynz- 
czającymi krew f soki ustroju, %0-letnie do- 
świadczenie wykazało, że zioła lecznicze „Oho- 
lekinaza”* H, Niemojewskiego jako żółcio-moczo- 
pędne są naturalnym czynnikiem odciąża, 
cym soki ustroju od trucizn wlasnych, Bi 

ne broszury otrzymać można w la 
fizjologiezno - chemicznym _ „OCholekina: 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat nr 5. 
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jeziorem. Gen. Franco dąży do odro- 
dzenia wielkiej i wolnej Hiszpanii, 
która obecnie oddaje swą krew w o- 
bronie świata i cywilizacji, udarem- 
niając rozpowszechnienie się komu- 
nizmu na Zachodzie. 

Odrodzona Hiszpania pragnie poko- 
jowej współpracy pomiędzy narodami 
i liczy na porozumienie z Francją w 
myśl tradycji serdecznej przyjaźni łą- 
czącej oba te kraje. Współpraca z W. 
Brytanią została już przez rząd gen. 
Franco nawiązana. 

Gen. Franco z naciskiem podkre- 
Ślił, że Hiszpania nie zgodzi się na 
żadne ustępstwa terytorialne w żad- 
nej formie. Integralność terytorium 
hiszpańskiego absolutnie nie jest za- 
grożona ze strony narodów sympaty- 
zujących z ruchem narodowym z po- 
budek ideowych. 

„Gdy się walczy z takim bohater- 
stwem, którego dowody złożyła nasza 
armia — oświadczył gen. Franco — 
gdy się ma taką historię, jak historia 


|ich gościły tamte, 


naszego kraju, ma się prawo wyma- 
gać więcej szacunku i więcej sprawie- 
dliwości, jeśli chodzi o niektóre ko- 
mentarze”. 

Gen. Franco oświadczył dalej, że 
w Hiszpanii walczy obecnie mniej cu- 
dzoziemców, aniżeli kilka miesięcy te- 
mu. Ilość ochotników cudzoziemców 
od roku zmniejszyła się o przeszło 20 
pct, zaś w ogóle ilość cudzoziemców 
nigdy nie przekraczała 5 pct wojsk 
narodowych. Gen. Franco zdecydowa- 
nie zaprzeczył nowym pogłoskom o-, 
biegającym za granicą o nowych po- 
siłkach niemieckich lub włoskich, o- 


kreślając je jako „głupią kalumnię 
czerwonych agentów". Rząd gen. 
Franco posiada wielką ilość świet- 


nych żołnierzy, zupełnie wystarczają- 
cą do zapewnienia zwycięstwa, czego 
jaskrawym dowodem są ostatnie suk- 
cesy na.froncie aragońskim. 


Elegancka Pani ubiera się w tlrmie 


„Dom Modelowy* 


KOZŁOWSKA — MIKULSKA 
w Łodzi przy nl. Piotrkowskiej 136 


tel. 234-99, 


Na sezon wiosenny magazyn za0pa- 

trzony w bogaty wybór sukien, ko- 

stiumów, okryć oraz letnich futer. 

Przyjmujemy zamówienia z własnych 
i powierzonych materiałów. 

Pracownia na miejscu. 

a 8005 Ceny umiarkowane. 


Sytuacja w Austrii 


Przed konsulatem polskim 


Przed konsulatem polskim w Wie- 
dniu tworzą się nadal olbrzymie ogon- 
ki petentów o wizy. Z powodu ograni- 
czenia wydawania wiz do Polski i Cze- 
chosłowacji, Żydzi, obywatele polscy, 
opuszczają Austrię w innych kierun- 
kach udając się do różnych krajów. 


Przyczyny areszłowania 
Rotschilda 


Wiedeń. (PAT). Jako przyczynę 
aresztowania barona Louis Rotschilda 
podają z kół urzędowych, że pozosta- 
wione rządowi austriackiemu do dy 
spożycji odszkodowanie za straty, ja- 
kie rząd poniósł przy likwidacji Creditw 
anstaltu, względnie tow. ubezpieczeń 
„Fenix* okazało się niewystarczające 
i celem zapewnienia sobie dalszego od- 
szkodowania nastąpiło aresztowanie, 


Wojska austriackie 
z wizytą w Niemczech 

Wiedeń. (PAT). Liczne oddziały 
wojsk austriackich zostały na przeciąg, 
tygodnia przetransportowane koleją i 
samochodami do Niemiec, gdzie będą 
e garnizony. 

Wiedeń. (PAT). Pełnomocnik 
kanclerza dla plebiscytu w Austrii 
Buerckel zakazał przeprowadzania 
wszelkich zmian personalnych w ©- 
brębie generalnej dyrekcji kolei Au- 
strii, znaczając, że powołane do tego 
czynniki sprawę poprowadzą w duchu 
partyjnym i w myśl zarządzeń kan- 
clerza. Od środy 16 bm. bawiący w 
Austrii przedstawiciel dyrekcji kolei 
Rzeszy objął na stałe urzędowanie w 
generalnej dyrekcji kolei w Austrii, 
celem ostatecznego połączenia kolei 
austrackich z kolejami niemieckimi. 


Autobus w rzece 


Hawana (Kuba) (PAT) W pobliżu 
m. Falgon (prow. Santa Clara) autobus 
wpadł do rzeki płynącej równolegle 
do szosy. 12 osób utonęło, ___ 


(ZDROWIE TO SKARB 


ZIOŁA. Dai BREYERA 
E A EAEN Giofoshcii S 


cena 
Nri—w kaszlu, astmie, rozedmie pluc , 2,50 
Nr2— w reumatyżmie, artretyźmie, złe; 
przeminnie materii, nieczystości 
cery, chorobach skórnych „ . 3— 
Nr8 — w chosobach żołądkowo-kiszkowych. 
wątrobowych, żółtaczce . . 2,50 
Nr 4 — w chorobach nerwowych, bólu glowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 8,60 


Nre 


w niedokrwistości i ogólnemu osła 
bieniu 
NrT— w chorobach herkowyeh i peche- 
Nr $ — przeczypszczające X * chrontcznym 
zatwardzenin i hemoroidach „ 1.50 
„40 nabycia w oryginalnym opakowaniu w apte- 
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w 
wytwórni „POLHERBA*, Kruków- a 
Skrz. Nr 48f, 492 
Zainteresowani otrzymują na żądanie nę 
z wytwórni broszurę. 
„POLHERBA*, kraków-Podgórz, Skrz, Nr 48/h 


Numer 65 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 marca 1938 — Strona 5 


Wponiedziałek proces mordercy Nowaka) g 


Pw najbliższy poniedziałek, 21 bm. 
w Sądzie Okręgowym w Poznaniu przy 
Al. Marcinkowskiego rozpocznie się 0 
godz. 9 rozprawa przeciwko mordercy 
ks. prob Streicha z Lubonia, 
Wawrzyńcowi Nowakowi. Rozprawie 
będzie przewodniczył wiceprezes Są- 
du Okręgowego w Poznaniu p. Alfred 
Sosiński, oskarżać będzie podprokura- 
tor Pasikowski Tadeusz. 

W dniu dzisiejszym wożni sądowi 
ustawiają ławy dla publiczności i ła- 
wy dla prasy w sali 66/67, największej 
sali rozpraw Sądu Okręgowego w Po- 
znaniu, 

Ze względu na olbrzymie zaintere- 
sowanie procesem skonsygnowane 
oddziały policyjne będą utrzymywały 


P 


Czerwone i niebieskie 
garnitury 


Adolf Menjou ogłosił sensacyjną 
wieść o „zmierzchu szarej mody“ mę- 
skiej. Wzięto to za żart, tymczasem... 
związek rysowników, pracujących dla 
amerykańskich domów mód, ogłasza 
komunikat następujący: 

„Eleganccy panowie będą nosili u- 
brania malinowe, bordo lub błękitno- 
pastelowe. Spodnie wieczorowe będą 
krótsze, niż dotychczas i będzie się wi+ 
działo smokingi jasno - czerwone oraz 
jasno - niebieskie. Do sportu kurtki z 
różo flaneli będą miały, jako dopeł- 
nienie, krótkie spodnie beige, w paski 
niebieskie i ceglaste". 


lie wydają Włosi 
? na rozrywki? 


Według sprawozdania włoskiego 


Związku autorów i wydawców w roku, 


1936 sprzedano we Włoszech przeszło 
335 milionów biletów na różnego ro- 
dzaju widowiska za 627 milionów li- 
rów. Na jednego mieszkańca przypada 
zatem około 15 lirów rocznie. 

Główną pozycją wpływów był wstęp 
do kinematografów, za który zapłaco- 
no ckoło 440 milionów lirów, następnie 
idą bilety do teatrów dramatycznych 
— około 31 milionów, zawody sporto- 
we — 26 milionów, opera — 25 milio- 
nów, operetka — 6 milionów itd, 


Zamknięcie rezerwatów 
żubrów z okawy 
przed pryszczycą 


Z chwilą rozszerzania się epidemii pry- 
ycy poza okręg bezpośrednio dotknięty 
zą Dyrekcja. Naczelna Lasów Państwo- 
wych wydała odpowiednie zarządzenia 0- 
chronne, celem uniemożliwienia przedosta- 
nia się choroby do zwierzyńców żubro- 
wych. Na jej polecenie zamknięte zostały 
dla szerszej publiczności zwierzyńce 2u 
brów w Białowieży, Smardzewicach, Nie- 
połonicach i Pszczynie na czas nieogra- 
niczony. O ponownym otwarciu zwierz 
ców zostana szerokie rzesze turystów po- 
wiadomione za pośrednictwem prasy. 


Za okrzyk z wieży mariackiej 
do mikrofonu — bez kary 


Krakowski Sąd Okręgowy „uwolnił od 
winy i kary członkinię Stronnictwa Naro- 
dowego, p. Irenę Szwabowską, która na 


wieży kościoła Mariackiego krzyknęła do 
mikrofonu podczas 
„Nie kupuj u Żyda!" 


odgrywania hejnału 


Były premier Goga powrócił po dłużazym po- 
bycie za granicą du Londynu. 
* 


Księżna Ludwika angielska ciotka zmarłego 
króla Jerzego V ukończyła 90 lat: ‘K: 

dwika bardzo popularna w, kolach 4 
jest czwartą córką królowej Wiktorii 
po księciu Agryli. 


Ohamberluin skończył wczoraj 00 
zn imperium nadeszły tysiące listów 
cyjnych. Specjalna, uwagę, zwróciła depe- 
sza partii konserwatywnej w Izbie Gmin. Depe- 
szy lej przywiązuje się wielkie znaczenie poli- 
tyczne. 

* 


Zamieszki na tle religijnym, | 
w Indiach przybrały na silę, W 


Premi 


które wybuchty 
Allahaba bylo 


17 zabitych i 230 rannych. Padpalono wiele do- 
mów. 


* 
San Diego podczas Gwiczeń lotniczych 
droplan amerykański, Pilot í obserwa- 


Ucieczka kapitałów z Europy do Ameryki 
trwa. Suma zlota załadowaneko do Nowego Jor 
ku z Londynu przenosi siedem milionów funtów 


szterlingów. 


W kolchozach Nadwołżańskich brakuje ziar- 
pa siewnego. W zwiazku 3 tym przewiduje sie 
klęske głodową w Sowietach, 


porządek przed gmachem i w gmachu 
Sądu Okręgowego. 

Do gmachu sądowego będą wpu- 
szczane jedynie osoby, legitymujące 


się biletami wstępu, podpisanymi 
przez prezesa Sądu Okręgowego, lIn- 
ue osoby w ogóle do gmachu sądu nie 
będą wpuszczone. 


21 miesięcy za napad na narodowców 


Bojówka socjal - komunistyczna napadla na członków S. N. 
powraca jących z uroczystości narodowych 


Opoczno, 19. 3. W dniu 3 maja 
ub. roku koła Stron. Nar. z pow. opo- 
czyńskiego przybyły do Opoczna na 
uroczystość, organizowaną przez Str. 
Narodowe. Po skończonych uroczysto- 
ściach na wracających członków koła 
S. N. Odrzywół napadła w osadzie 
Drzewica bojówka socjal-komunistyc: 
na. Na wóz, na którym znajdowało się 
ośmiu narodowców wiozących propo- 
rzec S. N., napadli bojówkarze, obrzu- 
cając narodowców kamieniami i bijąc 
ich dotkliwie, a nawet raniąc kilku 
bagnetem. 


Dnia 16 marca Sąd Grodzki w 0- 
pocznie rozpatrując sprawę napadu, 
skazał socjalistycznych bojówkarzy: 
Stefana Bożyckiego na 7 miesięcy wię- 

ę na 6 miesięcy więzienia, 
kiego na 4 miesiące aresztu, 
Bogatka i Stępnia po 2 miesiące are- 
sztu. Ponadto sąd zasądził od oskar- 
żonych łącznie powództwo na sumę 
153 zł. Oskarżonych bronił gorliwie 
adw. Pietsch, zaś powództwo cywilne 
imieniem Stronnictwa Narodowego 
wnosił mec. Morszyński z Opoczna. 


do czysz | 

i do.szorowania 

Wyton Zokładów Poldkiej 
Do zmywania | płukania używajcie (m) 


Akt, „;Persil*tw Bydgoszczy: 


Pg 34028-P 16.09/1610 


List ojca zamordowanego 


Towarzysze broni śp. Stanisława Serafina, 


kańcami, wyprowadzają trumnę ze zwłokami 


Wilno, (PAT) Ojciec śp. Stani- 
sława Serafina, strzelca Korp. Ochrony 
Pogranicza, zamordowanego przez 
straż litewską na granicy w Marcin- 
„kańcach, wystosował następujący: list 
do dowódcy kompanii, w której służył 
śp. Stanisław Serafin. 

„Wielmożny Panie Kapitanie! 

Z powodu śmierci mego ukochane- 
go s który zginął z ręki skrytobój- 
czej i nieukojonego bólu nie mogłem 
wcześniej wyrazić mego podziękowa- 
nia Panu Kapitanowi, ponieważ sił mi 
na to nie stało, gdyż wiadomością o- 
trzymaną byłem obezwładniony. 

Dziś postanowiłem zebrać wszyst- 
kie myśli swoje, jakie mi jeszcze po- 
zostały, aby powstrzymać ł które 
nieprzerwanie płyną z moich oczu, 
ażeby spokojnie skreślić kilka słów do 
Pana Kapitana. 

Nie mogłem przybyć na pogrzeb 
mego ukochanego, najstarszego syna, 
dumy mego rodu, ponieważ wiadomość 
otrzymana, donosząca o tragicznej 
śmierci mego syna, powaliła mnie zu- 
pełnie z nóg. Stałem się starcem nie- 
zdolnym do niczego. Chociaż się serce 
krajało we mnie z bólu, coś mnie gna- 
ło w tamte strony, ażeby choć raz o- 
statni spojrzeć na moje ukochane dzie- 
cię. Jednak nie mogłem, bo zdawałem 


żołnierza 


óry zginął od kuli litewskiej pod Marcin- 
kolegi na miejsce wiecznego spoczynku. 


sobie sprawę, że gdybym pojechał, to 
Już więcej nie wróciłbym, tylko mu~ 
siałbym zostać em z nim na za- 
ws; Zważyws to, że odległość do 
najbliższej stacji kolejowej wynosi 40 
kilometrów oraz sama jazda koleją do 
Marcinkaniec tak mnie wyczerpią, że 
mogę nie wró do pozostałych dzieci, 
i że czterech synów, których 
wychowaniem muszę się zająć, ażeby 
ich kiedyś oddać Ojczyźnie, gdy tego 
zajdzie potrzeba, by pomścić śmierć 
ich brata. 

To będzie mój testament. 

Więc rozumie mnie Pan Kapitan 
i mnie ma za wytłumaczonego. 

W .zakończeniu dziękuję Panu Ka- 
pitanowi za zawiadomienie mnie o 
tym tragicznym wypadku oraz za 
wzięcie udziału w pogrzebie. Nadto 
proszę uprzejmie Pana Kapitana, aże- 
by podziękował w moim imieniu i ca- 
łej pozostałej rodziny zmarłego — do- 
wódcy batalionu K. O. P., wszystkim 
księżom na czele z ks. proboszczem 
Lorenzem, orąz towarzyszom broni za- 
mordowanegó mego syna i tym wszyst- 
kim, którzy wzięli udział w tym smut- 
nym i ostatnim obrzędzie — staropol. 
skim podziękowaniem „Bóg zapła: 

(—) Józet Serafin 
Dzikowiec, pow. Kolbuszowa, 16. 3. 38. 


Otyłość szpeci i postarza 


a powstaje wskutek złej przemiany ma- 
terii lub też zaburzeń czynności gruczo- 
łów dokrewnych. Zioła magistra Wolskie- 
go na przemianę materi ze znakiem 
ochron. „Degrosa* zawierają jod orga- 


niczny, znajdujący, się w, morskiej 


Yahanga, który pobudza organizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
diety. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
2a 107A 


EE | 
zapałem oddają 
ego ulubieńca 


się pie- 
lęgnacji 


Z wizytą do Holandii 


Warszawa. (Tel. wł) W przy- 
szłym tygodniu wyjeżdża do Holandii 
delegacja polskich sfer gospodarczy 
Wezmą w niej udział przedstaw: 
przemysłu i organizacyj kupieckich. 
Delegacja zwiedzi Amsterdam i ośrod- 
ki przemysłu holenderskiego. (w) 


Odwołania organizacyj 
WN.T.A. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Najwyż- 
szym Trybunale Administracyjnym 
poza rozstrzygniętą ostatnio sprawą 
stowarzyszeń „Rozwój“ znajduje się 
„jeszcze kilkanaście spraw, wyłonio- 
nych przez zarządy zawieszonych 
przed kilku laty organizacyj. M. i. roz- 
poznana ma być sprawa dawnej „Re- 
sursy Obywatelskiej“. Odwołania za- 
wieszonych stowarzyszeń będą rozpo- 
znane przez NTA jeszcze przed feria- 
mi. (w) 


Przed procesem żonobójcy 


Warszawa. (Tel. wł.) Na obser- 
wację psychiatryczną do zakładu w 
Tworkach przewieziono Wincentego 
Campioniego, który przed kilku mie- 
siącami zamordował swą żonę cztere- 
ma strzałami rewolwerowymi. Zamor- 
dowana znajdowała się w dziewiątym 
miesiącu ciąży. Do zamordowania do- 
szło na tle niesnasek małżeńskich. Bio- 
gli psychiatrzy uznali, że Campioni, 
aczkolwiek jest dziedzicznie obciążo= 
ny, jednak odpowiada za swe czyny. 
Proces żonobójcy rozpocznie się w 
Warszawie 4 kwietnia. (w) 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


(Bez gwarancji) 

W dniu 17 marca 1988 r, wylosowane 
zostały do umorzenia bony Funduszu In- 
westycyjnego oznaczone numerami: 10.883, 
14.693, 26.747. 30.277, 35.707. 36.651, 36.864 — 
we wszystkich ach wypuszczonych 


ser 


na podstawie rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 10 listopada 1938 r, (Dz. U. 
R. P. nr. 89, poz. 694). Wylosowane bony 


wykupywane są przez kasy Urzędów Skar- 
bowych po 100 zl za bon 25-złotowy. (x) 


Składki i pokwiłowania 


enie budowy koś 


tofu w Lubontu: 
— Monin Recka 


50. razem z 


WATY 
dla ks prot. £ Szymański 
Rekodzi Poznaniu 
bjer- 
Z poprze- 


N. 10 
azem z poprzednio 


ni 
dnio_pokwitowanymi 1 064. 

Na pomnik Serca Je; 
J. R. w pewnej intencji 
pokwitownnymi 133,— zł. 


Król Egiptu Faruk dokonał w Kairze 
otwarcią posiedzenia Komitetu Olim- 
| pisktega, 


Jak zaradzić brakowi polskich hurtowni? 


Jedną z dróg jest organizowanie wytwórców w postaci spółdzielni handlowej 


Jedną z zasadniczych przeszkód 
stających na drodze do  polszczenia 
handlu jest brak dostatecznej ilości 
chrześcijańskich hurtowni. W tych 
warunkach kupcy, zwłaszcza oddaleni 
od większych ośrodków, skazani są 
często na zakup towarów u żydow- 
skich pośredników. 

Jak temu zaradzić? Jak udostępnić 
polskiemu kupcowi towar chrześci- 
jańskich wytwórni? 

Lukę wynikającą z braku dostatecz- 
nie rozgalęzionej sieci chrześcijańskich 
hurtowni można by wypełnić przez od- 
powiednie zrzeszenie chrześcijańskich 
wytwórców, Można by tego dokonać 
w formie wspólnego biura sprzedaży 
czy też spółdzielni handlowej. 

Oczywiście, że intsytucje te miałyby 
przede wszystkim rację bytu w więk- 
szych ośrodkach. Jakie korzyści da- 
wałyby spółdzielnia handlowa czy też 
biuro sprzedaży, powołane do życia 
przez wytwórców? 

Kupiec miałby tanie źródło zakupu, 
mogąc zaopatrywać się równocześnie 
we wszystkie potrzebne mu towary. 
Nie potrzebowałby utrzymywać kon- 
taktu handlowego z wielu firmami, 
m dawałby zlecenie, powiedzmy, cen- 
trali sprzedaży, która załatwiałaby 
Jego interes, przesyłając mu zamówio- 
ny towar. 

Przy takiej organizacji można by 
uniknąć kosztownego pośrednictwa 
żydowskiego i z czasem zupełnie je 
wyeliminować. 

Uwagi te szkicują jeno zagadnienie 
nie uwzględniając wszystkich konse- 


| me en e a na e a 


Ustne podania 
o ulgi podatkowe 


O ile płatnik zwraca się osobiście da 
urzędu skarbowego z prośbą o udzielenie 
ulg w spłacie podatku I wyraża tę proś- 
be ustnie, tò takie zgłoszenie urząd skar- 
bowy będzie przyjmował do protokołn, 
nadając mu bieg na równi z podaniami, 
składanymi na piśmie. W tym celu spo- 
rządzona została specjalna stampila, za- 
wierająca wzór protokółu i postanowie- 
nia. 

Na naczelnikach urzędów skarbowych 
ciąży obowiązek dopilnowania, by nie 
zdarzały się wypadki nieprzyjęcia do pro- 
tokółu zgłoszenia prośby w sprawie ulg 
podatkowych, oraz by postanowienia ca 
do tych zełoszeń były wydawane w miarę 
możności niezwłocznie, chyba, źe zajdzie 
potrzeba uprzedniego zbadania stanu ma- 
jątkowego petenta na miejscu. 


Decyzję co do przyjętej dop rotokołu 
prośby urząd skarbowy ma powziąć o ile 
możności hezzwłocznie, przy czym zasad- 
niczo na piśmie — z wyjątkiem tych przy- 
padków, gdy płatnik zgodzi się na ustne 
ogłoszenie mu postanowienia (fakt przy- 
jęcia do wiadomości postanowienia płat- 
nik stwierdza podpisem na postanowie- 
niu), 

Protokół, o jakim mowa, podlega opła- 
cie w wysokości 3 zł, a poza tym 50 gr od 
każdego załącznika, Powyższy tryb po- 


stępowania ma być stosowany także przy 
w 


załatwianiu spraw, wynikających 
ku postępowania egzekucyjnego. 
s 


to- 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
Rydzosz 
20.25; ps 


ot 5, 
żytnia 


eby mlalkia 15, 
„ gr. 10.25—17,00; maka 
mąka pszenna 6: 
jeo, 19 marca 10: 
i tw, 2 


pszenne 


śr. 
DRY 


019,00; owies 
otroby żytnia 12,50—18,00; otr 

16,50—18,00, Sr, 14,50—15;_ miałkie 
aka żytnia 06% 30,25—31.25; maka 


30, 

19 marca 1938 r. Żyto I. st. 
c szkl. 20,75—30.25, 

it. 


[8,1 Ą 

18,00; owies I, et, 2: 
treby żytnie 13—18, 
do 14,25. śr. 15,25— 
żytnia 06% 20—30, 
do 41,5 


„50. 


kwencyj jego praktycznej realizacji. 
W sprawie tej powinni zabrać głos 
wytwórcy jako czynnik najbardziej 
miarodajny, no i niewątpliwie kupcy, 
których chyba powyżej nakreślony 
projekt zainteresuje. 

Jakkolwiek bądź nie ulega żadnej 


wątpliwości, że organizowanie wy- 

twórców w postaci spółdzielni handlo- 

wej czy w formie wspólnego biura 

sprzedaży byloby znacznym krokiem 

naprzód w walce z wybujałym nad- 

miernie żydowskim pośrednictwem. 
(iw) 
: 


Wzmóc tempo pracy zrzeszeń kupieckich 


Praca prezesów nie może ograniczać się do udzielania 
wywiadów È 


Łódź, 17. 3. W ostatnim czasie 
odbyły się w Łodzi staraniem wydzia- 
łów gospodarczych poszczególnych kół 
Stronnictwa Narodowego zebrania 
drobnych kupców z danych dzielnic. 
Na zgromadzeniach tych omówiono 
poza sprawami ogólnogospodarczymi 
zagadnienia związane ściśle z położe- 
niem i warunkami pracy kupiectwa 
ególnych dzielnicach miast. 

7 zebraniach kupcy 
li pomijać przy dokonywa- 
zakupów hurtownie żydowskie 


niu 
względnie hurtownie o kapitale mie- 


szanym. Zdecydowano także pilnie 
przestrzegać zasady zaopatrywania się 
lko w fabrykaty wytwórni 
jańskich. 
Zwrócono dalej uwagę na trudności 
kredytowe, z jakimi spotyka się chrze- 
ścijańskie kupiectwo. W okresie kiedy 
kupiectwo żydowskie korzysta z o- 
gromnych zasiłków pieniężnych, ply- 
nących z zagranicy, należałoby przyjść 
z należytą pomocą kredytową kupiec- 
twu polskiemu. 

W dyskusji podkreślono 


koniecz- 


ność wszczęcia bardziej planowej i 
konsekwentnej walki z żydowskimi 
wpływami gospodarczymi. Wskażywa- 
no, że są w Łodzi organizacje kupiec- 
kie, które w tym kierunku nic albo 
bardzo niewiele robią. Niektórzy pre- 
zesi zadowalają się udzielaniem szum- 
nych wywiadów, jak gdyby od tego za- 
leżała przyszłość. 4 

Organizacje* kupieckie, organizacje 
chrześcijańskie w dzisiejszych przeło- 
mowych czasach walki o unarodowie- 
nie życia gospodarczego nie mogą być 
biernymi zespołami. Każde kupieckie 
zrzeszenie winno tętnić życiem, być 
ogniskiem pożytecznego promieniowa- 
nia. 

Interesowano się także sprawą Do- 
mu Kupca Polskiego i komitetu jego 
realizacji, na którego czele stanął pre- 
zes Fidler. 

Jak widać z tego, wydziały gospo- 
darcze kół Stronnictwa Narodowego 
trzymają rękę na pulsie spraw kupiec- 
kich naszego miasta. wpływając ko- 
rzystnie na ich przebieg. (Ł) 


Zżycia kupiectwa polskiego w Brześciu 


W dniu 6 bm. odbyło się walne zebra- 
nie Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Brześciu n/Bugiem na czele Którego stoi 
p. Edward Gąsowski, ogólnie znany i 
nowany kupiec branży bławatnej. W do- 
tychczasowym zarządzie zasiadali ludzie 
ający z kupiectwem nie, wspólnego, 

paraliżowali Ikie poczynania 
kupców w walce z Ż wem i usiłowali 
do towarzystwa wprowadzić politykę, gdyż 
jako urzędnicy zależni byli od; swoich 
władz przełożonych. Oni to usiłowali na 
ostatnim walnym zebraniu opanować cał- 
kowicie władzę w Stowarzyszeniu WysU- 
wająe jako członków zarządu urzędników 
samorządowych wzgl. państwowych, Nie 
wysunięto natomiast żadnego kandydata 
spośród nas kupców przybyłych z zacho- 
du, chociaż jest nas tu kilkudziesięciu. 

Zawiodły iednakże rachuhy, gdyż kup- 
cy tutejsi przy wyborze prezydium po- 
twierdzili, że nie życzą sobie niepraszo- 
nych opiekunów którzy zamiast dbać a 
ich interesy cheg wpruwadzić do organi- 


jako 
at o 
Jest 


miej ych kolegów. 

Wybrano do zarządu następuj 
Czesław Orłowski — wiċeprez 
sowski skarbnik, Jan Marchwick 
sław Grynia, Henryk Sobera Stanisław 

ń yk weszli do komi- 
a p. Jah Skalski do sądu 
Przewudniczącym zebra 


$ 
i 


koleżeńskiego. 


] 


nia wybrano większością głosów p. Stani- 
sława Szarzyńskiego, również poznańczy- 
prowadził zebranie nadzwyczaj 
cie i bezstrónnie, za to należy mu 


Dodać jesze 
Polskich na tut. terenie 20 człon- 
ków. która to liczba wzrosła tak kolosal- 
nie w ostatnim roku z początkowej liczby 
kilkudziesięciu. 

Szwankuje niestel 
antyżydowska gd 
się nią zajmuje. 


«szcze propaganda 
A iązek Polski mało 
natorniast Stronnictwo 
Narodowe bywa w swej dzialalności para- 
liżowane; musimy więc polegać prawie 
wyłącznie na własnych Siłach. 

Kilka słów jeszcze o naszej doli i nie- 
doli. Otóż ciężką walkę staczać musimy 
z niesumiennym Kupcem Żydem, który za 
wszelką cenę chciałby nas wprzeć, k 
więc zmuszeni jesteśmy nieraz sprzeda 
wać prawie że po cenach kosztu, gdyż żyd 
otrzymu pomoc finansową od swoich 
ziomków, bardzo często: przeprowadza a 
kordy. nie płaci podatków. handluje w 
niedziele itd. 


Miejscowa ludność chrześcijańska na 
tomiast chociaż popiera uas dość licznie, 
często jednak kupuje jeszcze u Żydów, — 


gdyż tam można sia targować i cznsami 
kupić taniej. gdyż Żyd jak wiadomo Tubu 
w tandecie lecz to kupujący nie 
Bywaja również wy- 
janin kupujący u chrze 
żada nieraz rzeczy niemoż 
iem zdaniem kupującego speł 

czny i pragnie ażeby 
Na 
ypadki odosobnione i 
naogół kupulący okazują wielę dobrych 
chęci i dość licznie nas popierają a szcze 
gólnie wojskowi i ich rodziny 


Jeszcze sprawa domu p. Dąb -Biernackiej 


Wyjaśnienie B. G. K., które nie porusza najistotniejszych 
zarzutów 


W „Gazecie Polskiej“ 
następujące wyjaśnienie BGK w poru- 
szanej przez nas sprawie sprzedania 
przez BGK domu p. Dąb-Biernackiej. 


WYTWORNA PANI — WYTWORNY PAN — 
KUPUJE PŁASZCZ WIOSENNY 


DLA SIEBIE I SWEGO 
DZIECKA — 


PRACOWNIA _KRAWIECKA 


UWAGA! WKRÓTOE 
OTWAROIE ODDZIAŁU 


Tel. 251-74 CENTRALA 160 
Tel.277-93 ODDZIAŁ 290 


BzZUZOZNĘO=V 


ukazało się q Oświadczenie BGK zamieszczamy po- 


niżej: 


Dom spółdzielni lokatorów i sublo- 
katorów został wystawiony na licyta 
cję wobec poważnego zalegania spól- 
dzielni w zapłacie rat amortyzacyj- 

Na prośbę spółdzielni Bank zgo- 
p e odroczyć licytację pod warun- 
kiem zapłaty 10 pet zaległości, gdy 
jednak i z tego zohowinzania spółdziel- 
nia nie mogla się wywiązać, sprzedaż 
nieruchomości stała się nieunikniona. 

Celem ratowania swych wkładów 
grupa członków spółdzielni podjęła 
próby zorganizowania nowej spółdziel- 
ni pt. „Własność odzyskana” 

Grupa ta nawiązała z Bankiem roz- 
mowy w sprawie przejęcia nierucho- 
mości, pertraktacje te nie doprowadzi- 
ły jednak do rezultatu wobec odmowy 
wladz sądowych zarejestrowania pro- 


jektowanej spółdzielni. 

Wskutek niedojścia do skutku tej 
transakcji Bank dopuścił do licytacji 
na której nabył wspomnianą nierucho- 
mość wobec braku innych reflektan- 
tów. Nabytą nieruchomość  postańo- 
wił Bank sprzedać, podobnie jak to ro- 

bi z innymi obiektami, przejętymi 

w obronie swych pretensyj. 

Spośród złożonych Bankowi trzech 
ofert najkorzystniejszą była oferta p. 
Zofii Dąb-Biernackiej. W tych warun- 
kach dyrekcja Banku przyjęła ofertę 
p. Zofii Dąb-Biernackiej,, uchwalając 
sprzedaż przejętej nieruchomości. 

Bank wziął pod uwagę: a) wysokość 
zaoferowanej kwoty. b) najwyższą su- 
mę, wpłaconą gotówką przy akcie ku- 
pna i c) inne warunki umowy, gwa- 
rantujące jej wykonanie. 

Nikt nie kwestionuje, że BGK ma 
prawo sprzedać dom. Wydaje nam się 
jednak, iż suma, za jaką sprzedano 
dom, była stanowczo zbyt niska, a wa- 
runki kupna dla p. Dąb-Biernackiej 
stanowczo zbyt korzystne. Pozą tym 
należy stwierdzić, iż istotnych zarzu- 
tów naszego artykułu oświądczenie 
BGK zupełnie nie wyjaśnia. 


Walka o spolszczenie 
adwokatury 


W stołecznej adwokaturze daje się 
zauważyć wielkie ożywienie. Zostały 
wyznaczone walne zebrania polskich 
organizacyj adwokackich. Dnia 24 bm. 
tj. w najbliższy ezwartek, odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie war 
szawskiego Oddziału Zw. Adwokatów 
Polskich, organizacji skupiającej ogół 
adwokatów Polaków bez względu na 
przekonania polityczne, Na dzień zaś 
30 bm. zostało zwołane zwyczajne wal. 
ne zgromadzenie Narodowego Zrzesze 
nia Adwokatów, które — jak wiadomo 
— jest czołową organizacja walki z ży- 
dostwem i o spolszczenie adwokatury. 

Porządek obrad obydwu tych zebrań 
przewiduje, poza wyborami władz, 
sprawę zmiany statutu palestry, który 
został w tych dniach uchwalony przez 
Sejm. 

W tych dniach zostały zakończone 
w Radzie Adwokackiej Warszawskiej 
egzaminy na adwokatów. Spośród % 
przystępujących do egzaminu aplikan- 
tów adwokackich zdało 54, w tym 14 
Polaków. Wskutek tego znowu stolica 

ski zostanie zalana nową  czter- 
iestką adwokatów Żydów. 


Chieh dla Polaków 


Sekcja Drzowną Obozu Wszechpolskie- 
go w Borku Falęckim, pow. Kraków wy- 
konuje wszelkie roboty wchodzące w za 
kres stolarstwa budowlanego i meblowe« 
go oraz ciesielstwi 

Zgłoszenia p muje Zarząd Śekcji 
Drzewnej Obozu zechpolskiego w Bor- 
ku Faięckim, pow. Kraków — Ochronka. 

Obóz Wszechpolski na Śląsku nie ustaja 
we walce o odżydzenie polskiego handlu i 
rzemiosła. Po stworzeniu kilku straganów 
członkowie Obozu Wszechpólskiego przys 
stąpili do zakładania interesów, Jako piere 
wszą placówkę stworzono spółkę budowla- 
ną, która prosperuje bardzo dobrze i jest 
hety do zakładania dalszych. Obecnie 
złonkowie Obozu Wszechpolskiego w Cho- 
rzowie przystąpili do założenia detaliczne: 
go składu obuwia. 
Członkowie Obozu Ws: 
szą tà drogą firmy chrz 
syłanie swych ofert na dostarczanie towaru 
Wszelkie pisma kierować proszę na adres: 
Wydział Gospodarczy przy Obozie Wszech 
polskim, Chorzów, ul. Grażyńskiego nr 5l 

Potrzebny pilnie krawiec. Do osady Lo- 
puszno, w pow. kieleckim potrzebny jest 
pilnie krawiec-chrześcijanin. Utrzymanie 
zapewnione że względu na poparcia oko- 
licznej ludności, która energicznie bojko+ 
tuje złaszać się do p. Franciszka 
Podgórskiego, właśc. sklepu spożywczego 
w Łopusznie (ul. Kielecka), lub do Wy- 
działu Gospódarczego Str. Narodowego w 
Kielcach (Plac Wolności 3). 

Zarząd grodzki Stronnicwa Narodowe- 
go w Krakowie zawiadamia, że w Kruko- 
wie ma zapewniony byt hurtownia galan= 
teryjno - blawatna, która by obsługiwała 
h i okolicznych kramarzy I 
drobnych kupców, 

Zaznaczamy, że założona przy popare 
ciu Wydziału Gospodarczego $. N. hur- 
townia spożywczą rozwija się pomyślnie, 

Dobrze prosperująca cegielnia pod 
Krakowem poszukuje młodego spólnika z 
kapitałem 1000 ztatych. 

Mochanicy i ślusarz: 
sne warsztaty winni 
dzialo Gosp. S. N, w Krakowia. 

Bliższych śnień i informacyj ue 
dziela Wydział Gospodar N. w Kras 
kowie, Rynek Gt. 6, m. 17 


posiadający włas 
glaszać się w Wy: 


PASY TRANSMISYJNE 
i wszelkie artykuly techniczne w znanych 
od 00 lat najwyższych jakościuch dostarcza 
7. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o. 
fabryka pasów transmisyjnych, skladniea 
artykułów technicznych 
Poznań, nl. Kantakn 8/9. telefon 80-22. 
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Wok w moesie o zamachy potardowe 


Stronnictwo Narodowe w Wilnie i zamachy — Sensacyjne zeznania Świadków 
Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Wilno, 19.3. Sprawa o „zamachy 
petardowe”, której tło podaliśmy we 
wczorajszej korespondencji, zakończy= 
ła się dziś w Wilnie wyrokiem skazu- 
jącym w stosunku do 4 osób i uniewin- 
niającym dwie osoby. 

Przewód sądowy w tej sprawie rzu- 
cił jednak specjalny snop światła 
na rolę głównych, a nieobecnych na 
rozprawie oskarżonych: Alicji i Wal- 
demara Olszewskich. 


STRONNICTWO NARODOWE NIE 
MIAŁO Z TYM NIC WSPÓLNEGO 

Zeznania wszystkich oskarżonych 
potwierdziły, że akcja petardowa kie- 
rowana byla przez Olszewską i że z ak- 
cją tą Stron. Nar., ani jego członko- 
wie nic nie mieli współnego. Zeznania 
sędziego śledczego Gorzuchowskiego, 
óry w tej sprawie prowadził docho- 
dzenie, potwierdziło, iż wskazanie 
przez Olszew: ką, jakoby na czele „dru- 
giej grupy”, rzucającej rej stali 
członkowie Str. Nar., m. i. Gołębski i 
Zienkowicz, dało wyniki w toku śledz- 
twa negatywne i dochodzenie w sto- 
sunku do tych oskarżonych musiało 
zostać umorzone. Tenże sędzia zazna- 
czył, iż co do akad. Drawnela, członka 
S. N., nie zostało stwierdzone, jakoby 
brał udział w akcji petardowej. 

Ze zdekompletowaną przez nieobec- 
ność Olszewskich ławą oskarżonych, 
harmonizowała lista świadków oskar- 
żenia. Główny bowiem świadek w tej 
sprawie, komisarz Urz. Śl. Ditz, rów- 
nież zachorował i obecnie przebywa 
w Zakopanem. 

Obecnie świadkowie, funkcjonariu- 
sze Urzędu Śledczego, mimo iż znali 
suhlokatorów Olszewskiej, nie stwier- 
Gzili, mimo usilnych pytań obrony, kim 
pył Hołówkiewicz vel Hołówko, sublo- 
kator i przyjaciel Olszewskiej, który 
był jednocześnie według zeznań oskar- 
żonych konfidentem. 


ODCZYTANE ZEZNANIA 

Sensacją drugiego dnia rozprawy 
było zeznanie śwd. Padzika, funkcjo- 
iusza służby śledczej, który twier- 
Olszewska mu żadnych infor- 
j nie udzielała. Wobec tego, na 
wniosek obrony zostały odczytane jego 
zeznania, złożone w śledztwie, w któ- 
rych twierdzi, iż proponował Olszew- 
skiej za udzielanie informacyj o Str. 
Narodowym sumę 50—100 zł miesięcz- 
nie, na co ta oświadczyła. że będzie 
ich udzielać bezinteresownie. 

Świadkowie Żydzi zeznają o uszko- 
dzeniach drzwi i okien w ich mieszka- 
niach. przy czym określają straty prze- 


L 


ważnie w granicach kilku lub kilku- 
nastu zaledwie złotych, Biegły piro- 
technik stwierdza, że petardy były 2 
lichego materiału i szkód wielkich u- 
czynić nie mogly. 

Po przemówieniach prokuratora i 
obrońców sąd udał się na naradę. 

Po godzinnej naradzie sąd skazał: 


Świechowską na 2 i pół lata więzienia, 
Naborowskiego na 1% roku, Ostanów- 
kę i Kropiwnickiego po roku, zalicza. 
jąc im areszt prewencyjny. Drawnel 
i Kurczewski zostali uniewinnieni, 
Wyniki przewodu sądowego i mo- 
wy obrońców wywołały w Wilnie duże 
wrażenie. Z. KE. 


Kościół z XIII wieku przeniesiony 
z Knurowa do Chorzowa 


W prawdziwie amerykański sposób przeniesiono zabytko- 
wy kościółek 


Chorzów, 19.3. W gminie Knu- 
rów w powiecie rybnickim stał jeden 
z najstarszych w Polsce drewniany, 
zabytkowy kościółek z trzynastego 
wieku, Ponieważ Knurów nie był w 
możności dbać o należytą konserw: ację 
świątyni, sprzedano ją gminie miasta 
Chorzowa. Nabywca w prawdziwie 
amerykański sposób przetransporto- 
wał świątyńkę na tzw. „Górę Wyzwo- 
lenia”. Mozolna praca obecnie dobie- 
ga końca i kościółek drewniany pod- 
dany gruntownej renowacji stanowi 
prawdziwą ozdobę Chorzowa. 


Pod dozorem specjalistów odnowio- 
no wnętrze świątyni, oczyszczono stare 
witraże, dano nową podłogę oraz zastą- 


piono zniszczone gonty nowymi. Dla 
zniwelowania placu pod kościółek wy- 
wieziono 3200 m sześc. ziemi. Ponad- 
to dla skompłetowania całości ustawia 
się obeenie wokół kościoła ogrodzenie 
z głazów, zrekonstruowane według 
dawniejszego planu, tak iż z dala świą- 
tynia będzie wyglądała jak mała 
twierdza średnowieczna. (p) 


Pg 3401/4-9.2478 


Pełne grozy trzy dni na morzu 


Maleńki jacht oparł się zwycięsko burzy 


Trzy rodziny kupieckie z Rio de Ja- 


neiro: Tonini, Lemes i Bandel — wy- 
płynęły przed kilku dniami małym 
jachtem motorowym na  wycieczk 


morską i przeżyły cztery dni i cztery 
noce wielkich emocyj. Na pełnym mo- 
rzu motor jachtu przestał funkcjono+ 
wać, a burza nie pozwoliła rozwinąć 


miotanv olbrzymimi falami, LR la- 


da chwila zatonięciem. Małżeństwo 
Bandel zdobyło się na odwagę, opuści- 
ło na morze malutką łódkę motorową 
i udało nią w kierunku Rio na poszu- 
kiwanie pomocy. Cudem łódka nie za- 
tonęła i dotarła do wysuniętego na 
cyplu skalnym tortu Duque de Caxias, 
którego komendant kazał natychmiast 


Wielki 


Nojwspanialsza komedi 


humor! Wielka homba tylko w kinie „CORSO 
;zyczna i największy komicy polscy w filmie pt. 


„HULTAJSKA TRÓJKA” 


Te trzy nazwiska mówią sama za siebie 
Sielański, Konrad, Woliński oraz Tamara Wiszniewska 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


Zapraszamy wszystkich na humor do kina „CORSA* 
OOO OOOO OO O MMM 


a mss 


Wojska Presa zdobywają krok za krokiem nowa połacie iS: państwa 
chińskie, Na zdjęciu zwycięskie oddzialy japońskie na poludnie od Nankinu, 


szleperow Raymundo Donato udać 
ię na poszukiwanie jachtu. Znałezie- 
nie go nie było łatwe, i musiano udać 
się o pomoc do linii lotniczej „Pan 
Air', której hydroplan odkrył miota- 
ny falami jacht dopiero koto Cabo Frio 
dokąd skierowano holownik. 


Ws 


rstkie pisma zamieściły fotogra- 


fie uratowanych, którzy są członkami 
Brazylijskiego Jacht-Clubu. 


EU SĘ 


Lord Craigavon przybył do Londynu, 


Przypuszcza się, że wizyta pozostaje w 
związku z rokowaniami angielsko - ir. 
landzkimi. Premier odbył dłuższą konfe 


rencię z Chammbrriainem. 


Dwie umowy gospodarcze z Włochami 
w angielskim M praw Zagranicznych 
zostały w piątek isane, Umowy do- 
tyczą cleari spodarczej z li- 
stopada 1936 r. 


Byiy prezydent Hoover wrócił do Lon- 
dynu. udzie pobawi tydzień omawinjąc róż- 


ne sprawy polityczne. Z Londynu Hoover 
uda się do Ameryki. 


Księżna Gloucester odwiedziła wystawę 
przemysłu bryt iego w Londynie. Pod- 
czas wystawy żna zainteresowała się 
najmniejszym typem maszyny do pisaniś, 


Poderżnęła gardło 
przyjacielowi 


Łódź, 19, 3. — W Aleksandrowie 
przy ul. Mickiewicza 29 w mieszkaniu 
własnym został poraniony przez przy 
jaciółkę 28-letnią Władysławę Garbar- 
czyk, zamieszkałą w Aleksandrowie 
chodniej 7, robotnik 26- 


Garbarczykowa porzuciła męża i za- 
mieszkać zamierzała na stałe z Psiku- 
sem. Gdy spotkała się z pewnym za- 
strzeżeniem w przystępie gniewu wie- 
czorem cięła przyjaciela brzytwą po 
gardle, raniąc go ciężko. 

Rannego pogotowie przewiozło do 
szpitala ubezpieczalni w Łodzi. Gar- 
barczykową zatrzymano. 


Człowiek, który zjadł 
swój kapelusz 


Słowność jest cnotą coraz rzadziej 
spotykaną, jednakże nie ma reguły bez 
wyjątku. Przykład pana Hendricksa z 
Kalifornii dowodzi, iż są jednak ludzie, 
którzy nie mówią niczego na wiatr, 

Hendricks jest znanym sportowcem, 
Rasu pewnego wyraził wobec kilku 
przyjaciół opinię, że drużyna z Glenda- 
le poniesie sromotną klęskę, a gdyby 
stało się inaczej — gotów jest zjeść 
swój własny kapelusz ze słomy. 

Wbrew ogólnym przewidywaniom, 
mecz zakończył się zwycięstwem zawo+ 
dników z Glendale. Hendricks oświad- 
czył, że nie ma zamiaru cofać danego 
słowa. 

Zaprosił czterech świadków do ku- 
chni i zabrał się do przyrządzania po- 
trawy z kapelusza. Posiekał go na dro- 
bne kawałki, pomieszał z makaronem 
i długo gotował. Nakoniec przyprawił 
niezwykły pudding sosem pomidoro- 
wym, pieprzem, cebulą i spożył go ze 
smakiem, mimo żywych protestów 
zgromadzonych przyjaciół. 

Natychmiast sprowadzono lekarza, 
który stwierdził, że pan Hendricks jest 
wprawdzie zdrów, poradził mu jednak, 
aby na przyszłość unikał tak ryzy= 
kownych eksperymentów, 


JAK PRZED CZTERNZIESTU LATY 


W Coventry w Anglii Sotonet król Jerzy VI inspekcji fabryki 
pokazano królowi samochód Daimlera z roku 18%. Król wyraził 


chodów. M. tn. 
enie dokonania 


Dłzażskóśki na tym prototypie nowoczesnych samochodów. Na zdjęciu król z min, 
lotnictwa lordem Swinton na 39-1etnim Daśmlerza, 


Strona R K 


KRONIKA PABIANIC 


Kino Oświatowe — „Czarownica z Sa- 
lem“. 

Kino Nowości — „Zakochane kobiety“. 

ZEBRANIE PUBLICZNE STRONNIC- 
TWA NARODOWEGO. Dziś, dnia 20 
bm. o godz. 12,15 w sali kina „Luna“ przy 
ulicy św. Jana, odbędzie się w Pabiani- 
cach publiczne zebranie Stronnictwa Na- 
rodowego, na którym referaty nt. „Polska 
wobec ostatnich wypadków“ wygłoszą re- 
daktor „Orędownika” p. Leon Trella I p. 
Roman Kaźmierczak. 

Zawody bokserskie Bałtyk — K. E. W 


niedzielę, dnia 20 bm, o godz. 11 przed 
południem w sali kina „Oświatowego“ 
odbądą zawody” bokserskie. pomiędzy 


mi Bałtyk(Gdynia), a Kruszender 


ice. 
Zgon starnszki, która poszukiwała sy- 
Ciężko chora 77-letnia staruszka Jó- 
znin. p ul. Bugaj 4, 
która za pośrednictwem pisma naszego 
poszukiwała syna swego, o Którym od 
dłuższego już czasu nie miala żadnej 
wiadomości, zmarła w ub, nied nie 
zobaczywszy niestety w ostatnich chwi- 
lach życia swego lik bardzo poszukiwa- 
nego i jedynego jej dziecka. 

Samochód najechał rowerzystę. W 
piątek rano samochod ciężarowy A 45791, 
zdążający do Łasku, najechał pod Ko- 
lumną na jadącego do Pabianie rowe- 
rzystę, 18-lotniego Grambora Jana, ucz- 
nia Państw, Gimnazjum w Pabianicach, 
zam. w Pabianicach przy ul. Orlej 19, Na 

ól 


na, 
zefa Knopowa, 


jechany doznał ogólnych 
wieziony przeji 
chodem do 
czalni wi 


chat na slup tele 
Ikiemu uszkodzeniu, 


i uległ niowi 
cja prowadzi dochodzenie, kto zawinił w 
powyższym wypadku, 

Zakończenie kursu dla oficerów O, 5. 


P, Ostatnio odbyty ku koleniowy 
dla oficerów Ochotniczych Straży Pożar- 
nych pow. łaskiego ukończyło 17 oficerów 


Otrzymali oni z rąk 
towego p. Michal- 
świadectwa ukończenia kursu, 
okazji zakończenia lego kursu odb, 
się na placu O. S. P. w Pabianicach éwi- 
czenia próbne, które wypadły dobrze. 
Z ruchu narodowego, Przy licznym 
udziale członków odbyło się w ub. środę 
w lokalu wlasnym przy ul. Pułaskiego 
3-15 zebranie Stronnictwa Narodowego 
icach. Po odczytaniu komuni- 
Zarzadu, prelegenci wygłosili re- 
feraty z okazji rocznicy śmierci Popław- 
skiego, oraz na temat ostatnich wyda- 
rzeń. 


KRONIKA ZCIERZA 
mano ECCE 


Sezonowcy organizują się w Związku 
Zawodowym „Praca Polska“, W czwar- 
tek, dnia 17 bm. w lokalu Stronnictwa 
Narodowego przy ul. Piłsudskiego 28 od- 
było się pier ganizacyjne zebranie 
i zatrudnionych 
Zebrani w liczbie 
około 80 robotnicy po wysłuchaniu refe- 
ratu wstąpili gremialnie do związku za- 
wodowego „Praca Polska”, 

Aresztowanie złodziej: W dniu 17 

stał aresztowany osadzony w 
zjeniu poszukiwany fuż od dłuższego 
u przez policję znany złodziej Jan 
Najbercik, 

Zakończenie kursu oficerskiego O. $S, 
P. W niedzielę, dnia 20 hm. odbędzie 
się zakończenie kursu oficerskiego, orga- 
nizowanego przez miejscową Ochotniczą 
Straż Pożarną. 

Z działalności P. C. K. 
miejscowego oddzialu Pol ego Czerwo- 
nego Krzyża zoslał zorganizowany kurs 
dla kierownil sekcyj ratowniczo - sa- 
nitarnych. Wykłady odbywają się we 
wtorki, środy i czwariki w lokalu Pań- 
stwowego Gimnazjum im. Staszica, 

Stan zatrudnienia na robotach publicz- 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi podaje poniższy stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 12%. ITI 38, 
prowadzonych na terenie województwa 
łódzkiego, a mianowici i ad- 


Staraniem 


Oddział Pos 
nictwa Pracy w Łodzi 813, w tym Łódź 
707, Ekspozytura w Kaliszu 468, w Pabia- 
nicach 62, w Piotrkowie 101, w Radomsku 
25, w Tomaszowie 88, razem 557 osób. 


KRONIKA TOMASZOWA 


iegają o umowę zbio- 
zatrudnieni w  cegiel- 
niach tomaszowskich podjęli starania w 
kierunku zawa z przemysłowcami 
nowej umowy zbiorowej na rok 1938. W 
sprawie tej robotnicy odbyli konferencję 
z przedstawicielami związku budowla- 
nego, na której opracowano tekst umo- 
wy, uwzględniając w niej podwyżkę do- 
tychczasowych zarobków o 15 proc. Ce- 
lem ustalenia nowych warunków pracy i 
płacy odbędzie się w najbliższych dniach 
konferencja strón' zainteresowanych przy 
udziale inspektora pracy. 

Pawilon ginekologiczny dla położnic. 
Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej 
wpłynął wniosek ławnika Lasoty w spra- 
wie wybudowania w Tomaszowie pawi- 
lonu ginekologicznego dla położnic. Upo- 
ważniono Zarząd Miejski do wszczęcia 
starań o uzyskanie odpowiednich fundu- 
szów na ten ce 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOL 


Wielkie zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego. W niedzielę, 20 bm. o godz. 17 w 
sali Straży Pożarnej odbędzie się wielkie 
publiczne zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego, na którym przemawiać będą kpt. 
roz. León Grzegorzak z Łodzi i inni. 


Strycharze 
rową. Robotnic: 


m_n Z Z Z Z ZZ ZZ) KE ZZ: 3 


dnia P1 marca 1938 — Numer 66 


Chałupnik zarabia 7 gr na godzinę 


Jak żydzi łódzcy wyzyskują rzesze polskich chałupników w Pabianicach 


Pabianice, 19. 3. Idziemy jedną 
z uliczek Pabianic, zalaną falą pro- 
mienną wiosennego słońca. Na dal- 
szym planie rysują się kontury para- 
fialnego starożytnego kościoła i pięk- 


zdała widać kontury starożytnego 
kościoła 


nej siedziby władz miejskich — gma- 
chu utrzymanego w styłu renesansu 
włoskiego. 

Z wolnej przestrzeni skręcamy w 
podwórko. Niewielki spłacheć zabru- 
kowanej przestrzeni, zamknięty niere- 
gularnym czworobokiem zabudowań. 
Słońce nie wszędzie tu dociera. Pod 
obudowaną pompą grupka dzieci. Bla- 
de i mało ruchliwe. Brak im tak zwy: 
ci żywości. Czyż to wpływ 
fabrycznego środowiska i ciężkich wa- 
runków materialnych? 


Największy film Polski ma zaszczyt przedstawić 
reprezentacyjne kino 


który jest ostrzeżeniem tysięcy kobiet, przeznaczonych na 


Film obyczajowo-sensacyjny, 


Mroczną sienią, tchnącą lepką wil- 
gocią, przechodzimy do stosunkowo 
obszernej izby. Przez małe okienka 
światło z trudem napływa do wnętrza, 
nie będąć w stanie rozjaśnić pomro- 
ków mieszkania. 

Lwią część przestrzeni mieszkalnej 
zajmuje ręczny warsztat tkacki. Pod 
ścianami cisną się dwa łóżka; na jed- 
nym z nich leży wychudły starzec z nie- 
bieskimi szkłami na oczach. Umeblo- 
wania izby dopełnia szafka z naczy- 
niami i przyborami kuchennymi, pro- 
sta, nicheblowana ławka i parę stol- 
ków. W tych ścianach mieszka poza 


staruszkiem sześć osób: dwie kobiety, 
dwóch dorosłych mężczyzn i dwoje 


dzieci. 
czego ci ludzie żyją? 
Żywicielem ich jest warszłat tkac- 
ki. On im dostarcza strawy, jak i in- 
nym pabianickim chałupnikom, któ- 
rych jest kilkuset. Stary, drewniany, 
poczciwy warsztat utrzymuje całą, ro- 
dzinę. Ale też trzeba pracować przy 
nim od świtu do późnej nocy. 

— Zabieram się z córką do pracy 
-- mówi chałupnik — o 5 rano, a koń- 
czę zajęcie o 9, a nawet częstokroć o 
godz. 11. 

— Ile zarabiamy? Spróbujmy, to 
obliczyć. Od metra mat otrzymuje- 
my 30 gr. Przez cały dzień zrobi się 
przeciętnie 8 metrów. Zarobek dzienny 
wynosi więc na dwie osoby, mnie i cór- 
kę, 2 zł 40 groszy. Jeśli p jmiemy, 
że pracuje się przeciętnie ko po 16 
godzin, to wypadnie, iż z córką zara- 
biamy na godzinę 15 groszy. Czyli na 
jedną osobę wypada siedem i pół gro- 
sza. Jednak zaznaczyć trzeba, że jest 
to zarobek brutto. Trzeba bowiem od 
tego zarobku odliczyć koszty światła 
alektrycznego, opału, nowych czółenek, 


oliwy- 
„RIALTO“ 


sprzedaż przez handlarzy żywym towarem i wezwaniem do walki z hańbą XX wieku. 
20 nazwisk — 20 gwiazd sceny i ekranu polskiego w filmie 


„Kobiety nad przepaścią” 


w r. gl. Kazimierz Junosza Stępowski 


Film poświęcony tysiącom zhańbionych dziewcząt. 
CENY MIEJSC OD 85 GROSZY. 


DZIŚ DWA PORANKI 


n 8461 


Przemysłowcy przeciwko rozjemstwu 


Strajk szewców trwa — Akcja tramwajarzy — Strajk głodo- 
wy pielęgniarek = 


Łódź, 19. 3. Na ostatniej konfe- 
rencji w sprawie zawarcia umowy i 
zlikwidowania strajku w przemyśle 
kotonowym inspektor okręgowy inż. 
Wyęzykowski wnosił, by obie strony 
spór powstały pod arbitraż wo- 
bec niemożności załatwienia sprawy 
na drodze polubównej. 

Przemysłowcy zgodnie z życzeniem 
w dniu wczorajszym nadesłali wyja- 
śnienie, w którym stwierdzają, że nie 
godzą się na rozjemstwo. Wobec tego 
inspektor okręgowy przesłał akta tej 
rawy do głównego inspektora pracy 
inż. Klotta celem wyznaczenia komisji 
z urzędu dla zarządzenia przymusowe- 
go rozjemstwa w sporze. 

Strajk zarówno w przemyśle poń- 


konferencji wszyscy robotnicy prze-- 
mysłu skórzanego podejmą strajk pro- 
tóstacyjny. W razie nieuzy 
rozumienia na tej konferencji str 
zostanie proklarmowany na stałe. O ile 
chodzi o szewców, strajkują oni w dal- 
szym ciągu. 

Na środę, 23 bm. zwołana została 
w Inspektoracie Pracy konferencja w 
celu zawarcia układu zbiorowego i za- 
kończenia trwającego od kilku miesięr 
cy zatargu z pracownikami tramwa- 
jów łódzkich W dniu tym zostało 
również zwołane zebranie ogólne tram- 
wajarzy w dwóch terminach dla zmia= 
ny rannej i popołudniowej. 

Na wtorek, 22 bm., zwołana została 
w urzędzie wojewódzkim konferencja 


RESTAURACJA 


„ROMA” 


Łódź 
Piotrkowska 152 


wystąpi 


n 8460 


dzis Maia (HMITKOWSKA 


znana śpiewaczka 
recytatorka i parodystka 


czoszniczym jak i kotonowym trwa, 
jednak niecałkowicie i na tym tle do- 
chodzi do awantur. M, i. Henryk Or- 
łowski z ul. Grabowej 1 demonstrował 
przeciw pracującym i wybił szyby w 
fabryce Zylbersztajna pr alei Ko- 
ściuszki 70 oraz przez pomyłkę w gim- 
nazjum Konopnickiej na ul. Wólczań- 
skiej. Sąd Staroś ki ukarał demon- 
stranta 2 miesiącami aresztu. 
Strajkujący szewcy odbyli narady 
z przedstawicielarmi robotników in- 
nych gałęzi przemysłu skórzanego, ka- 
maszników, rymarzy i szewców me- 
chanicznych. Postanowiono, że w dniu 
21 bm. w związku ze zwołaniem nowej 


z przedstawicielami pracowników Za- 
rządu Miejskiego w Pabianicach, któ- 
rzy domagają się zniesienia podatku 
specjalnego, przyznania dodatku do 
pensji itp. 

Szósty dzień trwa strajk głodowy 
pielęgniarek w klinice przy ul. Szter- 
linga. Wczoraj zanotowano dwa wy- 
padki omdleń. Pogotowie udzieliło w 
porę pomocy. Związek zawodowy za- 
groził, że o ile zarząd kliniki nie ustą- 
pi do poniedziałku, 21 bm., proklamo- 
wany zostanie ogólny strajk głodowy. 
pielęgniarek we wszystkich klinikach 
łódzkich dla poparcia akcji. 


— Nie powiedział jeszcze ojciec — 
dodaje dziew: na — że doliczyć na- 
leży także ko: związane ze zmianą 
płochy. yrabiamy przecież materia- 
ły zależnie od sezonu. Każdy materiał 
ma inną gęstość, którą reguluje każdo- 
razowo zakladana płocha. 


Przy ręcznym warsztacie tkackim 


— Jeśli już tak liczyć dokładnie, to 
trzeba także uwzględnić amortyzację 
i koszty naprawy warsztatu, który, 
kosztuje około pół tysiąca. 

— A ile razy zdarza się, że nakład- 

ca odrzuca towar, doszukawszy się w 
nim błędów i każe sobie zapłacić za 
przędzę — uzupełnia córka, 
W dalszym ciągu opowiada chałup- 
nik, że władze skarbowe żądają obec- 
nie od rzesz chałupniczych wykupna 
patentów. Zobowiązują nas także — 
stwierdza — do opłacania podatku 
obrotowego i dochodowego. Skąd my 
możemy ponosić takie obciążeniat 
Przecież faktycznie jesteśmy tylko ro- 
botnikami, a czyż robotnicy płacą te 
świadczenia? 

Nakładcami pabianickich chałupni- 
ków są niemal wyłącznie Żydzi łódzcy. 
Wyzyskują oni rzesze chałupnicze na 
wszelki możliwy sposób. 

— Wloką się rozrachunki — wyja- 
śnia chałupnik — za wykonaną pracę 
pół roku i więcej. Z reguły Żydzi nie 
dają od razu całego zarobku. Wypła- 
cają tylko zaliczki. Dają jednorazowo 
najwięcej pięć złotych, to jest mniej 
więcej jedną piątą należnej sumy. Re- 
szta pozostaje nieuregulowana. W ten 
sposób postępuje Żyd przez szereg mie- 
sięcy, Po upływie pół roku następuje 
obliczenie. 

Wedle umowy należało się od wy- 
konanego metra 30 groszy. Żyd przy 
obrachunku skrobie się w brodę i mó- 
wi: „Wszystko ostatnio staniało. Nie 
mogę dać więcej od metra jak 25 gr.” 
Przystaje sią na te warunki, bo nie 
ma innego wyjścia. Odrzucenie po- 
dyktowanej płacy równałoby się stra- 
cie zajęcia. 

Żyd obliczywszy należną sumę nie 
wypłaca jej gotówką, ale daje weksle. 
I na to trzeba przystać, Weksle płatne 
są po upływie trzech do czterech mie- 
sięcy. Gdy się weksel otrzymało, zja- 
wia się pośrednik nakładcy i propo- 
ruje zdyskontowanie weksla. Targ w 
targ żydowski spekulant pobiera za 
dyskonto od 2 do 3 procent w stosunku 
miesięcznym, dolicza sobie także ko- 
szty „manipulacyjne”. 

„Jak z tego widać, pilną. konieczno- 
ścią jest wydobycie chałupników z 
jarzma zależności żydowskiej. Na tere- 
nie Pabianic sami chałupnicy, tkacze 
poczynili w tym kierunku pewne usi- 
łowania. Ujawniły się one, jak wiado- 
mo, w postaci Spółdzielni Tkaczy 
Chrześcijan, liczącej kilkudziesięciu 
członków. Spółdzielnia pelni m rolę 
nakładcy. Jej praca jak również inne 
zagadnienia związane z pabianickim 
chałupnictwem wymagają oddzielnego 
przedstawienia. 

Opu czając izbę pabianickiego cha- 
łupnika uświadamiam sobie, rosną- 
cy wciąż na siłach prąd polskiej nie- 
zależności gospodarczej musi uwolnić 
masy chałupnicze od żydowskiej je- 
mioły. Dla fachowych i posiadających 
pewne kapitały kupców polskich o- 
twiera się tu wielkie pole do pracy i 
istnieją kolosalne wprost możliwości 
pomnożenia posiadanych zasobów. 


i. wyg.) 
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Kalendarz rzvm.-kst. 
Niedziela: Eufemie m. 
Poniedziałek: Benedykt 
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Kalendarz słowiański 
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Mires redakcji i administrarii w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: Stekel-Li- 
manowskiego 37, Jankielowicz (żyd), Stary Ry- 
nek 9. Stanielewicz. Pomorska 91, Borkowski. 
Zawadzka 45, Gluchowski, Narutowicza 6, 
Hamburg i S-ka, Glówna 50, Pawłowski, Piotr- 
kowska 807. 


Pogotowie miejskie 102-90. 

| Pogotowie P, O. K., 102-40, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straż ogniowa 8. 


TEATRY 


"Teatr Polski wNieboska komedia", 

Teatr Kameralny — Występy Teatru Rein- 
hardta z Wiednia, 

Teatr Popularny — „Oj mężczyźni, mężcz7* 


Niedziela 


i. 
Teatr w sali Geyera — „Figle Skapena”, 


KINA 


Capitol — „Huragan“. 
1 Corso — „Trójka hultajska", 

Ikar — „Kusicielka" i „W. Z. 6 nie wylą: 
dowa!". 

Metro — „Królowa przedmieścia", 

Mimoza — „Niedorajda”, 
Oświatowy-Słońce — dy kwitną bzy” 
„Dzieci ulicy". 

Palace — . 
| Przedwiośnie — 

Rialto — „Kobiety nad przepaścią”, 

Stylowy — „Zielony sygnal“, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Komunikat cechu stolarzy, W niedziele, 
dnia 20 bm. o godz. 12,30 w kościele św. Józefa 
odprawiona zostanie msza Gw. ku czci św, Jó- 
zefa, za pomyślność członków Chrześcijańskie 
go Cechu Stolarzy w. Łodzi, 

Zbiórka członków Cechu o godz, 1215 przed 
kościołem św. Józefa, 

Z życia Kat. Stow, Młodzieży Żeńskiej, Sta- 
zaniem Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej oddział Łódź (Radogoszcz) wystawiony 
zostanie w dniu 20 bm, dramat religijny w Ś-ciu 
odsłonach pt. „Gdzie jesteś Panie" (Nawróce- 
nie). Przedstawienie odbędzie się w sali przy ul, 
Skarbowej 28 o godz, 18,30. 

Bogata dekoracja. Piękne stroje rzymskie i 
efekty świetlne, 

Akademia ku czci Królowej Jadwigi. Spra- 
wa beatyfikacji Królowej Jadwigi staje się co- 
raz bardziej aktualna i wzbudza coraz wieksze 
zainteresowanie wśród społeczeństwa. W zwią- 
zku z tym odbędzie się staraniem $$. Urszu- 
lanek dnia 20 bm. o godz. 12 w sali Geyera, 
Piotrkowska 205, uroczysta akademia ku czci 
Królowej Jadwigi. Program wypełnią obrazy 
sceniczne ilustrujące najważniejsze momenty 
z życia wielkiej Królowej, Bilety w cenie od 20 
gr do 1 zł, nabywać można u SS, Urszulanek 
Czerwona 6 I przy wejściu, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


28 kwietnia generalne tępienie szczu- 
rów. Wydział Zdrowia Publicznego Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi wzorem lat ubie- 
głych czyni przygotowania do tegorocznej 
wiosennej akcji tępienia szczurów na te- 
renach posesyj łódzkich, 

Ustalony plan walki ze szczurami prze- 
widuje zastosowanie trzech środków tru- 
cia, Każdy z nich stosowany będzie w in- 
nej dzielnicy miasta, W śródmieściu, na 
terenach 4 Komisariatu P, P, zastosowa- 
na będzie trutka „azwiko”, wymagająca 
pewnych ostrożności względu na swą 
szkodliwość w odniesieniu do zwierząt 
domowych. W południowej części miasta 
wprowadzona będzie trutka — pasta Za- 
leskiego, preparowana z cebuli morskiej. 
W pozostałych zaś częściach Łodzi. zasto- 
sowana zostanie trutka „moroton”, rów- 
nież preparowana z cebuli morskiej. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Słuszne żądania. Związek pracowni- 
ków piekarskich wystąpił do Inspektora- 
tu Pracy z wnioskiem o zaostrzenie kon- 
troli nocnej w piekarniach, wskazując, 
że mimo obowiązujących przepisów usta- 
wy, oraz mimo zawartej umowy zbioro- 
wej, w piekarniach, na porządku dzien- 
nym jest zmuszanie pracowników do pra- 
cy w godzinach nadliczhowych po 11 i 
więcej godzin na dobę. Związek wskazał 
dalej, że w piekarniach żydowskich po- 
nad to zmusza się pracowników do pracy 
w niedziele i święta względnie przez całe 
noce, poprzedzające dni świąteczne, 

Z podobnym wnioskiem wystąpiła go- 
spoda subiektów fryzjerskich. 


sprawa zmuszania pracowników fryzjer- 


skich do pracy w niedziele i święta, pod 
groźbą wydalenia, co się głównie prakty- 
kuje w dzielnicy, żydowskie. Na skutek 


tych wniosków zarządzona została obec- 
nie kontrola. 


Prenumerata zie 


Orędownika pisa 
za Świejscmie Nakind | czelonki: 
16, Rakopiedw niezamówioych 

wł 


TOU: js 
wypadków spowodowanych sia wył 


razie 


| Zebrania Str. Narodowego w Łodzi 


dnia 20 bm. o godz, 10 rano, w sali Towa- 


W niedzielę, 


rzystwa „Siła“ przy ulicy Głównej 17, odbędzie się wielkie 
manifestacyjne publiczne zebranie Stronnictwa Narodowe- 
go pt. „Polska wobec ostatnich wypadków*, 


dzielę, 


dnia 20 bm. o godz. 17 odbędzie się w sali 


Tow. Śpiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej 243 uroczyste 


zebrani: 


ferat pł. „Jan Ludwik Popławski, twórca 
o“ wygłosi mgr Nowosad ze Lwowa. 


członków Stronnictwa Narodowego; 


na którym re- 
ruchu wszechpol- 


stęp na zebranie bezpłatny. 


Nie pozwolić skrzywdzić robotników 


Skarga robotników do prokuratora przeciwko kombinacjom 
żydowskiej fabrykantki 


Łódź, 19. 3, — Grupa robotników, 
wśród których znajdują się m, i. Ma- 
rianna Domianiak (ul. Ogrodowa 26), 
Hieronim Bem (11 Listopada 37), Sta- 
nisław Szkudlarek, Antoni Półrolnik 
i inni, wystąpiła do prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Łodzi ze skargą 
przeciw właścicielce tkalni, Żydówce, 
Sarze Bornszłajn i właścicielowi bu- 
dynku fabrycznego przy ul. Wólczań= 
skie 51 Karolowi Langemu, oskarżając 
ich o ta, że działając w zmowie, unie- 
możliwili robotnikom ściągnięcie zale- 
głości zarobkowych od Bornsztajno- 
wej, zasądzonych wyrokami Sądu Pra- 
cy i Sądu Okręgowego w Łodzi. 

W skardze tej robotnicy podają, že 
już podczas procesu cywilnego Born- 
sztajnowa oświadczyła, że robotnicy, 
choć im zostanie zasądzona należność, 
i tak nie zdołają niczego odebrać, 

Po zajęciu maszyn tkackich Born- 
szłajnowej, Lange wystąpił o wyłącze- 
nie maszyn jako stanowiących jego 
własność, lecz pozew został odrzucony. 
Wówczas żona Langego, Edyta, wystą- 
piła z pozwem o wyłączenie maszyn, 


jako że na nich zabezpieczyła swoje 
pretensje, 

Gdy i ten pozew nie odniósł skutku 
Lange wystąpił do Sądu Grodzkiego o 
zasądzenie 1200 złotych należności od 
Bornsztajnowej, podając, że weksle o- 
trzymał za komorne. Ponieważ Born- 
sztajnowa nie stawiła się wyrok zapadł 
zaocznie i później Lange wystąpił z 
żądaniem uprzywilejowania zasądzo- 
nej sumy jako pochodzącej z tytułu 
zaległego komornego. 

W konkluzji swej skargi robotnicy 
wskazują, że z uwagi ną oświadczenie 
Bornsztajnowej, iż należności nie da 
wyegzekować wystąpienić Langego o 
wyłączenie maszyn a później fikcyjne 
zobowiązanie dłużne Bornsztajnowej, 
zaniechanie pozwu ze strony Langego 
o eksmisję niewypłaconej dzierżawy 
itd. świadczy, że oboje działali w zmo- 
wie z chęcię niedopuszczenia do egze- 
kucji należności już zasądzonych. 

Robotnicy domagają się przeprowa» 
dzenia dochodzeń i pociągnięcia Born- 
sztajnowej i Langego do odpowiedzial- 
ności karnej. 


Rzemiosło krawieckie dokształca się 


Łódź, 19. 3. — Instytut Naukowy 
Rzemieślniczy w Łodzi zorganizował 
nowy kürs doskonalenia zawodowego 
dla mistrzów. icieli pracowni. 
czeladników i kand) 
nów zawodowych w, zakresie nowocze- 
snego kroju meskiego, materialo- 
zmawstwa, kalkulacji, organizacji 
warsztatowej, ogólnych wiadomości za- 
wodowo - oświatowych, przepisów z 
prawa przemysłowego i podatkowego, 
ubezpieczeń i higieny pracy. 

Kurs został otwarty w Łodzi, w 
gmachu Szkoły Dokształcającej Zawo- 
dowej przy ul. Kilińskiego 109. Po 


latów*dó egzami- | 
niczego i 


przemówieniach pp. Leona Romanow- 
skiego, kierownika Instytutu, Chmie- 
leckiego Józefa, Starszego Cechu 
Krawców i wykładających: inż. Euge- 
ńituszą Rucińskiego, eksperta włókien- 
Arkadiusza Trzcińskiego, 
krojczego firmy Zaremba w Warsza- 
wie, rozpoczęto zajęcia praktyczne 
przy udziale 45 słuchaczy. 

Kurs zorganizowany na wysokim 
poziomie zawodowym, wywołał duże 
zainteresowanie wśród krawców łódz- 
kich, idących z postępem naprzód, a 
nie zasklepiających się w rutynie i 
tandeciarstwie. 


Nowy dowód „lojalności“ Żydów 


Masowe wycofywanie kapitalów z banków w związku z kon- 
fliktem polsko - litewskim 


Łódź, 19. 8. Konflikt polsko-li- 
tewski wywołał wśród Żydów łódzkich 
poważne zaniepokojenie. W czasie one- 
gdajszych manifestacyj antylitewskich 
żydostwo pochowało się w domach, nie 
wychodząc wcale na ulicę. Dopiero w 
późnych godzinach wieczornych pryn- 
cypalne ulice znów zadudniły obrzydli- 
wym szwargotem, ale tym razem dla 
odmiany nie było znów widać Pola- 
ków. 

W sobotę mimo szabasu dał się od- 
czuć niezwykle wzniożony ruch we 
wszystkich niemal instytucjach ban- 
kowych. Jak stwierdziliśmy, Żydzi za- 
częli masowo wycofywać wkłady o- 
szczędnościowe. Suma pobranych pie- 
niędzy w ciągu paru niespełna godzin 


doszła kilku milionów złotych. 

Na tym przykładzie łatwo zauwa- 
żyć, w jak potwornie zbrodniczy spo- 
sób działają na szkodę interesu Pol- 
ski. Może wreszcie wypadek ten otwo- 
rzy pewnym ludziom oczy, zwłaszcza 
zaś tym, którzy traktują Żydów jako 


lojalnych obywateli państwa pol- 
skiego. 

Kapitał żydowski, znajdujący się w 
rękach żydowskich, jest kapitałem 


polskim, wyciśniętym z narodu pol- 
skiego, i czy Żydzi będą chcieli, czy 
nie, w przełomowej chwili będzie on 
musiał służyć wyłącznie interesom 
polski. Żydzi natomiast wyjadą z Pol- 
ski tak, jak przyszli, tj. bez kapitału. 


po e aaaaaaaŘħĖŮĖ 


Ruda Pabianicka 
rozbudowuje się 


Łódź, 19.3. — W Rudzie Pabia- 
nickiej odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którym uchwalono zacią- 
gnąć długoterminową pożyczkę w su- 
mie 30.000 zł na budowę nowej szkoły 
powszechnej przy ul. Piwnej (Chachu- 
ta). 
Niezależnie od tego przyjęto wnio- 
sek o zaciągnięciu z Funduszu Pracy 
na budowę tejże szkoły, pożyczki w su- 
mie 19.672 zł w materiałach budowla- 
nych. 

Dalej uchwalono wykupić place od 
p. Olgi Hekel rozmiaru 4114 m kw. 0- 
raz od p. Kurszela rozmiaru 3742 m 
kw. za łączną sumę 4400 zł, przy czym 
place te położone nad rzeką Ner posłu- 
żą do budowy otwartego basenu pły- 
wackiego. 

Rada Miejska uchwaliła dla człon= 
ków Rady diety w sumie 5 zł za posie- 
dzenie. Ponadto przyjęto budżet do- 
datkowy na rok 1937-38 w łącznej su- 
mie 505.283 zł, 


Regulamin dla delegatów 
robotniczych 


Łódź, 19. 3. — W związku z akcją 
podjętą, przez organizacje zawodowe 
w czasie konferencji odbytej z Głów- 
nym Inspektorem Pracy, obecnie zo- 
stał opracowany przez władze rządowe 
kompromisowy regulamin dla delega- 
tów fabrycznych. 

Regulamin ten zostanie przesłany 
do wiadomości organizacyj robotni- 
czych i przemysłowych, po czym po 
uzgodnieniu zostanie zatwierdzony i 
wprowadzony w życie, 

Tym samym uregulowane zostaną 
prawa i obowiązki delegatów, z powo- 
du których często dochodziło do zatar- 
gów i strajków. 


Bestialski napad bandytów 


Łódź, 19. 3, — 386-letnia Anna Ja- 
neczek, zam. przy ul. Piaski Stare 8, 
została napadnięta w polu w chwili, 
gdy powracała do domu, i otrzymała 
trzy głębokie rany kłute nożem w 
piersi. J 

Napadniętą znaleźli przechodnie 
nieprzytomną w kałuży krwi. Ranną 
przewieziono do szpitala. 

Policja zarządziła dochodzenia ce- 
lem ustalenia sprawców ńapadu. 


Wzrost eksportu 
włókienniczego 


Łódź, 19, 3. — W lutym rb. we- 
dług sporządzonych przez Inst. Eks- 
portowy zestawień, eksport włókienni- 
czy z okręgu łódzkiego wzrósł, osiąga- 
jąc poziom z grudnia 1987 r. 

Łącznie w lutym wywieziono 
344.485 kg wartości 2.314507 zł, gdy w 
styczniu rb. wskutek gwałtownego 
spadku eksport wyniósł znacznie 
mniej o 123.259 kg wartości 634.413 zł. 

Na pierwszym miejscu pod wzglę- 
dem rozmiarów odbioru stanęła Tur- 
cja, na drugim Egipt, dalej Holandia 
i Anglia, które to kraje znów nawią» 
zały żywszy kontakt z naszym wó- 
kiennictwem. 


Zażydzenie adwokatury 


Łódź, 19. 3, — Ostatnio w okręgu 
apelacji warszawskiej odbyły się egza- 
miny dla aplikantów adwokackich. 
Łącznie stawało do egzaminu % kan- 
dydatów, z których. egzamin zdało 54. 

W liczbie ogólnej nowych adwoka= 
tów znajduje się 40 Żydów. Z okręg 
łódzkiego przeszło 23 aplikantów, któ- 
rzy otrzymali nominacje na adwoka» 
tów, przy czym z liczby ogólnej jest 18 
Żydów. 

Tak więc zażydzenie adwokatury 
postępuje naprzód mimo pozornego 
ograniczenia dopływu Żydów. 
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KRONIKA SADOWA 


Swoiste zajęcie, Stanisław Kubiak 
(ul. Ogrodowa 64), znany awanturnik, 0- 
brał sobie swoisty rodzaj zajęcia zarob- 
kowego. Mianowicie stale rezydował na 
ul. Jerzego w pobliżu punktu, gdzie roz- 
dziela się węgiel między bezrobotnych i 
następnie pod grożbą pobicia wymuszał 
węgiel lub opłaty na swoją korzyść. Na 
skutek skargi osób poszkodowanych, po: 
licja zajęla się rabusiem, Wczoraj Sąd 
Starościński skazał Kubiaka na 3 tygo- 
dnie aresztu. 


DZIEŃ W ŁODZI 
Do kiosku ulicznego Heleny Mocnej, przy 


ul. Pogonowskiego 14 włamał się w nocy jakiś 
osobnik i skradł różne rzeczy. Złodzieja zatrzy- 
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czonych num 


mano. Okaza? sie nim Josek Kon z ul. Strzele, 
Kon. 11. Złodzieja osadzono w areszcie. 

— Na st. Chojny z wagonu kolejowego na 
szkodę Jana Fabiańskiego (Karpia 14) Wia- 
dystaw Stępień z ul, Kiepury 21, skradł 110 kg 
wapna niegaszonego, leca gdy przekradał się z 
łupem został zatrzymany, 

— Maria Pakula (Pograniczna 61) ldo- 
wała, że córka jej Maria Guza w towarzystwi 
Mariana i Stanisława Kowalskich z ul. Cegla- 
nej 22 wtargnełi do jej mieszkania, pobił 
zrabowaln rzeczy wartości 4% zł. Policja 
dziła dochod 

— Y-letni Szlama Kuszer syn lokatora domu 
przy ul. 11 Listopada 90 w bramie tegoż domn 
został najechany przez wóz, powożony przez 
Andrzeja Marciniaka i doznał złamania nogi. 


Rannego odwieziono do szpitala, 

— W lokalu wydziału Opieki Spolecznej, 
przy ul. Zawadzkkiej 11, Stefania Lewandowska 
bez stalego miejsca zamieszkania, pozostawiła 


czworo swych dzieci w wieku od 2 do 14 lat 
i zamierznia zbiec lecz zatrzymano ja i odpro- 
wadzono do komisariatu P, P. Dzieci skiero* 
wano do domów wychowawczych, 

— Ozesław Gasiorowski, lat 25, kelner w 
mieszkaniu własnym przy ul. Żelaznej 13 w ces 
lach samobójczych strzelił do siebie, kierując 
broń w serce. Kula zboczyła i ranita go ciężko 
obok serca, Rannego w bardzo ciężkim stania 
odwieziono do szpitala, Powodów zamachu sa- 
mobójczego „nie ustalono. 

— Bletni Ozesiaw Wyraz w mieszkaniu ro- 
dziców przy ul. Warmińskiej 50 przez pomyłkę 
zamiast lekarstwa wypił jodyną którą mu po- 
dano i uległ bardzo cię: mu zatruciu, Dziecko 
w stanie groźnym przewieziono do szpitala, 

— Fajn Szłamkowicz handlarz drobiu 4 Tae 
jutowa zatrzymany został na ul. Lutowierskiej, 
ponieważ miał zaladowany nadmiernie wóz dros 
biem i gęsi dusiły się. Sąd starościński doraźnia 
skazał dręczyciela ptaków na 100 zł grzywny. 
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Fałszerzom opinii w odpowiedzi 


Niesłychany komunikat Chrześc. Zw. Zaw. w Radomiu — Nawet z komuną, byleby tyl- 
ko nie z narodowcami! — Ku wielkiej, narodowej Polsce 


Motto: Gdy łałszerstwo pie- 
niędzy zalicza. się do zbrodni, to 
fałszerze opinii szubienicy godni. 


Radom, 19. 3, — W „Dzień Dobry 
Ziemi Radomskiej“ ukazał się w dniu 
13 bm. rb, komunikat pt. „W odpowie- 
dzi przywódcom Związków Zawodo- 
wych „Praca Polska" w Radomiu", w 
którym nieznany autor, ukrywający 
się pod firmą Zarządu Okręgowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo- 
dowego w Radomiu, usiłuje zanalizo- 
wać różnice, zachodzące pomiędzy ty- 
mi dwoma Związkami, oraz usprawie- 
dliwić niechęć nie tylko do połączenia, 
lecz nawet do współpracy tych Związ- 
ków. 

Wobec powyższego komunikatu, Za- 
rząd Okręgowy Zjednoczenia Zawodo- 
wego „Praca Polska" w Radomiu 
stwierdza co następuje: 


Na zebraniu, które odbyło się w dniu 
6 bm. w lokalu Stowarzyszenia Robot- 
ników Chrześcijańskich, na salę, w 
której znajdowało się kilkanaście star- 
szych kobiet i kilku mężczyzn, przyby- 
ło około 300 robotników, zorganizowaę 
nych w Z. Z. „Praca Polska“ nie po to, 
by rozbijać zebranie (co przy swej sile 
mogli doskonale zrobić), lecz po to, by 
przez przemówienie swego prezesa wy- 
ciągnąć bratnią dłoń do współpracy 
wszystkich robotników . katolików 
miasta Radomia. Prezes „Pracy Pol- 
skiej“ nie przemawiał w imieniu Akcji 
Katolickiej, jak to kłamliwie podano w 
komunikacie, lecz w imieniu Z. Z. 
„Praca Polska". 

Odrzucono dobrą wolę i chęć i sta- 
rano się to w kłamliwy i niegodny ka- 
tolików sposób usprawiedliwić. 


Po przeczytaniu tego sławetnego ko- 
munikatu ma się wrażenie, że pisali 
go albo ludzie, którzy nie zdają sobie 
zupełnie sprawy z tego, co się dzieje w 
Polsce, albo też ludzie, którym zależy 
na rozjątrzeniu walki między katoli- 
kami, ludzie, którzy niepomni na sło- 
wa Ojca Świętego „Kto przeciwieństwa 
między katolikami zaostrza, bierze na 
siebie straszliwą odpowiedzialność wo- 
bec Boga i wobec Kościoła”, dla swo- 
ich prywatnych ambicyjek i interesów 
śmią się przeciwstawiać zdrowym od- 
ruchom mas robotniczych. Bo przecież 
twierdzenie, że nie opieramy się na 
encyklikach papieskich, z równocze- 
snym oświądczeniem jednego z ich 
kierowników, że „ o ile względy ko- 
miunkturalne i interes robotnika tego 
będą wymagały, Chrześcijańskie Zwią- 
zki Zawodowe są gotowe połączyć się 
z najbardziej skrajnymi partiami lewi- 
cowymi, a nawet komunistami i Żyda- 
mi“, już dosyć jasno dowodzi kłam- 
stwa i obłudy. 

Pomawianie nas następnie o opie- 
ranie się na zasadach ustroju liberal- 
no-kapitalistycznego jest już tak wiel- 
ką, bezsensowną bzdurą, że mogła się 
ona zrodzić tylko w umysłach chorych 
lub przepełnionych jadem nienawiści 
socjalistyczna - komunistyczno - ży- 
dowskiej. 

Kto zdaje sobie sprawę z tego, czym 
jest ustrój narodowy, do którego dąży 
cały Obóz Narodowy w Polsce, a któ- 
rego składową. częścią na terenie świa- 
ta pracy są Związki Zawodowe „Praca 
Polska”, ten wie, że naszym hasłem 
naczelnym jest tzw. upowszechnienie 
własności i o brak tego w naszym pro- 
gramie pomawiać nas nie wolno, bo 
wygląda to na zwykłą podłość i fałsz. 


Ale ci panowie z Trawnej tego nie 
wiedzą. I nic dziwnego. Zasklepieni w 
marazmie, wciśnięci od kilkunastu lat 
w ciasne ramy egoizmu i zacofania, 
sami siebie oszukują 1 zwodzą tych, 
którzy im kiedyś zawierzyli. 

Co reprezentujecie w Polsce?! Gdzie 
wy jesteście i co robicie?! Ze świeczką 
trzeba was po Polsce szukać, a jak się 
was znajdzie czasem, to maszerujecie 
we wspólnych szeregach z socjalista- 
mi, komunistami i żydami, jak to było 
w Pabianicach i Łodzi. 

„Praca Polska“ prowadzi robotnika 
tlanej przyszłości, ku 


Wielkiej, Katolickiej I Narodowej Pol- 
sce. Między wami i nami istnieje dziś 
przepaść. Odejdą od was w niedługim 
czasie ci wszyscy, którzy uczciwi Po- 
lacy i Katolicy, bo nie zechcą patrzeć 
na czyny ich kierowników. 

Nie wypieramy się tego, że jesteśmy 
narodowcami, bo nam to jedynie zast- 
czyt przynosi. Być narodowcem, to 
znaczy umieć kochać Boga i Ojczyznę 
i twardo a nienstępliwie iść ku Wiel- 
klej Polsce, Polsce Katolickiej Narodu 
Polskiego. 


Równocześnie stwierdzamy, że jako 
organizacja zawodowa stoimy z dale- 
ka ód zelkich walk politycznych, 
mając jedynie na względzie dobro i po- 
trzeby swych członków. Walki z Żyda- 
mi te: ę nie wstydzimy, bo uważamy, 
że rozwiązanie kwes żydowskiej w 
Polsce przyczyni się w pierwszym 
względzie do polepszenia bytu masom 
pracującym. Zrealizowanie hasłą „pra- 
ca i chleb w Polsce tyłko dla Polaków“ 
to cel, który nam w naszej walce przy- 
świeca. 


izacyj narodowych w Leszczynach, c 
Siedzą: ks. kanonik Wójcik, 
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„Każdy robotnik jest łachudrą” 


tak powiedziat delegat związku klasowego 


Częstochowa, 19.3. W czwar- 
tek ub. toczył się w Sądzie Okręgowym 
ciekawy proces. Na ławie oskarżonych 
zasiadł głośny delegat iązków kla- 
sowych na Rakowie, Feliks Kropidło. 
Miał on już jeden proces z oskarżenia 
prokuratora za nawoływanie do za- 
mordowania robotnika narodowca w 
czasie zebrania w hucie „Częstocho- 
wa”. Obecnie został oskarżony o to, 
że publicznie zelżył delegata „Pracy 
Bolskiej”, Aleks Sudrę. nazywając 
sielcem i obieżyświa- 


Oskarżonego bronił żyd Markowicz, 
skargę Aleksego Sudry popierał apl. 
adw. Marian Gliński początku prze- 
wodu sadow: stwierdzono, że Feliks 
Kropidło ze ystkich już pieców jadł 
chleb, gdyż na początku należał do 
Katolickiego Stowa: enia Mężów, 
następnie do Z, do „Sokoła”, był i 

N rtii Robotniczej ż 


gdzie równie gorliwie 
i w organizacjach poprzednich. 

W pewnej chwili sędzia zapytał o- 
skarżonego, dlaczego nazwał 


Sudrę, który przecież jest ogólnie sza: 
nowanym w hucie robotnikiem — ła- 
chudrą. Klasowiec Kropidło odpowie 
dział bardzo znamiennie: „Każdy ro- 
botnik jest przecież łachudrę”. 

Ponieważ Feliks Kropidło nie chciał 
przeprosić p. Sudry w sądzie, został 
skazany na zapłacenie 25 zł na FON, 
zwrot kosztów sądowych i na ogłosze- 
nie w prasie miejscowej przeproszenia. 

Może z tego procesu zrozumieją ro- 
botnicy, że dla delegata klasowych 
związków są tylko „łachudrami”. 

M. F. 
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FIEDLER i KUBICZEK 


ŁÓDŹ, Przejazd 2 telefon 261-58 
Piotrkowska 130, 162. 


PABJANICE, Wierzbowa 8, tel, 
Zamkowa 7. 
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Kolorowe autostrady 


Brytyjskie władze drogowe czynią 
doświadczenia z kolorowaniem na- 
wierzchni dróg, aby ustalić, jaki kolor 
jest najwyraźniejszy w nocy, a naj- 
mniej przeszkadza w dzień. 

Drogi szare są w nocy fatalne, bo — 
jak to wiedzą automohiliści — przy 
świetle reflektorów nie zawsze można 
odróżnić burtę drogi, zlewającą się z ©- 
taczającą ciemnością. 

Biała nawierzchnia jest dużo lepsza, 
bo zawsze wyraźna, ale odbija blask 
reflektorów i oślepia patrzącego. 


Wobec tego robione są próby z bar- 
wami czerwoną, żółtą i różową. Grani- 
ce stanowią czarne pasy, bo te najle- 
piej oddzielają kolorową betonowaną 
nawierzchnię od reszty przestrzeni, 

Obecnie w wielu krajach, na miej- 
sce tzw. pachołków betonowych, powo- 
dujących katastrofy, wprowadzone są 
deski z cienkiej dykty, z wprawionym 
„kocim okiem* z kolorowego iętego 
szkła, bardzo widoczne w świetle re- 
flektorów. 


P. P. $. krzywdzi robotnika polskiego 


„Dzikie“ strajki i klapa socjalistycznych wyczynów — „Solidarność“ czerwonych prowody- 
rów — Skończyć z oszukiwaniem robotnika przez wyznawców żydowskiego marksizmu 


Biała, 19.3. Po sromotnym prze- 
graniu strajku metalowców, wywoła- 
nym w roku ub. przez socjalistów, w 
czasie którego robotnicy polscy, obała- 
muceni przez „czerwonych” demago- 
gów, stracili około 54.000 dniówek, 
zwolniono z pracy siedmiu robotników 
socjalistycznych. To była cała „wygra- 
na” socjalistów. 


Zanalizujmy przyczyny strajku. W 
chwili, kiedy zaczęła poprawiać się ko- 
niunktura w przemyśle metalowym, 
jakieś ciemne siły pchnęły robotnika 
polskiego do „dzikiego” strajku, który 
już z góry skazany był na niepowodze- 
nie. Było to specjalne i celowe niszcze- 
nie robotnika. Przecież socjaliści, gd, 
by naprawdę bronili polskiego świata 
pracy, to niewątpliwie w ciągu tylu 
lat polepszyliby ciężką dolę robotnika. 
Nie uczynili tego jednak. Wywołują 
jedynie przewlekłe strajki, które z re- 
guły kończą się przegraną lub w naj- 
lepszym razie tak minimalną pod 
ką płac, że rohotnik dopiero w ciągu 
kilkn lat wyrównać może straty, jakie 
poniósł przez długotrwały strajk. 

Czy to nie nie mówi polskiemu ro- 
botnikowi? Czy to jest obrona intere- 
sów robotniczych? Nie! Jest to tylko 


okazja do wygrywania partyjnych, so- 
cjalistycznych interesów. Jest to oka- 
zja do obrony przede wszystkim kapi- 
talistów — Żydów. 

I w tym roku socjal rozpoczy- 
nają dzikie strajki. Dnia 8 bm. zw 
ki klasowe wywołały strajk w fabryce 
maszyn Georga Schwabego w Bielsku. 
który na szczęście zakończył się po ty- 
godniu. Socja i przegrali sromotnie, 
bowiem na czterystu robotników do 
strajku przystąpiło tylko 33. 


Przypatrzmy się tłu strajku. Przez 
dwanaście lat w fabryce Schwabego 
pracował robotnik Ernest Mendrek. W 
styczniu bieżącego roku brał udział w 
„opłatku” narodowym w Kozach, na 
który — jak wiadomo — urządzili na- 
pad socjal Po zajściach Mendrek 
został aresztowany, Po ośmiu tygo- 
dniach sprawa jego została umorzona, 
w związku z czym opuścił on więzie- 
nie. 

Zrehabilitowany robotnik polski u- 
dał się do pracy. Tymczasem „zaprzy- 
siężeni” obrońcy robotnika uznali go 
za „niebezpiecznego endeka”, z którym 
„czerwoni” robotnicy nie chcą praco- 
wać razem. Okazało się jednak, że są 
to tyłko mrzonki „czerwonych” prowo- 


dyrów. Strajk zakończył się fiaskiem, 
Mendrek wrócił do pracy. 

Gdzież więc jest ta demokracja, 
której tak usilnie bronią „czerwoni”'? 
Czy to jest obrona robotnika? Gdzie 
jest walka z kapitałem? Czemu socja- 
liści nie walczą z najbardziej wyzysku- 
jącym robotnika polskiego kapitałem 
żydowskim? Dlaczego uporczywie trzy- 
mają się żydowskiej klamki? Czemu 
nie przemówi w nich głos krwi pol- 
skiej? 


. Tracą zwolenników, tra- 
cą wpływy, uświadomiony robotnik 
polski odwraca się ze wstrętem od 
tych, którzy nic mu nie dali, a prze- 
ciwnie, wtrącają go w odmęty walk 
klasowych. Klęska, sromotna przegra- 
na — oto nieuchronna przyszłość mar- 
ksizmu. 

Robotnik polski przejrzał, wie, że 
byt i lepszą przyszłość zapewni mu 
tylko organizacja, która szczerze, gor- 
liwie i z zaparciem pracuje nad polep- 
szeniem doli polskiego świata pracy. 
Organizacją tą jest Zw. Zaw. „Praca 
Polska”, której jednym z naczelnych 
haseł jest: „Praca i chleb tylko dla 
Polaków”. (hab) 


Pracaichleb tylko dla Polaków 
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destylacji. Boroniecki trzymał zdenerwowany niedo- 
statecznie szprycującą kiszkę i niecierpliwił się, że 
Turczański nie wraca. Już powinien był zamknąć ślu- 
zę i zabrać się do ustawienia sprzęgła koryta! Tymcza-= 
sem mijała minuta za minutą, pożar przybierał na 
sile, a maszynista nie dawał znaku. 

Niebawem wpadł i on wzburzony. 

— Panie dyrektorze, śluza zepsuta — meldował 
przestraszonym głosem. 

— (o takiego? Śluza zepsuta? Jak to może być! i 

+ — Porąbana siekierą... 

— To łotr Rutko!... Turczański do pompy, Ro- 
gowski do węża!... Lepiej tłoczyć! Dawać siekiery! 
Prędzej psiakrew!.., 

Pompa chodziła bardzo ciężko. Ludziom ręce opa- 
dały, gdy przypadła Marijka i rzuciła się jak furia do 
dźwigni. Boronieckiemu poweselały na chwilę oczy, 
ale nie było czasu na sentymenty. Wdrapawszy sięna 
górny podest wraz z dwoma ludźmi, rzucił się zaciekle 
na płonącą ścianę, odrąbując z siłą wielkoluda goreją- 
ce głownie. Huculi, choć już stare gazdy, dokazywali 
cudów, jak młode juhasy. Umiejętnie kierowany stru- 
mień wody od pompy, tudzież wyrąbywanie głównych 
ośrodków zarzewia robiły swoje. Płomień gasł co- 
prawda powoli, ale co najważniejsze, istniała nadzie- 
ja opanowania groźnego żywiołu. 

Dwie godziny trwała zaciekła walka. Siły ratują- 
cych wyczerpały się doszczętnie; pożar, poskramiany 
przez niesłabnącą ani na chwilę ulewę na dworze, 
zgasł. Tliły tu i ówdzie belki, grożąc nowym wybu- 
chem i tam jeszcze skierowywano od czasu do czasu 
wylot sikawki. Czarna ściana gmachu, z olbrzymią 
dziurą w pośrodku, zionęła parą. Rezerwowe lampy 
naftowe oświetlały wnętrze, pełne ruiny, błota i węgla. 

Boroniecki czarny, jak' kominiarz, półnagi, popa- 
rzony w wiclu miejscach słaniał się na nogach z nad- 
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Kierując stroną techniczną, Boroniecki nie pro- 
wadził większej korespondencji, dlatego poczta na 
Mariszewską przychodziła w szczupłych rozmiarach. 
Przywoził ją do Foroszczenki codzień w południe 
konduktor wąskotorowej kolejki, upoważniony i osob- 
no opłacany przez dyrekcję. Każda wiadomość na tym 
pustkowiu, a nadć wszystko dzienniki, były bardzo po- 
żądane, stanowiły bowiem jedyny łącznik ze światem 
cywilizowanym. 

Po odbiór korespondencji chodził każdego dnia 
do gajówki wyrostek huculski. Nieraz czynił to sam 
dyrektor, nierzadko w towarzystwie Marijki zwła- 
szcza jeżeli dopisywała pogoda. Polubił dalekie spa- 
cery przez dziewicze lasy; męcząc fizycznie, dawały 
wytchnienie umysłowe i służyły świetnie zdrowiu. 
Pieszo skracano sobie drogę płajem przez Mariszew- 
ską Wielką koło stai, stąd górną partią rezerwatu 
i poprzez maliniak, gdzie się gnieździły przed laty 
niedźwiedzie. 

Wracając jednego dnia późno wieczór z Marijką, 
posłyszeli naraz suchy trzask gałęzi, Pies wpadł 
w gąszcz i naszczekiwał zajadle. Ktoś znajdował się 
obok w lesie: człowiek, albo zwierz. I jeden i drugi 
budzili podejrzenie w owej głuszy o tak spóźnionej 
porze. Pies nasiadał coraz gwałtowniej. Boroniecki 
osłonił kułakiem palącego się papierosa i zwolniwszy 
bezpiecznik, ujął za nieodłączony browning. Znajdo- 
wali się właśnie na małej polanie, gdzie bezdrzewna 
przestrzeń pozwalała na objęcie wzrokiem pewnej 
odległości. Przytuleni do siebie, wpatrywali się bystro 
w czarne ostępy boru, gotowi do ewentualnej obrony. 

Boroniecki zagwizdał ostro na psa. Przybiegł na- 
tychmiast, dając ciągłym szczekaniem do poznania, 
że wśród drzew natknął się na kogoś niepożądanego. 
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W obawie o czworonożnego przyjaciela, uwiązał go 
na linewkę i przykazał surowo iść za nogą. 

Wtem, gdy już mieli ruszyć dalej, wynurzyły się 
z lasu trzy ludzkie cienie, które się skierowały śmiało 
ku nim. s 

— Hryć! — zaszeptała przestraszona Marijka. 1 

Boroniecki poznał też Rutkę po atletycznej budo- 
wie i wysokim wzroście, ale nie uląkł się. Powstrzy- 
mując z trudem rwiącego się psa, podszedł śmia** 
naprzód. 

— Kto tam! — zakrzyknął ostro. 

Atletyczny chłop, z żelaznym kełefem w prawej 
ręce, lewą zdjął z przesadną uniżonością kresanie 
i przystępując do inżyniera, poprosił drwiąco: 

— Jaby sobi także zakurył. Proszu pana derech- 
tora o watrę... 

— Proszę bardzo — rzekł oschle Boroniecki i wet- 
knąwszy ustnik swego papierosa do lufy trzymanego 
w ręku browninga, podał do odpalenia Rutce. 

Hucuł nachylił się ku ogieńkowi i naraz odsko- 
czył jak oparzony. 

— Proszu, proszu! — drwił Boroniecki 

— My szcze si strytymo, pane derechtor! — rzekł 
Hucuł złowrogo i zniknął z towarzyszami w lesie. 

— Ejże, nie radzę! Idź lepiej krowy paść! — war- 
knął za nim Boroniecki. 

Nazajutrz przypadała niedziela i fabryka stała 
zamknięta od rana. Huculi odeszli do Bystrzca 
i Dzembronii, jak co soboty po okrasę do kuleszy na 
następny tydzień. W kolebie zostało tylko trzech do 
pilnowania dobytku. Nawet stary Wintoniuk, stęsk- 
niwszy się za swoją chatą, poszedł z innymi, 

Siąpiło już od rana i zanosiło się na dłuższą nie- 
pogodę. Bure, poszarpane chmurzyska, podobne do 
kłęhbów dymu z mokrych bierwion, zasnuły cały świat 
i tłukły się po górach, zasłaniając każdą jaśniejszą 
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świstów rozkolebanych wichrem świerków, dochodzi- 
ło wyraźnie huczenie płomieni, borykających się 
gniewnie ze swym największym wrogiem: mokrym. 

Boroniecki wpadł jak stał, odemknął fabrykę i 
zorjentowawszy się w sytuacji, poderwał wszystkich 
ludzi. 

— Turczański z jednym człowiekiem do grobli! 
Zamknąć śluzę! Rogowski i dwaj inni do pompy! — 
komenderował głosem, nie dopuszczającym żadnych 
sprzeciwów. 

Niebezpieczeństwo było groźne, gdyż pompa pa- 
rowa stała nieczynna z powodu święta. Pompa ręczna, 
chodząca bardzo ciężko, wydawała zbyt mało wody i 
nie wchodziła w rachubę, chyba w ostateczności. Cała 
akcja zależała obecnie od zamknięcia śluzy, którą 
otwierano, gdy nie pracowano w fabryce, żeby odcią- 
żyć groblę. Przy wezbranym stanie wód potoka, zbior- 
nik za groblą zapełniłby się w ciągu kilku minut. 
Nadmiar walił wówczas sztucznym korytem wprost 
na niżej położoną fabrykę, niemal na wysokość da- 
chu. Ostatnie ruchome sprzęgło koryta urządzono 
naumyślnie tak, by zamiast na turbinę, można je było 
skierować na ściany domu. Byl to pomysł Turczań- 
skiego, łatwy do zastosowania w razie pożaru, z czym 
się już na początku budowy liczono. Najv zy ogień 
dawał się tym sposobem szybko ugasić, gdyż struga 
wodna, spadająca z wielką siłą samoczynnie, mogła 
w ciągu krótkiego czasu dosłownie zatopić cały gmach 
fabryczny. 

Mimo to Boroniecki rozwinął gumowy waż, 
zmontował pośpiesznie do ręcznej pompy i kazał tło- 
czyć wodę, sam kierując wylotem. Strumień pryskał 
leniwie i tylko słabo przeszkadzał  rozjuszonym pło- 
mieniom. Przebódłszy ścianę, sięgały chciwemi jęzo- 
rami do wiązań dachowych i do podestu, gdzie leżało 
łatwo palne, nasysone żywicą igliwie, przeznaczone do 
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Król Jan Ill Sobieski w Starogardzie — Karta z walki „„kulturnej'” 


W starogardzkim parku miejskim 


Jednym z pierwszych budynków 


w pogodny, słoneczny dzień marcowy | był obecny kościół katolicki, u którego 
przedwiośnie odczuwa się w całej peł- | stóp przepływa Wierzyca. Domy mia- 


ni. Bezlistne, nagie ramiona drzew 
przebiega tajemniczy, radoshy dreszcz, 
wywołany przeczuciem mających na- 


STAROŻYTNY KOŚCIÓŁ KATOLICKI 
u stóp którego przepływa Wieżyca. 


dejść zmian. Tajona przez długi okres 
energia będzie się mogła się znów 
ujawnić w bujnej zieloności i kwieciu. 

Alejami starogardzkiego parku 
przebiega radosny śmiech. Radują się 
dzieci, młodzież i starsi, ucieszeni 
pierwszymi przejawami i zapowie- 
dziami nowej pory roku. 

Na parkowej ławce siedzi dziew- 
czyna, śmiejąc się do słońca i idącej 
ku nam wiosny. 

W ten jasny dzień przyrodę i ludzi 
przenika jeden i ten sam pogodny na- 
strój. 


Z PRZESZŁOŚCI STAROGARDU 


Chcąc przedostać się z parku do 
Iniasta, trzeba przejść pod tunelem 
mostu. Wkraczając w czeluść tunelu 
mimo woli przenosimy się myślą do 
odległych czasów, uświadamiamy so- 
bie bowiem, że w pobliżu tego miejsca 
znajdowała się ongiś głęboka fosa, B 
tuż przy niej brama chojnicka. Pier- 
wotny mur obejmujący gród staro- 
gardzki posiadał poza tym trzy bramy, 
a mianowicie: gdańską, tczewską i pel- 
plińską. Bramę gdańską nazywano też 
szewską, ponieważ w pobliżu jej mie- 


TU 
w pobliżu k 


BL POD MOSTEM 
ego znajdowała się brama 
chojnicka. 


rzemieślnicy, trudniący się 
szewstwem. Opodal bramy tczewskiej 
znajdował się młyn wodny, stąd zwa- 
no ją także młyńską. 

Bramy te budowane hyły w ten 
sposób, że składały się z dwóch słu- 
pów murowanych, nie połączonych z 
scbą od góry. Przed każdą bramą znaj- 
dowala się fosa wypełniona wodą. 
Przedostać się do miasta można było 
tylko za pomocą zwodzonego mostu. 


szkali 


sta, przeważnie jednopiętrowe, posia- 
dały drewniany szkielet, wykładany 
paloną lub suszoną cegłą. 
ŻYCIE STAROŻYTNEGO GRODU 
Życie starożytnego Starogardu sku- 


piało się w obecnym śródmieściu w 
ulicach: Basztowej, Podgórnej, Browa- 
rowej, Zajezdnej, Bocznej, Śpichrzo- 
wej, Szewskiej, Wąskiej oraz Rycer- 
skiej. W 1348 roku nadano miastu 
prawo chełmińskie. Dla obrony mia- 
sta sformowano oddział, do którego 
zobowiązani byli dostarczać jeźdźców 
więksi posiadacze ziemscy. Formacja 


Na niwie literackiej 


DZIWNE ŚRODKI KARIERY 
LITERACKIEJ 


Rozmaitymi drogami można dojść do 
najbardziej oszałamiającej kariery. I obo- 
jętnie, jaka to będzie kariera: dyplomaty, 
uczonego, artysty czy pisarza. Czasami 
najniewinniejszy przypadek, naj! j 
błahe wydarzenie, czesto zaś wydarzenie 
najbardziej przykre jest jakby pierwszym 
gestem a właściwie pierwszym szturchań- 
cem, którym los popycha swego wybrańca 
na drogę wiodącą do najpiękniejszej ka- 
riery, do największej sławy. 

Te myśli cisną się do głowy, gdy się 
czyta świeżo w przekładzie polskim wyda- 
ną „Próbę autobiografii“ słynnego pisarza 
angielskiego, Herberta Wellsa, 

Syn ogrodnika i panny służącej mło- 
dość swoją spędził w Środowisku ludzi 
biednych, w warunkach niesłychanie pry- 
mitywnych i ciężkich, w ustawicznej bie- 
dzie i nędzy. I byłby sobie Wells takim 
zwykłym subiektem. który uchodził w o- 
czach jego otoczenia za szczyt kariery, — 
gdyby nie uległ byi fatalnemu złamaniu 
nogi, dzięki któremu poznał rozkosze czy- 
tania książek. W ciągu długiego okresu 
bezczynności i nieruchomego leżenia 
pochłonął ich niezliczoną liość, Błogosła- 
wi ten wypadek Wells i pisze, że dzięki 
niemu „wszedł do inieligencji i uratował 
się od ograniczonego życia subiekta za la- 
dą”. 

Tego rodzaju nieszczęść miał Wells je- 
szcze kilka w swoim życiu.  Zgnieciona 
nerka, pęknięte naczynie krwionośne w 
płucach a nawet nieszczęśliwe małżeń- 
stwo doprowadziły go — jego zdaniem — 
do coraz większego rozwoju umysłowego, 
do coraz większej niezależności wewnętrz- 
nej i do prawdziwej pomyślności. 

Tak więc na przykład Wellsa prze- 
konujemy Się, że do zrobienia wielkiej 
kariery i do osiągnięcia światowej sławy 
nie jest wcale potrzeba tzw. urodzenie się 
pod „szczęśliwą gwiazdą“. Wszyscy pe- 
chowcy, pocieszcie się! 


JAEK PISAŁ D'ANNUNZIO? 


Każdy pisarz ma swoją tajemnicę two- 
rzenia, swój „sekret“ pisarski. Miał ją i 
świeżo zmarły Gabriel d'Annunzio, ta naj- 
oryginalniejsza bezsprzecznie postać litera- 
tury włoskiej i zarazem najciekawszy 
człowiek współczesnej epoki. 

D'Annunzio lubił pisywać w porze noc- 
nej. (ówił, że nocą wyobraźnia pisarza 
bardziej poddana jest czarowi snów i ma- 
rzeń. Na stole znajdowała się zawsze wo- 
da z lodem, wielka taca z owocami, bi- 
szkopty angielskie i lekka, zimna herba- 


Szturm 


ta. Nigdy nie pił kawy i nie palił Do 
lat 46 życia tzn. aż do swego wyjazdu do 
Francji (r. 1910) pisał stale stojąc przed 
małym pulpitem. Posługiwał się gęsimi 
piórami, których miał całą tacę. 

Od r. 1911 posługiwał się zawsze pióra- 
mi stalowymi. Ubrany w szlafrok lub pi- 
żamę pisał wtedy na wielkim stole orze- 
chowym, pozbawionym najzupełniej akce- 
soriów pisarskich. Nie używał nigdy 
wiecznych piór, gdy je przypadkiem miał 
pod ręką, zawsze maczał je machinalnie 
w kałamarzu. 

Pierwszy rękopis jego dzieł był tak po- 
kreślony, że był zupełnie nieczytelny, na- 
wet dla niego samego. Na otoczenie pisa- 
rza spadł wtedy niewdzięczny trud odcy- 
firowania manuskryptów. Ponieważ nie 
znał jeszcze d'Anmunzio dobrodziejstw 
maszyny do pisania, przeto był zmuszony 
sam przepisywać na czysto pierwszy ręko- 
pis i to 3 razy. Proszę sobie wyobrazić, 
co tp musiała być za męka Od r. 1911 u- 
żywkhł już do kopiowania maszyny do pi- 
sania, ale sam nigdy nie mógł dyktować, 
na tym punkcie nie mógł przełamać swej 
wrażliwości i delikatności pisarskiej. Rę- 
kopisy przepisywał jego sekretarz. Po 
skończeniu dzieła d'Annunzio wysłał try- 
umfalne telegramy do wydawcy o takim 
mniej więcej tekście: „Resztę przyślę; zą- 
biłem wreszcie srogiego bawoła”! 


JUBILEUSZ BAJKI 


Czy wiecie, że bajka obchodzi w tym 
roku jubileusz? Tak, bo właśnie mija 270 
lat od czasu, gdy ukazał się pierwszy 
zbiór bajek starożytnego ojca bajki Ezopa, 
ułożony wierszem przez bajkopisarza fran- 
cuskiego Jana Lafontaine'a. 

Ezop urodził się jako niewolnik we 
Frygii w Azji Mniejszej, około 55 roku 
przed Chr. Był niepospolicie mądry i nie- 
pospolicie szpetny. Ta szpetota była czę- 
sto źródłem wielu krzywd, jakie znosił w 
ciągu swego bogatego żywota. Lecz owe 
„sińce twardego losu" pozwoliły mu w peł- 
ni poznać charaktery ludzkie, ich grzechy 
i przywary, i natchnęły go do tworzenia 
bajek, w których zawarł swoją wiedzę o 
człowieku i życiu. Bajkami takimi i przy- 
powiastkami ratował sięprzed razami, ja- 
kie często na jego niewolniczy grzbiet spa- 
dały. Gdy został skazany na Śmierć, rato- 
wał się w ten sposób bajką o żabie i szczu- 
rze, głoszącej, że każdy skrzywdzony znaj- 
dzie swego mściciela. Nic nie pomogło — 
i nieśmiertelny ojciec bajki pozbawiony 
został bezlitośnie życia. Ale jego bajki 
żyją wciąż w najrozmaitszych przeróbkach 
i odmianach. A. R. 


kobiet na izbe Lordów 


Gdy nie pomogły awantury, żony lordów użyły podstępu 


W ostatnich dniach lutego 1738 r. Lon- 
dyn przeżył nielada sensację. Około 200 ko- 
biet, żon lordów, dowiedziawszy się o za- 
rządzeniu lorda kanclerza, zabraniającyma 
kobietom dostępu do Izby Lordów, zjawiły 
się pod wodzą księżnej Queensberry przy 
głównym wej d 
ły wpuszczenia ich. Gdy strażnik Wysokiej 
Izby, Sir Wiliam Saunderson, zwrócił do- 
stojnym paniom uwagę na zakaz lorda 
kancierza, kobiety próbowały siłą wtarg- 
nąć do wnętrza gmachu, odpychając Saun- 
dersona. Na alarm strażnika wzmocniono 
straże, które halabardami zatarasowały 
wejścia. Kobiety podniosły krzyk taki, że 
lordowie nie słyszeli prawie własnych 
słów. Po pewnym czasie hałas ucichł. Mi- 
nat jeden kwadrans, drugi, trzeci.. Cisza: 


Niechybny znak, że „napastnicy“ odeszli, 
któraż bowiem kobieta wytrzymałaby trzy 
kwadramse milczenia. Tak rozumowali lor- 
dowie i omylili się. Kobiety, widząc, że ha- 
łasowaniem nie skłonią lordów do ustęp- 
stwa, rozdzieliły się ņa kilka grup i obsa 
kie wejścia, zachowując się 
, że „niebezpieczeń- 
stwo inwazji kobiecej" już minęło, lord 
kanclerz na wniosek członków izby polecił 
drzwi, W tej chwili kobiety jak 

kiem tryomfu, wdarły się na 
trybuny, Posiedzenie Izby przerwano, ale 
bądź, co bądź kobiety pokazały co potra- 
fią. Nazajutrz cały Londyn miał temat do 
zabawnych anegdot o energii pań londyń- 
skich, które potrafily zawojować parla- 
ment, K 


Z PARKU W STAROGARDZIE 
Dziewczyna śmieje się do słońca 
i do wiosny. 


ta stała się zawiązkiem późniejszego 
Bractwa Strzeleckiego. Jak wskazują 
zachowane dokumenty, Bractwo Strze- 
leckie w Starogardzie powstało w 1373 
roku. Przetrwało ono do dzisiejszych 
czasów i pośród innych przywilejów 
może się poszczycić nadaniami króla. 
Jana III Sobieskiego, który jadąc po 
zwycięstwie pod Wiedniem statkiem 
do Pelplina przez rzekę Wierzycę, za- 
witał i do Starogardu. 

Po pokoju toruńskim Pomorze i 
Prusy, a wraz z nimi i Starogard przy- 
łączony zostaje do ziem polskich. Mie- 
szczanie uskarżali się na nielojalną 
konkurencję Żydów, uprawiających 
handel domokrążny po wsiach królew- 
skich. Począwszy od tego okresu każ- 
dy sejmik starogardzki bywał przepeł- 
niony skargami na żydowskich han- 
dlarzy. 

CIĘŻKIE CZASY NIEWOLI 

Podczas rozbiorów Starogard włą- 
czony zostaje do Prus. Po uchwaleniu 
przez sejm pruski w 1873 roku tak 
zwanego „prawa majowego” nastają 
szczególnie ciężkie dni dla Starogardu, 
leżącego w pobliżu Pelplina, stolicy 
biskupstwa chełmińskiego. 

Osiemdziesięcioletniego biskupa ks. 
dra Marlicza tak często karano grzyw- 
nami, że sędziwy kapłan częstokroć 
nie miał się czym okupić. Doszło do 
tego, że obłożono nawet aresztem po- 
wóz biskupi. Wykupili go na publicz- 
z nrzataron wierni i zwrócili bi- 
sku 


DZIELNY KAPŁAN 


Nie mogąc zgnębić grzywnami 
dzielnego kapłana, Prmsacy postano- 
wili go zaaresztować. Ponieważ ks. 
biskup służył w młodych latach w 
wojsku i był nawet adiutantem cesa- 
rza Wilhelma I, więc celem aresztowa- 
nia wysłano eskortę pułku czarnych 
huzarów z Wrzeszcza. W pułku tym 
odbywał służbę ks. biskup. Kapłan 
przyjął wysłannika uprzejmie, a gdy 
ten poinformował go o celu swej wi- 
zyty, ks. biskup oświadczył: 

Jestem do pańskiej dyspozycji. 
Pozwoli tylko pan, że się przebiorę. 

Ks. biskup Marlicz był bowiem tylko 
w rewerendzie. Oficer przystał na to. 
Po pewnym czasie kapłan powrócił do 
pokoju ubrany w mundur oficera 
czarnych huzarów i rzekł: 

Gotów jestem do wyjazdu. 

Widok biskupa w mundurze wyra- 
źnie zaskoczył oficera. Stanął on bez- 
radnie, nie wiedząc co czynić. Po pew- 
nym jednak czasie opanował się i o- 
świadczył: 

— Mam rozkaz aresztować biskupa, 
a nie oficera. 

Mówiąc to zasalutował i opuścił pa- 
łac biskupi. 

Okres niewoli należy dziś do przy- 
krych jeno wspomnień, jednak pamięć 
o tym ciężkim etapie naszej historii 
utrzymywać nas winna zawsze w po- 
gotowiu, üw) , 
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Żywcem zamurowana „bog 


In 


i“ Azjatów 


80-letnia staruszka Jedsumne w Tybecie obwieszcza wielką przepowiednię 


Na dalekim Wschodzie krwawią się za- 
stępy chińsko-japońskie. Zdawałoby się, 
że mie 1 nikt nie potrafi walczących zjed- 
noczyć na jakiejś wspólnej platformie. A 
tymczasem zagadnienia tego ponad siły, 
dokonuje 80-letnia staruszka, której i- 
mienia nikt nie zna. Występuje pod ty- 
tułem „Jetsumne”*, co 


po tybetańsku oznacza „czcigodna 
bogini", 


Do Pattubong, — północnej granicy 
Indyj, na zboczu góry Kintszidżanga spie- 
szą rok rocznie tłumy Azjatów, aby wziąć 
udział w uroczystościach ku czci Jetsum- 
ny, która, jak starożytna Pytia, obwie- 
szcza raz do roku 


wielką przepowiednię proroka 
Sidharta Gotama, 


wyniesionego do świętości Buddy, 
Pattubong należy do Tybetu, lecz w 
gruncie rzeczy rząd Dalaj Lamy czyli 
„Gyulpo* niema żadnej już władzy. Mia- 
sto jest zupełnie autonomiczne, jedynie co 
pewien czas przybywa gubernator przy- 
słany z Lhassy i zbiera podatki, o ile to 
jest w jego mocy. Kraj ten jest przede 
wszystkim dlatego ciekawy, bo 


rządzą w nim kobiety, 


co oparte jest na starych prawach religi; 
nych. Lama doznaje tu wprawdzie c: 
gdyż panuje o nim przekonanie, że umie 
czarować, jednak 


każda kobieta, która przekroczy 
80-ty rok życia 
jest tutaj otoczona znacznie większą czcią. 
Według panujących wierzeń, posiada ona 


bowiem „wewnętrzne oko* samego Bud- 
dy. 


Najstarszą w kraju świętych staruszek 
jest Jetsumna, kobieta, która uzyskała 
szósty stopień świętości Buddy i tym sa- 
mym 


stała się żywą boginią. 


Ołtarz jej znajduje się w skalistej gro- 
cie w pobliżu miasta Pałtubong. Wejście 
do groty jest zamurowane, gdyż „żywa 
bogini" nie może opuścić siedziby swojej 
aż do śmierci, ani też nie może spocząć na 
jej obliczu żadne oko. Przez wąską szcze- 
linę podaje się jej wodę i pożywienie oraz 
składane ofiary. 

'W okręgu jednej mili dokoła groty nie 
wolno nawet. w dni powszechne 


przekroczyć terenu żadnemu Śmier- 
telnikowi, 


prócz kilku członkom służby upoważnio- 
nym do tego przez najwyższego kaplana 
w Pattubong, zwanego „Guru“. Wybiera 
on tych ludzi wyłącznie po porozumieniu 
się z Jetsumną. Ci, których prawo dopu- 
szcza w dniu wróżb do żywej bogini, są 
również wyznaczeni przez „Guru“. Żadne- 
mu Europejczykowi, prócz francuskiego 
badacza Tybetu, Marques-Riviere nie uda- 
ło się dotrzeć do Jetsumne. On jeden o- 
trzymał od niej nawet błogosławieństwo. 


proroka 


Pomimo tych ostrych przepisów, uda- 
ją się 
codziennie do żywej bogini tłumy 
ludzi, 


którzy wierzą w to niczłomnie, że rada 

i troski i kłopoty. Każdemu 
ù: trzy, z przeszlo- 
emu oraz trzy, 


Gotama 


szo nawet, 
aby poradzić się świętej starnszki. 


Widzi się tutaj Chińczyków, Hindusów, 


Japończyków, Sjamczyków, Mandżurów, 
Nopalczyków, Turkiestańczyków, nawet 
mieszkańców Indochin i Syberii. Jedni 


błaguja boginię o zwycięstwo Japonii, in- 
ni o zwycięstwo dla Chin. Ale na te te- 
maty milczy bogini konsekwentnie, Odpo- 
wię cichym monotonnym głosem na 
wszystkie pytania z dziedziny życia pry- 
watnego, lecz. 


w kwestiach polityki nie chcę zabierać 
głosu. 


Czy jej dar jusnowidzenia, który nigdy 
jeszcze — jak twierdzą zainteresowani — 
nikogo nie zawiódł, mógłby temat toczą: 
cej się wojny chińsko-japońskiej zawieść? 
Być może. Jest przecież żywą boginią, a 
po śmierci zamieni się w „Dekini”, król- 
wą tybetańskiego Olimpu, posiadającą 
siódmy stopień świętości w Nirwanie, 
Wówczas odbędzie się w Pattubong wy- 
bór nowej Jetsumne. 


Lotnierze w spódniczkach baletowych 


Ateny — raj pucybutów — Tajemnicze pudełka — Sklep z pucybutami 


Obcego uderza na ulicach stolicy Gre- 
cji niezwykły szczegół: co kawałek spo- 
tyka się mężczyzn ze skrzynęczkami, prze- 
wioszonymi na pasach rzemiennych przez 
ramię, z których wygląda szereg butelek 
o bły ących, miedzianych główkach. 
Właściciel tego tajemniczego pudełka w 
kilku narzeczach greckich usiłuje przeko- 
nać do czegoś przechodnia, który jednak- 
że, dzięki nieznajomości języka nie rozu- 
mie jego intencyj i idzie dalej . Niebawem 
wyjaśnia się tajemnica pudełek, Uwagę 


przechodnia Ściąga na siebie okno wy- 
stawne sklepu, w którym wzdłuż ścian, — 
na wysokich K łach, niby za stołem 
baru, siedzą mę żni gęsto obok siebie 
i poddają się operacji | czyszczenia obu- 
wia, Przed każdym z nich stoi na stoł- 
ku znane już przechodniowi tajemnicze 
pudełko z szeregiem. butelek,  Przecho- 
dzień mimo woli spogląda na swoje obu- 
wie i spostrzega, że jest istotnie pokryte 
warstwą kurzu. Zawstydzony spo- 
niem, że sam jeden chodzi po uli- 


K 


Rozpętany żywioł niszczył po drodze wsz 


kolejowy w Los Angeles zerwany przez wezbrane wody, 


si 


ASTROFA POWODZI W KALIFORNII 


stiko, — Na zdjęciu wielki żelazny most 


cy w zakurzonych butach, gdy od obuwia 
innych bije wprost blask, na następnym 
narożniku z własnego już popędu podcho- 
dzi do właściciela tajemniczego pudełka 
i stawia nogę na stołku. 

Obcy oddala się od zbiorowego stoiska 
pucobutów, udając się w dalszą wędrówkę 
po mioście, starannie unikając wyboistych 
dziur w chodnikach z płyt marmurowych. 
Ale akrobatyka ta prędzej czy później 
kończy się „wpadunkiem”* do którejś z 
dzlur. Połysk obuwia licho wzięło. Ale 
to nic. © parę kroków dalej słychać już 
wymowny głos ateńskiego pucobuta, któ- 
ry obuwiu w mig przywróci idealny po- 
łysk. Ta walka z kurzem na obuwiu trwa 
przez cały czas pobytu na ulicy, Stała 
się ona w Grecji i w ogóle na Bałkanach 
prawdziwą pasją, 

W oryginalny sposób prowadzi tę wal- 
kę z kurzem na obuwiu wojsko. Żołnie- 
rze noszą obuwie z niefarbowanej skóry 
bez obcasów, zaopatrzone z przodu w wiel- 
kie pompy, które zmiatają przy chodzeniu 
Ją szerokość przedniej części buta. Strój 
tych synów Marsa jest bardzo oryginalny. 
Mundur trykotowy, białe spodnie trykoto- 
we z długimi pończochami trykotowymi, 
spódniczka plisowana z białego wełniane- 
go materiału, sięgająca zaledwie powyżej 
kolan i kokieteryjnie poruszająca się przy 
każdym kroku, jak u baletnicy. 

Nie można powiedzieć, żeby przy tym 
mundurze docydującą rolę odgrywały”! 

ktyczne. Praktyczność, jak 
się zdaje, nie jest w ogóle rzeczą nowo- 
ch mieszkańców Hellady. Punktu- 
1 pośpiech są w złym guście. Ktoś, 
kto umówił się z Grekiem na pewną go- 
dzinę a suóżni się o godzinę, prawdopo- 
dobnie jeszcze drugą godzinę czekać bę: 
dzie musiał na swego znajomego, 
być może, od dwóch godzi 
tym towarzystwie w pobliskim barze i cie- 
szy się szczerze, że może jutro zobaczy 
swego znajomego. „Avrio* mówi Grek w 
czułym tonie. Avrio oznacza „do jutra”, 
po grecku zaś: niebawem, lub w najbliż- 
szym czasie, być może jutro. Kk. 


Dużo się hałasu 
Robi dzisiaj o to, 
Że w Łodzi z ołowiu 
Ktoś wytapia złoto! 


1 owszem — przyznaję = 
Że to... panie tego... 1 
Lecz ja w tym nie widzę 
Nic nadzwyczajnego. 


Zmając możliwości 
Sarmackiej natury — 
Że do tego dojdzie, 
Wiedziałem już z góry! 

Nie mamy pojęcia 
(Stwierdzić wręszci 
Do czegośmy zdolni, 
Co z nas za goniuszel 
To nie puste słowa, 


muszę), 


To prawda jak złoto — 
Postaram się dowieść 
Przykładami! — Oto: 
Zawsze robiliśmy 
Z przysłowiowej igły 
Poprzez potok plotek 
Przysłowiowe widły! 
Z wody która gasi 
Pragnienie normalnie, 
U nas robia świetne 
Mowy oficjalne! 


Ze szkoły (no niby 
Nikt by nie wpadł na to, 
Trza mieć zmysł genialny, 
Fantazję bogatą!) — 
Ze szkoły — powtarzam — 
Gdy ktoś ruszy glową, 


Można zrobić świetną 
Wręcz salę balową! 


Z ozonu, co dotąd 
Gazu krył się maską, 
Przez roczek zaledwie 
Zrobiliśmy... fiasko! 

Albo z Kopernika, 
Choć Sarmaty miana 
Często sam używał — 
Zrobiono germana! 

Albo i z Opery 
Stołecznej w Warszawie: 
Gdy wszystkim się zdało, 
Że już nic — nic prawie 
Z owego przybytku 
Nie da się wyiskać — 
Zrobiono wspaniałe 
Żródło... pośmiewiska! 1! 

Wreszcie za stolicy, 
Syreniego Grody 
Pamiętam zwątpienie 
Całego narodu, 

Jak to opuszczano 
Już dosłownie ręce, 
Że nic ze stolicy 

Nie zrobim już więcoj, 
A dziś — obojętnie 


Jaka to dziedzina, 
Gdzie byś nie popatrzał — 
Jedna.. Palestyna! 


Proszę się nie dziwić, 
Że na wieść o złocie 
Nie skaczę pod sufit, 
Nie łażę po płocie — 
Dla mnie to — jak rzekłem — 
Nie nadzwyczajnego — 

Iżby „wynajdywać” == 
Jesteśmy od tego! 

Potrafimy wszystko, 
Jestośmy geniusze, 

Drugi raz podkreślać 
Już chyba nie muszę! 

A gdyby ktoś może 
Dowieść się mozolił, 

Że nie potrafimy 

Wykuć lepszej... doli, 

Nie wierzcie! — Czytałem, 
Mówił przedstawiciel 

Sfer bardzo zbliżony. 
Że jest ... „znakomici 
Albowiem — dowodz 
Klnąc się na swą duszę, 
I przyszłość budują 

Ci sami geniusze!!) 
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OBLICZE FRANCJI 


adlii „rebnysteg wybrnaj” i Pirenejów 


Gaskonia i Guyenne 


(0d własnego korespondenta „Orędownika”) 


Paryż, w marcu, 

O wybrzeża Gaskonii złączonej 
z Guyenne, tej największej prowincji 
francuskiej, biją ciemno-niebieskie fa- 
le Atlantyku. W dni burzliwe Ocean 
nabiera zielonego i stalowego kolory- 
tu. Fale zaś wy: rzucają na wybrzeże 
niezliczone muszle, różnokolorowe roz- 
gwiazdy morsk meduzy. 

Krajobraz Gaskonii jest tym þar- 
dziej malowni że obok morza sta- 
nowią go także góry. Prowincja ta 0- 
piera się bowiem o wsehodni łańcuch 
Pirenejów. Przepiękną jest teź i wieś 
gaskońska. Zamieszkuje zaś tę dziel- 
nicę ludność uprzejma i gościnna, lu- 
bująca się w muzyce, śpiewie i tańcu. 

Gaskonia i Guyenne 
zwane były za ponawa- 
nią rzymskiego Akwita- 
nią. Przeszły i przez te 
prowincje inwazje ludów płd. i płn.; 
zniszczyły je potem długie walki, pro- 
wadzone pomiędzy katolikami i Huge- 
notami. Kiedy zaś w XII w. Francuz 
Plantagenet jako Henryk II zasiąda 
na tronie angielskim, prowincja ta 
dostaje się przez związki małżeńskie 
pod berło angielskie. 

Takiż los spotkał i miasto Bor- 
deaux, które jednak dochodzi wów- 
czas do wielkiej potęgi, ponieważ flo- 
ta angielska przewozi jego wina do 
Szwecji i Danii, ponieważ zaopatrują 
się w nie tutaj władcy Anglii. Sławne 
targi w Bordeaux, po dziś istniejące, 
zostały stworzone w 1341 r. przez kró- 
la ang. Edwarda III. 


Dopiero król francuski Karol VII 
odbiera Anglikom tę prowincję. Pò- 
tem parlament miasta Bordeaux staje 
się z roku na rok potężniejszy. On to 
zresztą pierwszy żądał zwołania sta- 
nów generalny Z prowincji tej po- 
chodzili także sławni posłowie Żyron- 
ści. Ciękawym też zbiegiem oko- 
liczności i pierwsze Zgromadzenie Na- 
rodowe III Republiki odbyło się w 
murach Bordeaux. 

Obecnie jest ono piątym 

Piąty port z rzędu handlowym por- 
Francji tem Francji, położonym 
nad potężnym ujściem 

Garonny do Atlantyku, liczącym oko- 
ło 400 tys. mieszkańców. Z Bordeaux 
wywozi się zwłaszcza wino, ale także 
owoce, sławne rufle z Périgord, prze- 
ywicy. Obrót handlowy portu 

4.000 ton. Posiada on 12 
km wybrzeży, pierwszorzędnie wye- 
kwipowanych, a dostępnych dla wiol- 
kich statków. Przestrzeń, zajęta przez 
hangary i składy wynosi 210 tys. m 
kw. W Bordeaux znajdują się też 
warsztaty okrętowe, lotnicze, fabryki 
pociągów i konserw. 
Nieopodal portu położony jest aero- 
drom Mórignac, stanowiący postój 
dla linii lotniczej Londyn — Paryż — 
Bordeaux — Madryt, a nieco dalej 
wojskowy teren i jezioro Cazeaux, słu- 

ce dla hydroplanów. Tutaj to w r. 
1917 niecierpliwili się 


Pod berło 
angielskie 


lotnicy, którym śpieszno było otrzy- 
mać powietrzny chrzest ognia. 
k 


Wzdłuż 
Srebrzyste do 
wybrzeże ro 
Francji t 
Srebrzy 

Jest ono nie 


Francji! 


awodnie od 


się znowuż 


- „Cóte d'Argent" — 
SI 


Wybrzeże 
„la- 


zurowego” oryginalniejsze. 


4 Spotkamy na nim bo- 
Plantacje gata plażę Royan, dalej 
ostryg Ar achon, miejscowość 


ang z „parków ostry- 


gowych*, gdzie istnieją nawet specjal- 


ne laboratoria, wydające 


o zdrowotności ostryg. 


tączają się kilometrowe lasy świerko- 


we, z k 
skalę żywicę. W 


czą miejscow! 


przebywał zmarły 


py a E E O 


ych wydobywa się na wielką 
tym to celu nadcina 

się korę drzewną w różnych miejs 

a pod tym cięciem umie: 


Port kom na ZEE wyb. 


k, do którego Ścieka żywica. Setki, 
ące podobnych drzew z dzbanusz- 
mi stanowią widok nie 
d tych to lasów natrafiamy na uro- 
Le Moulleau, 


ły. 


d'Annunzio wraz ze sforą swych slaw- 


nych chartów... 
ystych wydmach. 
oprzez tę piekne 


się do Biar 


low. a Wik 


harcujących na pia- 


srebrzyste wy- 
, opisywane w powieściąch Fran- 
ka Mauriac'a, który stąd pochodzi, 


tz, miasta-pla- 


Upodohala ja sobie najnierw kró- 
ia, potem Edward VII; 


lu- 


biła w niej przebywać cesarzowa Eu- 
genia i Napoleon III, a potem król Al- 
fons XIII i b. król Edward VIII. 

W S. Jean-de-Luz, znowuż zwróci 


Arcachon, gdzie znajdują, sie „parki pstrygonwe 
„ Centre Nat, d' *Bxpansi ion 


naszą uwagę dom w stylu mauretań- 


du Tourisme 


świadectwa 
Dokoła zaś roz- 


a Am e „AA 


Po- 


gdzie 
ostatnio Gabriele 


skim: 
ria-T' 
ślubi 


zamieszkiwała go infantka Ma- 
sa, gdy przybyła do Francji za- 
Ludwika XIV. Tam zaś na 
l bez krzyża został 
rmie angielskie. A 
oto na pogramiczu Hiszpanii miejsco- 
3 Hendaye, droga sercu Loti'ego, 
który w niej nawet jest pochowany. Je- 
_ powieść „Ramuntcho“ oddaje jak- 
doskonale nastrój tej krainy Ba- 
ów francuskich! Nie zapominajmy 
zaś, że w Cambo tworzył znowuż Ed- 
mond Rostand, bo przecież jego boha- 
terowie „Cadets de Gascogne“, uwiecz- 
nieni w „Cyrano de Bergerac“, są sy- 
nami tej dumnej i pięknej prowincji. 
* 


Skoro zaś zapuści- 
W Pirenejach my się w Pireneje, 
to napotkamy tam 
najpierw sławną przełęcz Roncevaux, 
gdzie zginął sławny paladyn Roland. 


Fot. Centre Nat. d'Bxpansion du Tourieme 


a dalej niesłychany wprost chaos skał 
i kamieni, noszący nazwę „Cirque de 
Gavarnie“; wzdłuż i tego w chodniego 
łańcucha Pirenejskich. 

sły tak znane 
cze ja! uchon, 
między nimi... 


Cauterets ete., a po- 
cudowne Lourdes! 

Pewien niewidomy 
przemył oczy w lo- 
dowatej wodzie tej 
fontanny i odzy- 
skał wzrok, a inny chory, zdrowi 
Wiadomość o cudach rozbiegła się na- 
turalnie lotem błyskawicy po okolicy. 
Zdezorientowane czynniki administra- 
cyjne, zakazały dostępu do groty. Aż 
tu wiadomość o niej doszła do samej 
cesarzowej Eugenii, której osobista in- 
terwencja dozwoliła chorym i kale- 
kom docierać do cudownego żródła. 


U cudownego 
źródła 


KRAWIEC DAMSKI 


s F 
Stanisław Grabowski 
Łódź, ul. Pomorska 45 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżacy z własnych 


i powie! materialów na palta, kostiumy, 
narzutk Ceny przystępne. n 8462 


itb. 


Od tego czasu, rok rocznie, udają się 
do Lourdes liczne pielgrzymki. Spe- 
cjalne, lekarskie biuro zaświadczeń 
stwierdza z punktu widzenia czysto 
medycznego, doniosłość uzdrowienia. 


Nad cudowną zaś 
grotą zwisają kule 
tych wszystkich, 
którzy uzdrowieni 
ócić do domu o własnych 
siłach. W czasie zaś wielkich narodo- 
wych pielgrzymek — nikt indywidual- 
nie nie jest dopuszczany do cudow- 
nych źródeł — to w Lourdes zapano- 
wuje niezwykły nastrój. Przemienia 
się ono w gród głębokiej, niemal śred- 
niowiecznej wiary, w którym do pół- 
nocy odbywają się przy świetle pochod- 
ni rozliczne procesje, a z ust tysiąca 
wiernych wznosi się potężny śpiew: 
„Ave, Ave Maria"... 


Na północ od Lourdes, zatrzymaj- 
my się jeszcze w Tarbes. Tam to przy 
ulicy „de la Victoire“, napotkamy sta- 
re domostwo. W nim zaś dn. 2 paź- 
dziernika 1851 r. ujrzał światło dzien- 
ne.. Ferdynand Foch, zwycięski wódz 


Wota 
uzdrowionych 


mogli powr 


alianckich armij, marszałek Francji 
i Polski. 


A nieco dalej znajduje się 
sławna pamięcią innego wiel- 
ńiczyka. W niej to bowiem 
sze święcenia kapłań- 


św. Vincent de Paul, apostoł u- 
bogich. 
* 
Mieszkańcy tych malowniczych pro- 


wincyj, rybacy, górale czy wieśniacy 
są wielce nabożni. Ich kościółki nie- 
raz male i ubogie zdobią obrazy lub 
statuy Matki Boskiej, malowane czy 
kich kobiet 

Wieczora- 


twarzach. 
ja się dokoła znany śpiew gó- 
„Halte la, les Montagnards sont 


o wydłużonych 
zle: 


Największe bogactwo 


Wspaniałe tych prowinc: 
winnice nowią oczy 
winnice, otoczone 
płotami, a rozpościerające się dokoła 
zamków. Stęd najsławniejsze gatunki 
win Bordcaux noszą nazwy Chateau- 
Latour, Chateau-Margot, Chateau- Y- 


quem itp. Od najdawniejszych cza- 
sów, wielcy panowie otaczali te win- 
nice, specjalną pieczą. Kiedy zaś cho- 
ry Richelieu przeprowadził „winną“ 
kurację i sławił potem ten trunek, 
łczesne satyry przezwały wina 
Bordeaux „tisane à Richelieu", czyli 
ziółkami. Wielki Montesquieu, upra- 
i win- 
że nie wie czy im, 
książkom zawdzięcza 


wiął nietylko filozofię, ale tak 
nice i sam mawiał, 
swoim 


Gaskonia i Guyenne 
dostarcza teraz oko- 


hektolitrów to 4.500.000 hekt. wi- 


wina na. Oprócz tego wy- 
rabia się tu także 
wódkę winną „Armagnac“; mogąca 


być jeno dystylowana przy ogniu z 
drzewa, a przechowywaną w beczkach 
dębowych. 

IRENA BRIARES. 


Groty przy ujściu Garonny do Atlantyku. 


Fot. Centre Nat. d'Expansion du Tòurieme 


NASZA NOWELKA 


Majstrowie zasiedli 
Obermajster Szperuta wybijał właśnie 
dziurkaczem muster. Praktykant Sopała 
przypatrywał się pilnie majsterskiej pracy, 
Szperuta co chwilę patrzał na próbkę to- 
waru, to na cejchunk, coraz to nowe karty 
na formie układał, przykrywką przyciskał, 
dziurkował, numerował i znowu odkładał 
na bok. 

Sopoła patrzał pilnie, ażeby się czegoś 
nauczyć, pochylony sam zaczął kombino- 


przy  falbanku. 


wać, w myśli układać, czyby on sam nie 
potrafił mustra wybić, Zgniewało Szperu- 
tę, A że od dawna już żywił niechęć do 
praktykanta Sopały z tego powodu, że S0- 
pała dał mu za zgłębienie tajemnic maj- 
sterskiej techniki 500 zł w miesięcznych ra- 
tach, a Żyd, który się przed tygodniem 
zgłosił dawał 1000 zł, tysiąc złotych prze- 
wróciło Szperucie w głowie, zwłaszcza że 
Żyd dawał je od razu gotówką a biedny 
chłopak ze swojej dwudziestopięcio-złoto- 
towej tygodniówki dawał jeno Szperucie 40 
zł miesięcznie. 

Za 15 zł na tydzień Sopała z matką- 
staruszką musiał zapłacić komorne, opał, 
i światło i żyć. Jak żyli oboje z matką, 
świadczyły o tym zapłakane matczyne oczy 
i blade, zapadłe policzki Sopały. A Sopała. 
przez długie miesiące wieszał na krosnach 
nicielmice, zakładał sprężyny, leżące pod 
krosnami, łykał kurz wełniany i bawełnia- 
ny, a w głowie roiły mu się sny, jak to on 
kiędy będzie majstrem, zmieni mieszkanie, 
ożeni się i matce zapewni spokojną, bez- 
troską starość. 

Pracując na krosnach Sopała kiedyś 
miał możność zarabiania więcej nieco, bę- 
dąc zaś na praktyce zarabia mniej, ale ma 
za to nadzieję, że kiedyś będzie miał le- 
piej. Obermajster wyprostował nagle zgię- 
te plecy. 

— Panie Sopała! Czy osnowa już przy- 
kręcona na 145 krośnie? 

= Prawie że już, 


— To idź pan tam, tu na razie obędę się 
bez pana, krosno nie może czekać, trzeba 
tam przeciągnąć osnowę, zarobić, pomóc 
tkaczowi wyszykować, bo towar tamten po- 
trzebny. 

Majstrowie uśmiechnęli się lekko. Zro- 
zumieli ukryte intencje Szperuty. Sopała 
posmutniał nieco. 

— Panie Ober, mam jeszcze z 15 minut 
czasu. 

Szperuta spojrzał òstro na praktykanta. 

= Ma pan tam iść, słyszy pan, bo nie 
to ja pójdę. 

Sopała pobladł na gębie. 

— Panie Szperuta! Podług naszej umo- 
wy miał mnie pan uczyć tajemnic mustro- 


wych, przeciągać osnowy to ja już umiem, 
wiązać sprężyny i łykać kurz tak samo. 
Teraz potrzeba mi się nauczyć wiązania 
nitek, wybijania mustrów. 

— Tajemnicy wiązadła nitek, rozpozna- 
nia cejchunku i wybijania mustrów na- 
uczy się pan, panie Sopała, jak dostanę je- 
szcze od pana 500 zł gotóweczki, inaczej do 
widzenia! 

Sopale zabrakło w piersiach tchu. 

— Jakto, przecież miał mnie pan na- 
uczyć wszystkiego za 500 zł, a te już panu 
wpłąciłem bezmałą. 

Szperuta. uderzył młotkiem w gewichtę. 

— Dopłaci pan jeszcze 5% zł, to dobrze, 
a nie — tak z praktyki kwita. Może pan 
pracować do sądnego dnia, ale ja już pana 
nie nie pokazuję. 

— Panie Szperuta! Ja mam umowę pod- 
pisaną przez pana. 

— Umowę może pan usadzić psu pod 
ogon, Ja mam swoją rację i tego się trzy- 
mam. 

Ja też mam swoje racje, od nich nie od- 
stąpię, zawołał Sopała. 

— Nie gadać, ja tu rządzę | racja jest 
moja! 

Sopałą uśmiechnął się gorzko. 

— Tak, racja jest pańska i Żyd pański, 


peński Żyd mnie dzisiaj zwyciężył, jutro 
zwycięży pana, panie Szperuta. Proszę się 
na mnie nie gniewać panowie za chwilowe 
uniesienie. Idę do kantoru prosić o moje 
krosno, żebym mógł na nim z powrotem 
pracować. 

— A idź pan nawet do diabła, mruknął 
Smperuta i jakby nigdy nic nie zaszło, za- 
brał się z powrotem do swojej pracy. 

Sopała zabrał z falbanku swoje klucze 
i poszedł, Majstrom zrobiło się niewyraź- 
nie. 

== Ambitna sztuka! uczynił jeden uwa- 
ge. 

= Panie Ober, zali 
przyjmie tego Żyda? 

— A co, mi nie wolno? Kto mówi, że nie 
wolno, wolno. 

— Jeno jak się Żydy za majsterkę we- 
zmą, to nas wygryzą z roboty. O tym 
niech pan nie zapomina, panie Szpe- 
ruta. Niech pan pamięta, że właścicielem 
tej fabryki jest Żyd. 

— Panowie się boją? l z 
ak! = 


na prawdę pan 


— Panowie, nas tu żadna siła nie ru- 
SZŁY, 
— Daj to Boże! 

— Panowie, nie wierzcie w niebezpie- 
czeństwo żydowskie. Ja szczery demokrata, 
to wam powiadam. W demokratycznej 
Polsce każdy obywatel ma prawa zagwa- 
rantowane konstytucją. Sopała, panowie, 
to jest endek - faszysta, a faszyści, pano- 
wie, to są huligany, smoki żłopiące niewin- 
ną krew demokratyczną. Jedni Żydzi oni 
mogą nas tylko ocalić z endeckich ich pa- 
zurów. Widzieliście panowie przykład na 
Rumunii. „Łodzianin“ o tym pisał, Tam 
właśnie Żydzi ocalili przed zgubą nieszczę- 
sny kraj. 

Majstrowie znali tę rzecz z innej strony, 
Nie śmieli jednak oponować zapalonemu 
demokracie, 

— Życie samo pokaże, kto ma słuszność 
== odpowiedzieli majstrowie — czy ci, © 
stoją za panem, ozy za Sopałą. Tak, tak, 
życie nam odpawie. 


ność, ale w obronę żaden go nie śmiał 
wziąć w obawie o swoją skórę. 
Ober..ajster Szperuta wziął 1.000 zł i 
przyjął Żyda na praktykę. Żyd, jak to Żyd, 
do ciężkich robót nie garmął się, wał 
osnowami wozili i dźwigali 
Żyd: rytem, właściwym swojej rasie, zdo- 
bywał majsterską wiedzę, niby to nic nie 
umiał a na wszystko uważał. Teorie zdo- 
bywał od gojów, 
fabryce, gdzie już pracowali 


ki z 


praktykę zaś w, pewnej 


ami Żydzi. 


Majetrowie nie chcieli więcej gadać. W 
duszy każdy z nich przyznał Sopale słusz- 


Tam co dzień przez cztery godziny Żyd 
pracował, na prawdę reperował tkączom 
krosna, badał mechanizację krosien, ma- 
szynek. Nie obce mu były nawet więcej 
skomplikowane krosna. Przed Obermaj: 
strem Szperutą udawał głupiego, a tajem. 
nice majsterskie, kosztujące nieraz całe las 
ta mozolnej pracy, kupował.za piękne pos 
chlebne słowo, za wódkę, której w godzi+ 
nach wolnych odrpracy majstrom nie żało+ 
wał, Śmiał się Szperuta: Głupi Żyd, tyle 
go nauczę, co Sopałę! Majstrowie mu wtó- 


DWA naiwni, PJRATEY ludzi 
W przemyśle włókienniczym minęly 
dwa 6ezony. Przed biurem pośrednictwa 


pracy stała gromada ludzi, sami Polacy, 
Obermajster Szperuta po raz pierwszy że 
swymi majstrami znalazł się na zapomo- 
dze. Wstyd mu było, że jego, fabrycznego 
Eieroja, Żyd, właściciel fabryki. zreduko- 


wał, jąk Płaca, robotnika. Chował się 
biedak za plecy innych, takich aamych 
biedaków, żeby go inni biedacy palcami 
nie wytknęli. O patrzcie, ten zdradził swoje 
tajemnice fachowe Żydowi, a dziś sam szli- 
fuje bruki, 

Stała żałosna kromadza wydziedziczo- 
nych Polaków, a Łódź wrzała i tętniała 
pracą. Las kominów dymił. Żydostwo bro- 
date i pejsate, rojne, strojne i zbrojne z 
całej Polski się ściąga, zajmuje Łódź, serce 
Polski, przewala się po Piotrkowskiej i 
Nowomiejskiej, po Głównej i Kilińskiego, 
po Alejach Kościuszki, po parkach w Hele- 
nowie.. Wszędzie, wszędzie, gdzie jeno 
spojrzysz, przewala się butne aroganckie 
mrowie. 

Na | Bałutach, na Zubardziu, na Choj+ 
nach, na Kozinach inny świat, inni ludzie, 
Świat Polski, jasny, nieugięty, hardy a 
uśmiechnięty, Świat. poświęcenia i walki 
bezprzykładnej o wyzwolenie swojej Oj- 
czyzny spod wpływów żydowskich. 

Robotnicy stoją przed pośrednictwem» 
pracy. 7 

— A jednak Sopała panie. Szperutń, 
miał słuszność, że ci jaśni mają rację. Ci, 
pokazało nam życie, bo pokazało. 

Majstrowie ciężko wzdychają. Obermaj- 
ster Szperuta coś kombinuje w swojej 
głowie. 

— Chodźta, powiada do majstrów. So- 
pała miał rację. Już ja nie jestem zgniły 
demokrata. Chodźta, wy majstry i wy ro“ 
botnicy. Chodźta na tamtą jasną stronę. 
Pójdziemy razem z nimi, mieczami Chro- 
brego wyrębywać zamknięte przed nami 
bramy naszych fabryk, twierdz narodowej 
Polski. 

Stanisław Statkiewicz 


Pisałem niedawno 
O pewnej panience, 
Której los dostarczył 
Watka mej piosence. 
Dziś chciat bym ciąg dalszy 
Opisać zdarzenia, 
By w ten eposób wreszcie 
Dojść do zakończenia. 
Otóż długa powieść, 
Romana, ściśle biorąc, 
Dobiega do końca, 
Przeżywszy dni sporo. 
Na przykładzie tego 
Dziwnego romansu, 
Który się tak smutnym 
Skończył mezaliansem — 
Chcę inne panienki 


rzestrzec i ratować, 
By mnie tylko chciały 
Troszkę respektować! 
Słodkie Bialogłowy! — 
Jakieście niebaczne: 
Jedna uwiedziona, 
Druga flircik zacznie! = 
Ty, Słodka Panienko, 
(Mnie szczególnie bliska!) 
Przejrzyj chociaż że to 
Droga bardzo śliska... 
Wszakże nie raz jeden 
Słyszałaś wyraźnie 


Jak to tamtej prawił 
Androny i baśnie, 
Że jej nie tknie wcale = 
—- Å, tę sczy oba u „ma 


Wpił w nią — to dlatego, 


Że mu się podoba! 
Słyszałaś, Panienko, 
(Mnie szczególnie miła!) 

Jak ten bawidamek, 
Filut, szaławiła 
Śpiewał swej „wybranej“ 


Ciche kołysanki, 

Żeby go wpuściła 

Do swojej ałtanki = 

Śpiewał jej tak długo, 

Póki — rozmarzóna — 

Nie wiedząc jak — kiedy = 

Wpadła mu w ramiona! — 
Dłatego, Panienko, 

(Mnie szczególnie droga!) 


Szczerze powiem, że mnie 
Ogarnia dziś irwogal 
Coś ci się za nadto 
Podoba ten fircyk, 
Że tak bardzo chętnie 
Uprawiasz z nim flircik! 
Nie wierz mu, choćby ci 
Prawił nawet cuda, 
Bo w każdym wyznaniu 
Tkwi fałsz i obłudal 
Choćby ci obiecał 
Srebrną 


pianką z mrsa, 


Chociażby ci bajał, 
Że jesteś jak zorza, 
Choćby po „zaklętym“ 
Wiódł cię „korytarzu 
Choćby uśmiechniętą 
Zawsze witał twarzą — 
Nie ufaj, Panienko, 
(Mnie szczególnie bliska!) 
Po tym cię wyśmieje, 
Oszuką — wyzyskal 
Zresztą tyle miałaś 
Doświadczeń — przykładów 
Czy to za pamięci 
Jeszcze pra - pradziadów, 
Czy też w czasie, gdy cię 
Trzymano w „klasztorze“, 
Mogłaś się więc wreszcie 
Przekonać, nieboże, 


ka wierność z aktorską 
Przysięgana swadą — 
Zawszę się kończyła 
Najczarniejszą zdradą! — 
Pamiętaj, Panienko, 
(Mnie szczególnie miła!) 
Czas, byś z krętej drogi 
Wreszcie zawróciła!!! 
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Tam, gdzie z gliny powstaje piękno! 


Piękno Ziemi śląskiej odżyło w ceramice — Trzeba wyzwolić się spod hegemonii ży- 


Strumień, 19.3. W czasie „Ty- 
dnia Gór” w Wiśle wśród wielu stoisk 
z wyrobami regionalnymi powszechną. 
uwagę zwracało stoisko Towarzystwa 
Przemysłu Ludowego -w Cieszynie. 
Eksponaty tego Towarzystwa, przeważ- 
nie wyroby ceramiczne o szlachetnej, 
czystej linii form, ozdobione pięknymi 
wzorami, utrzymanymi w motywach 
regionalnych Śląska, budziły uznanie 
wśród znawców i zachwyt u zwiedza- 
jacych. 

Piękno ziemi śląskiej zaklęte w ce- 
ramice niegdyś sławnej, a dziś spoty- 
kane tylko w okazach muzealnych — 
odżyło! $ 


Zasługa to` nielada Tow. Przem. 


Ludowego z Cieszyna z jego niestru- 
dzonym prezesem inż. Lisem na czele, 


Pozyskany dla tej sprawy artysta-ma- 
larz-ceramik prof. Szafran, kierował 
stroną artystyczną, a gdy ta zdobyła 
uznanie i pomoc czynników miarodaj- 
nych, bo bez tego ani rusz, zajął się 
organizacją odpowiedniej szkoły, któ- 
ra ma wychować przyszłych mistrzów- 
garncarzy. 


Austriackie władze zaborcze, dążąc 
celowo do ogołocenia Polski, usunęły 
ze Śląska Ciesz. dawnych garncarzy- 
artystów ludowych, wywożąc 
głąb Austrii. 


ich w 


Iniejatorzy, zdając sobie z tych 
trudności doskonale sprawę, przystą- 
pili do zorganizowania Szkoły Garn- 
carsko-Kaflarskiej, którą w pierwszych 
dniach marca rb. została otwarta w 
Strumieniu. Pomyślana ona jest jako 
3-letni kurs dla chłopców w wieku 
14—18 lat. Poza dyr. Szafranem, wy- 
kładają: instruktor garncarski i instr. 
modelarstwa, oraz dwie siły nauczy- 
cielskie do ogólnych przedmiotów. 

Fakt, że na.pierwszy kurs przyjęto 
CU uczni, przeważnie synów garncarzy 
i kaflarzy z okolicy, świadczy o żywej 
tradycji tego zawodu na Śląsku. 


Podnieść należy zrozumienie dla 
sprawy rozwoju ceramiki i ofiarność, 
jaką okazał p. Gnidziński, właściciel 
fabryki kafli w Strumieniu, ofiarując 
na rzecz szkoły murowany budynek, 
gdzie po wmontowaniu urządzeń, roz- 
budowie i wybudowaniu pieców, mie- 
ścić się będzie szkołą. Sala wykłado- 
wa oraz pracownie uczniów i dyrekcji 
będą już wkrótce uruchomione. Całość 
stanowić będzie jedyny bodaj w Polsce 
zakład tego rodzaju. 


Nastawienie szkoły na samowystar- 
czalność gospodarczą, którą zapewni 
zbyt wyrobów produkowanych w cało- 
ści przez własne warsztaty, oraz nacisk 
na przygotowanie praktyczne wycho- 
wanków, a wreszcie pozaszkolna orga- 
nizacja zbytu wyrobów przyszłych sa- 
modzielnych garncarzy - ceramików, 
wróży tej instytucji i cieszyńskiemu 
Tow. Przem. Ludow. osiągnięcie naj- 
lepszych wyników na polu podniesie- 


Wyroby ceramiczne szkoły garncarsko- 
kaflarskiej w Strumieniu 


dowskich „preparatów“ 


nia śląskiej twórczości regionalnej. 
Rewelacją w tej dziedzinie są po- 
wielane w ceramice: plakiety, kaplicz- 
ki. kropielniczki żegnaczki”) itp. 
wśród których rzeźby, np. „Śląska Ma- 
donna”, lub „św. Franciszek”, są wy- 


Stodoła w Strumieniu. 


mysł pamiątkarski o nową — bo już 
prawie zapomnianą — gałąż produkcji 
rdzennie, odwiecznie polskiej. 

W czasach zalewu naszych rynków 
przez żydowsko-międzynarodowe pre- 
paraty obce nam duchem, powstają. 


Uwagę zwraca zanikający już sposób budowy stodół — 


w ośmicbok 


razem artystycznej prosłoty i polskie- 
go piękna co podkreśla jeszcze 
barwność majoliki. Inne, jak np. „Smę- 
tek" i „Kapliczka przydrożna”, dosko- 
nale oddają regionalny, prymitywny, 
ale przemiły, swojski, bezpośredni spo- 
sób ujęcia tematów przez śląski lud. 
Wymienioną, oraz dalsze serie podob- 
nych arcydzieł, wzbogacą śląski prze- 


raz po raz placówki do walki o polski 
charakter i oblicze naszego kraju. + 

Odrodzenie sztuki ceramicznej re- 
gionalnej na Śląsku w miejscowości, 
której zaborca nawet nazwę ze Stru- 
mienia na „Schwarzwasser” przerobił, 
społeczeństwo polskie powita z rado- 
ścią i poparciem umożliwi najlepszy 
jej rozkwit. IPN 


Psie opiekunki 


Pies, ten najwierniejszy przyjaciel 
człowieka, potrafił sobie zdobyć całko- 
wicie jego serce. Człowiek samotny, 
odczuwający na przechaądzkach brak 
towarzysza, mimo woli wpada na myśl 
posiadania psa. Z psem jest mu do- 


brze, wygodnie, bo towarzysz to mil- 
czący, a jego nieme, poczciwe zacho- 
wanie rozp człowieka-sa- 
motnika, mężczyzny lub kobiety. Te 
estatnie wybierają częściej psy małych 
ras, nie sprawiające w mieście zbyt 


Ceramika „Świątkarska* Projekt p. W. 
Majerowej z Warszawy. 


wiele kłopotu, i w małych uluhieńcach 
bawi je ich śmi ość, a sto i brak 
karności. Mężczyźni, odbywający prze- 
chadzki ze swy czworonożnymi przy< 
jaciółmi owczarkami, dogami i dobe 
manami, uczą ich przede wszystkim 
posłuszeństwa, bo duże psy mają je 
już wrodzone. Nad małymi trzeba się 
często solidnie napracować. 

Czyż nie sprawia to wielkiej przy- 
jemności, gdy po pracy wracamy do 
domu, a nasz mały przyjaciel oczekuje 
nas niecierpliwie i dopiero następuje 
codziennie to samo powitanie i pie- 
szczoty? Mądry pies spostrzeże od 
pier ej chwili na: dobry lub zły 
humor, o ile chcemy się uwolnić od za- 
zawy. Męż ni na ogół mniej zaj- 
miują się życiem psów, nie zastana- 
wiają się nad jego przejawami, nie 
próbują zgłębić psiego usposobienia. 
Natomiast kobiety czynią to z wielką. 


A czyż p owiowa wierność psa 
nie jest czasami wprost zdumiewają- 
ca? Świadectwem tego wiele wzrn 
jących po prostu historyj. Z tej miło- 
ści dla zwierzat nie zapominajmy jed- 
śnie o ich pielęgnacji, bo jest to 
ym obowiazkiem. Kobiety mają 
w tym kierunku bardzo zręczną i 
szczęśliwa rękę, a w hodowli znalazły 
bardzo sympatyczne pole pracy. 
Dlatego istnieje wiele hodowli psów 
rasowych. a najwięcej jest ich w An- 
emczech. Kobiety wychowu- 
ją je. uszlachetniają rasy i otaczają 
psy serdeczna opieką tak długo, aż z 


malego hezradnego szczeniaka wyro- 
śnie silny czworonóg i wtedy doniera 
ovuszeza swa oniekunkę i idzie w 


świat na służbe. Każde rozstanie się 
ze swa opiekunką. która szczerze przy- 
wiaznje się do swero pupila, jest pra- 
wdziwą psią tragedią, bo opiekunka 
była z nim od chwili urodzenia. dała 
mu imię i wychowała aż do pójścia w 
świat na służbę. Tak więc i psi ród 
dzięki swej wierności zdohywa sobie 
w sercach ludzkich poważne miejsce. 
w. J. 


Ryby jedz nie tviko w piątki, 
lecz codziennie, 
nawet w świątk 


Czary i dziwy srebrnego ekranu 


Człowiek „niewidzialny“ — Olbrzymie zwierzęta z... tektury 


Od pewnego czasu w filmie modne 
stały się tematy „niewidzialne”. Do ta- 
kich „niewidzialnych przebojów” na- 
leży m. i. „Człowiek niewidzialny”, o- 
snuty na tle fantastycznego opowia- 
dania Wellsa. 

Człowiek idzie drogą i nagle ginie. 
A potem na śniegu widać ślady jego 
stóp, słychać kroki, na wysokości twa- 
rzy bieleje zapalony papieros, jakby 
zawieszony w powietrzu, ale człowieka 
nie widać. 

Widz przygląda się z zainteresowa- 
niem „niewidzialnym” filmom i gubi 
się w domysłach, bo nie jest w stanie 
zrozumieć, w jaki sposób papieros u- 
trzymuje się w powietrzu. 

'Tajemnicę najnowszego „tricku” fil- 
mowego kryją zazdrośnie mury atelier 
filmowych, w których realizuje się 
pajmniej prawdopodobne niemożliwo- 
ści. Niektóre z nich są bardzo trudne 


klizmy — wszystko to bluff 


do zrealizowania, niektóre wymagają 
tylko zręczności operatora i umiejętne- 
go manewrowania aparatem. 

Do tych pierwszych należy niewi- 
dzialność. 1 

Na czarnym tle, w czarnej masce, 
cały w czerni, odpowiednio oświetłony, 
aktor staje się niewidoczny. I widz nie 
jest w stanie zobaczyć ręki w czarnej 
rękawiczce, trzymającej papierosa... 

Często oglądamy na ekranie walki 
przedpotowych zwierząt. Ale na myśl 
nam nie przychodzi, że te wszystkie 
brontosaurusy, ichtiosaurusy itd. są w 
rzeczywistości maleńkimi zwierzątka- 
mi, skonstruowanymi z tektury, dzie- 
sięciokrotnie powiększonymi i poru- 
szanymi przy pomocy specjalnej ma- 
szynerii. 

Do niedawna katastroty samocho- 
dowe. kolejowe. samolotowe hyłv rów- 
iel „preparov.ane” w atelier. Ale pu- 


— Groźne katastrofy, kata- 


bliczność stała się coraz bardziej wy- 
magającą i z łatwością poznawała się 
na filmowych sztuczkach. 

Toteż trzeba było uciec się do zdjęć 
prawdziwych. 

Naturalnie trudno żądać od „gwia- 
zdy”, aby ryzykowała życie. Do tych 
celów używa się specjalistów, bardza 
dobrze opłacanych przez wytwórnie. 
Tch zadaniem jest „robienie katastrof”, 
a ich marzeniem... wychodzenie z nich 
cało. 

Niektórzy z tych ryzykantów doży- 
wają późnego wieku. Przeważnie jed- 
nak padają ofiarami swojego zawodu, 
pocieszając się tylko. rodziny ich są 
zabezpieczone. Bo c: zawsze uda się 
obliczyć co do sekundy, kiedy należy 
wyskoczyć z płonącego samolotu, a 
kiedy zahamować samochód, na który 
pędzi pociąg. 


Trzeba przyznać, że człowiek, mimo ca- 
łej swej doskonałości, jest w gruncie rze- 
czy... niedołęgą. Nie obce mu są genial- 
ne pomysły, nieprawdopodobne wynalaz- 
ki, świetne pociągnięcie dyplomatyczne i 


pociągnięcia za język, słowem człowiek 
potrafi dokonać niema! wszystkiego, cze- 
go zapragnie jego dusza, ale jak świat 
iwintem jednak sztuki naprawdę dobrze, 
naprawdę poprawnie nauczyć się nie po- 


trafi do końca poczciwego żywota — to 
jest sztuki chodzenia! 
Mówi się, że człowiek przychodzi 


na świat. Mój Boże, jak taki człowiek wy- 
gląda! Litość bierze drugiego człowieka. 
Stworzone na obraz i podobieństwo rodzi- 
ców niemowlę, które na utrapienie ich i 
własne przyszło na ten padoł łez i płaczu, 
nie potrafi zaprawdę ruszyć ni rączką ni 
nóżką, a o jakim takim chodzeniu mowy 
być nie może. 

Hałasować, drzeć się, jak żydowski ma- 
teriał, nóżkami wierzgać nietowarzysko 
zachowywać się to potrafi. Taki kandy- 
dat na człowieka uważa (o ile w ogóle na 
co uważa), że nogi są do bawienia, lub 
zgoła do gryzienia... Nas gryzie sumie- 
nie a taki bubek gryzie nogi, swoje własne 
— uważacie — nogi 


Kiedy trochę podrośnie, kiedy wygrze- 
bie się z pieluszek rozpoczyna taki Jebie- 
ga kilkomiesięczny, bezpłatny kurs cho- 
dzenia. Najpierw systemem starożytnym, 


rzekłbym przedawnionym — na czwora- 
kach a potem zwolna na dwojakach. Cóż 
to za uroczysty dzień, co za poruszenie w 
rodzinie i u sąsiadów, kiedy taki krzywo- 
nogi pasażer „zrobi pierwsze kroki w Ży- 
ciu* to znaczy przeniesie się „o własnych 
siłąch* od krzesła do krzesła na odległość 
pół metra... | 

— A wiecie, u Gąszczaków mały Kazio 
chodzi od dziś bez trzymania! — rozno- 
si się po całej mieścinie. 

Dziecina zwolna postępuje; z tym cho- 
dzeniem, zdawałoby się, jako tako „idzie”. 
Od biedy uszło by. Tym czasem nad- 
chodzi okres chyba najwstępniejszy w 
życiu człowieka. 


Ledwie biedactwo zyrubsza opanowało 
sztukę chodzenia, zaraz wyzyskują tę je- 
go zdolność: każą mu chodzić do szko- 
ły! Jost rzeczą jasną jak piwo i bezspor- 
nie oczywistą, że każdy szanujący się ma: 
lec nie robi tego chętnie i niemało wysił- 
ku rodziców trzeba, aby go do tego „non- 
sensu" zmusić. Rozumne dziecię bowiem 
przewiduje, że nauka z reguły idzie w las 
a*o ma wyrosnąć, wyrośnie mimo burzy, 
słoty lub posuchy... 

Niekiedy wystarczy być malarzem po- 
kojowym z fachu a wielkim dygnita- 
rzem wojującym ze zamiłowania... 
Albo dygnitarzem powiatowym z miano- 
wania i defraudantem grosza publicznego 
z zamiłowania... 

Dziecina przeto rośnie, rośnie, aż na- 
gle odczuje że ma powołanie. Powołanie 
na piśmie: ma iść do wojska. Idzie — 
proszę Was — do tego wojska i tu dopiero 
dostaje prawdziwą szkołę. Okazuje się, że 
cała dotychczasowa szkoła chodzenia była 
pod psem. Tu dopiero wytłumaczą dryb- 
lasowi w sposób obrazowy, — która to no- 
ga jest lewa, która prawa, która wykrocz- 
na, która zakroczna. 

Gdzie się zaczyna, a gdzie się „ma się 
rozumieć w ogóle kończy”, co znaczy zły 
krok w postępowaniu cywilnym a co w 
marszu wojskowym. Przez pełne dwa la- 
ta uczą maminego lalusia chodzić wewte 
i wewte. 

— Noga do góry, psiakość! Gdzie jest 
szwung! Wyżej — raz, dwa — raz, dwa. 
Jak lewa noga idzie naprzód, to prawa 
stoi i zostaje w tyle. Zawsze o krok w ty- 


i 


lè. Nigdy wincej, nigdy mnij. Tylko 
wróble chodzą z obiema nogoma! 

Tak wyszkolony, rumiany, zdrowy je- 
gomość wkracza w życie publiczne. Że- 
ni się lub zostaje bezproduktywny. Nie- 
raz mu idzie, nieraz nie idzie — nie- 
prawdaż? Początkowo, mając szkołę woj- 
Skową poza sobą, chodzi jako tako. Z cza: 
sem jednak zapomina, nieraz w ogóle za- 
pomina się... To zależy też niemało od... 


wyznania. 
Ot, starozakonni Machabeusze nie tyle 
dziwacznie chodzą, ile obchddzą 


z daleką ludzi ze swastyką i wyciągnięty- 
mi ramionami, za to niebacznie chodzą 
do kozy za wykroczenia przeciwko legal- 
ności... 

Jedni obchodzą imieniny, inni zaś 
prawo. Wszyscy w ten czy inny sposób 
5 ochodzą do zasłużonego wieku staro- 

ci, 

Czy sądzicie, że nauczyli się „po ludz- 
ku chodzić“? Jako się rzekło na począt- 
ku: mowy nie ma, Władza na ulicach ro- 
bi białe kreski, aby człowiek wiedział, kę- 
dy ma przekroczyć jezdnię. Albowiem 
człowiek gotów wieżć pod samochód... | 
Starszym, którym nie dopisuje władza w 
nogach, usłużna władza pomaga przejść 
przez ulicę według króski, młodszych i 
zdrowych, którzy nie respektują przepisów 
władza goni i ściąga złotówki. Dla zdro- 
wia niedoszłych samobójców; śmierć albo 
złotówki 

Człowiek dochodzi do kresu swej 
ziemskiej wędrówki. Bierze laskę do ręki 
i uzupełnia słabiutkie nogi. Pamiętajcie 
ludzie: rozpoczął, na czworakach, kończy 
na „trójnogu”, rozpoczął we wózku, jako 
niemowlę, kończy na wozie jako niebo- 
szczyk. Dobrzy ludzie idą za nim Z 0- 


Wędłig wyprówowanej recepi 


pod ścisłym lagi 


cję swej 
wartości i skuteczno 
ści. Wszyscy, którzy 
potrzebują sił I ener- 
gli do pracy, potrze 
bują również Ovomal- 
tyny, siłotwórczej ode 
żywki — witaminowej. 


OVOMALT, 


KUPIONA — JUTRO JEST 
M PRZYJACIELEM. 
ng 8361/2 


DZISIAJ 
TWY! 


kazji tego pamiętnego dla niego dnia iść 
już nie potrzebuje — wiozą go. 

Ale chodzić i tak się nie nauczył... | 
Rysował K. Grus Pisał T, Z. Hernes 


Z POLSKIEJ SCENY 


n par 


LUCYNA SZCZEPAŃSKA 
primadonna Opery Warszawskiej i taure. 
atka konkursu międzynarodowego w Wied» 
niu odniosła ostatnio wielki sukces na gm 
ścinnych występach we Francji. Znakordje 
ta śpiewaczka i urocza artystka dała m. jn, 
kilka koncertów na wychodźstwie polskim 
w Lille i Lens, gdzie występ; asłużyły 
się dobrze propagandzie polskiej. P, Szcze 
pańska śpiewała także kilkakrotnie przed 
mikrofonem rozgłośni francuskich a prasa 
francuska zamieściła o naszej śpiewaczce 
entuzjastyczne recenzje, sławiąc jej „prawe 
dziwy artyzm i wielką sztukę muzyczną” 


Pod Protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Mariana Fulmana i przy specjalnym Błogosławieństwie Jego Eminencji Ks. Prymasa D-ra Augusta Hlonda 
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S — Nie, Nijak, zapewniam cię, że był 
czerwony — szepnął boy. e 

— Chyba zielony — wtrącił Napole- 
on Prudent kwaśno-słodkim tonem. 

— W takim razie — zdecydował de- 
tektyw — to nie ten. Bo ten jest prze- 
cie biały. 

PAN VON GOTAG 


Istotnie, samochód pomalowany 
był na kolor biado - kremowy, nieco 
przybrukany przez kurz i błoto, | 

Szofer jednak nie zwracał najmniej- 
szej uwagi na spór obecnych. Rozma- 
wiał żywo z p. Flatonasem w kwestii 
reparacji uszkodzonej maszyny. 

— Tak, pan rozumie, trzeba zmie- 
nić pasy i założyć inne w najlepszym 
gatunku. Następnie zbadać osie u tyl- 
nych kół. 

Nijak przypatrywała się samocho- 
dowi badawczym wzrokiem, Żywe jej 
oczka latały po wszystkich szczegó- 
łach. 

— To dziwne — szepnęła — stempel 
na kapslach kołowych był zupełnie 
ten sam. 

Podróżny zauważył zainteresowa- 
nie się dziewczynki. Pod ciemnymi 
okularami zamigotał szybki blask. 

Zdjął okulary, ukazując twarz o ry- 


sach dość pięknych, delikatnej cerze i 
płowej, starannie utrzymanej brodzie. 
Z ciemnostalowych oczu wyglądało o- 
krucieństwo i zawziętość, 

— Ach! To pan von Gotag! — zawo- 
łał właściciel warsztatu, 

— Zapewne pan kapitan z ambasa- 
dy niemieckiej? 

— Tak jest — odpowiedział zapy- 
tany. 

— To pan właśnie, który tak łaska- 
wie raczył ostrzec nas, iż podobno ja- 
kieś osobistości knują spisek przeciw 
misji angielskiej? 

— Tak, to ja... Spełniłem obowiązek 
uczciwego człowieka, żałując tylko 
mocno, iż nie mogłem, niestety, wska- 
zać ani złoczyńców, ani ich planów. 

— A więc! Już się zaczynają dema- 
skować: Bo oto wczoraj usiłowano po- 
rwać jedną z uczennic pensjonatu w 
misji: pannę Lizzie Topaz. 

— Ach tak?.., Dziś rano wspomniał 
mi coś o tym doktór Mathias, który 
był wzywany do owej panienki. Podo- 
bno zachorowała z przestrachu wczo- 
rajszego, 

— Panna Lizzie! — westchnął żało- 
śnie mały Fit, 

— No, no! — uspokajał vom Gotag. 
— Miejmy nadzieję, że ta niedvspozy- 
cja nie potrwa długo. 


Zwracając się do Flatonasa rzekł: 

— Wracam do mojej sprawy... Otóż 
chodzi mi o to, aby te reparacje pręd- 
ko były wykonane, gdyż lada chwila 
muszę jechać do Kiao-Czan z polece- 
nia rządu niemieckiego. Ile czasu po- 
trzeba panu na robotę? 

— Pięć do sześciu dni najwyżej... 
nie ma tam co więcej do repa- 


jeż. 
racji... 

-— Nie, nie! Nic więcej! — przerwał 
niecierpliwie kapitan. 

Na znak zawartej umowy podał Fla- 
tonasowi rękę, którą dyrektor warszta- 
tu potrząsnął silnie. 

— 0! — zauważyła w duchu Nijak. 
— Zdaje mi się, że ruch ten sprawił 
mu ból, gdyż tak się brzydko skrzywił. 
Stempel ten sam. Czyżby ten Niemiec 
miał stłuczoną rękę w tym samym 
miejscu, w którym ja wczoraj uderzy- 
łam kluczem angielskim tamtego? 

Tymczasem gdy von Gotag kierował 
się ku wyjściu, na dziedziniec wpadł 
wysoki, chudy, mizerny Chińczyk. 

— Aaa! — wykrzyknął Jim — As- 
hletl Co tam, Ashlet? 

— Depesza z Szanghaju — odpowie- 
dział nowoprzybyły. 

— Dawno nadeszła? 

— Dziesięć minut temu... 

Wielce sprytny Faretown uśmiech- 
nął się z zadowoleniem. 

Rozwinął depeszę i przebiegł ją ©% 
czyma. 

Pan von Gotag nie spuszczał z niego 
wzroku. Zdawało się, iż zapomniał o 
tym, że zabierał się do wyjścia, Po ja- 
snej twarzy przeleciał cień niezadowo- 
lenia. 

Nijak wszystko to obserwowała, 

— Co to? — huknął naraz Jim. — 
Nieznani.. To niepodobna! Ludzie, 


którzy zapłacili r góry za siedem lat 
pensji... 

co chodzi? — wtrącił ciekawie 
Niemiec. 

— Bo to.. naprawdę nie do uwie- 
rzenia!.. Odpowiadają mi, że rodzina 
Topaz nigdy nie mieszkała w Szang- 
haju. = 

— No?.. 

— I że nikt o takim nazwisku nam 
wet tam nie słyszał. A przecież urzęd= 
nicy — bo zą urzędników podawano 
ich w misji angielskiej — urzędnicy 
zawsze zostawiaią jakiś ślad po sobie 
w administracji. 

— Bezwątpienia. 

— Eee! — odezwał się żartobliwie 
właściciel montowni samochodów — 
A może oni właśnie podali się za kogo 
innego. Niektórzy ludzie lubią inco- 
gnito. 

Jim tupnął nogę: 

— Policja nie lubi incognito! 

— Nie przewidzieli policji, 

— Zawsze trzeba przewidzieć! Co 
to za chaos — lamentował agent. — 
Sodoma i Gomora! Samochód - kame- 
leon! Niesprawdzonia tożsamość ofiae 
ry zamachu! Przestępca nikomu nie 
znany. Gdzież tu dojść do światła?... 

W tym, jakby w odpowiedzi na py- 
tanie rozległ się krótki okrzyk p. von 
Gotag: 

— Do diabła!... 

Nijak pociągnięta ciekawością zbli- 
żyła się do kapitana i spiąqwszy się na 
palce, usiłowała ponad jego ramie- 
niem przeczytać depeszę. Lecz straciw- 
szy równowagę, zachwiała się i mimo- 
woli złapała silnie za ramię oficera. 
W krótkim okrzyku pana von Gotot 
najwyraźniej słychać było ból. 

1Ciąg dalszy nastąpi). 
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Niech pan sobie przypomni: czy w 
czasie, kiedy pan chodził do szkoły 
zjawiła się w pańskiej klasie jaka 
życzliwa osoba, i opowiadała o wa- 
szym przyszłym zawodzie? Bo co do 
mnie, to ja spotkałem się z tym czter- 
dzieści lat temu, Naszej kląsie powie- 
dziano, że każdy z nas może zostać 
ministrem, handlowcem, lekarzem, 
adwokatem, nauczycielem, pisarzem, 
albo politykiem, Równocześnie jednak 
ostrzeżono nas, że wszystkie te zawody 
są prz 

Dzisiejszej młodzieży udziela się 
takiego samego pouczenia. Powiada 
się, że wprawdzie dzięki nowym wyna- 
lazkom powstały nowe rodzaje pracy, 
lecz mimo to do wyboru wy młodzi 
ludzie macie tylko bardzo niewiele za- 
wodów. Właściwie tylko kilka. 

Rada taka jest warta śmiechu. Ży- 
cie nie ma w sobie nie z wykopaliska, 
najwyżej kierownicy poradni zawo- 
dowych przypominają niekiedy okazy 
wykopaliskowe. Społeczność ciągle się 
przemienia. Wskutek tego ma coraz to 
nowe potrzeby, Trzeba tylko chcieć po- 
sługiwać się wyobraźnią, aby zrożu- 
mieć, jakie to są potrzeby — (zn. trze- 
ba umieć patrzeć na to, co się ma pod 
nosem. 

Mówi sie o konieczności odkrywa- 
nia talentów i skierowywania ich na 
właściwe tory. Tak jar gdyby talent 
był zwichniętą kością, z którą się idzie 
do doktora, żeby ją wstawił na swoje 

i Dlaczego samemu nie okie- 
ślić kierunku w jakim się pójdzie? 
Wyobraźmy sobie, że Tomasz Edison, 
w czasie kiedy był telegrafistą, zwraca 
się do poradni zawodowei z pytaniem, 


nia, kierow poradni był mu 
powiedział: wym. pan żarówkę elek- 
tryczną! Albo Henryka Forda; czy 
kierownik poradni zawodowej byłby 
nakłonił do wymyślenia taniego samo- 
chodu? I Edison i Ford sami odkryli 
swe drogi. 

Swego czasu żyłem w małym mia- 
steczku. Było tam gimnazjum, Chłopty 
i ający w takiej mieścinie, nie 
marzyli o wielkich karierach. Jednak 
stale korzystali z pewnego warsztatu 
reperacyjnego. Warsztat należał do 
człowieka, mającego więcej wyobraźni, 
niż znakomita większość jego klien- 
tów. Początkowo był zegarmistrzem, 
jednak w całej okolicy nie było dosyć 
zegarków, aby z tego zawodu mógł 
żyć. Poradził sobie inaczej: zobaczył, 
że wszędzie jest pełno rzeczy, które 
wymagają naprawy, jako że w świecie, 
w którym żyjemy, nieustannie się coś 
psuje. Kiedy tego zegarmistrza pozna- 
łem, był już sławny. Ciągle był zajęty 
naprawianiem najróżnorodniejszych 
przedmiotów. Ludzie w szerokiej oko- 
licy uważali go za dobroczyńcę zesła- 
nego z nieba. Podejmował się wszyst- 
kiego: żadną pracą nie gardził i żadna 
nie była mu za trudną. Chłopcy zano- 
sili do niego rowery i rakiety tenniso- 
we, panie domu najlepszą porcelanę, 
astronom gimnazjalny prosił go o za- 
projektowanie ulepszeń teleskopu, ma- 
tematyk posyłał mu do naprawy roz- 


OOO WO OOOO O WZI 


latujące się ze starości liczydło, Wcze- 
snym rankiem naprawił dla mnie 
maszynkę do kawy, wieczorem brał 
udział w posiedzeniu gimnazjalnego 
kółka przyjaciół wiedzy ścisłej i wi- 
dać było, że profesorowie słuchają go 
z całym szacunkiem. 

Każdy kto do życia społeczeństwa 
naprawdę coś wnosi, przypomina w 
pewnym stopniu tamtego człowieka, 
przede wszystkim dlatego, że umie pa- 
trzeć trzeźwo, i że w pełni umie się po- 
sługiwać wyobraźnią. Tamten czło- 
wiek nie widział nic nadzwyczajnego 
w tym co robił, Czy wiedział, czy nie 
wiedział, był tylko naśladowcą Natha- 
niela Bowditch, chłopca z Nowej An- 
glii, który sto lat temu zaczął swą ka- 
rierę jako żeglarz, sam się nauczył 
łaciny i matematyki, tak że mógł 
tać Newtona, a następnie poddał re 
zji wiedzę o nawigacji, i opublikował 
epokową książkę, dzięki której ża- 
glowce zaczęły pływać znacznie prę- 
dzej, niż dotąd. Książka do dziś dnia 
należy do klasycznych dzieł literatury 
żeglarskiej. Jednym słowem: Bow- 
ditch był to żeglarz z wyobraźnią. 

Kilka lat temu pewien rolnik na 
południu Stanów miał chorobę w ro- 
dzinie i koniecznie potrzebował go- 
tówki. Jednak na sprzedaż nie miał 
nic, » wyjątkiem jednego krzaka 
bukszpanu i jednego starego kamienia 
milowego. Pełen rozpaczy załadował 
ło na wóz i pojechał do miasta. Nie 
wiedział, że architekci uważają, że 
hukszpan i stare kamienie milowe do- 
dają parkóom malowniczości. Po po- 
wrocie do domu nasz farmer zaczął 
hodować bukszpan i zbierać stare ka- 
mienie milowe. Teraz jeździ po całych 
Stanach i naradza się z architektami. 
Uważają go za jedynego specjalistę. 


Pewien finansista z Wall Street, 
stracił cały majątek na depresji gospo- 
darczej — została mu tylko mała par- 
cela podmiejska. Chciał zabrać się do 
czegoś, w czym by nie miał konkuren- 
cji, i znczął hodować kozy. Obecnie 
jego gospodarstwo może służyć za 
wzór. Ma tyle zamówień na kozie mle- 
ko, że nie może podołać, 

Najtrudniej chyba jest mieć powo- 
dzenie pa polu sztuki. a jednak wiem 
o dwóch mdziach, muzyku i malarzu, 
którzy zrohili wielkie karier i to wła- 
śnie w miastach, w których wedlug 
zapewnień przyjaciół, kariery arty- 
stycznej absolutnie nie można było 
zrobić. Muzyk musiał nawet na pewien 


Flota angielska odbywa obecnie manewry na Morzu Śródziemnym. Na zdjęciu jed- 
nostki floty brytyjskiej w Gibraltarze, 


czaa opuścić miasto rodzinne, aby brać 
lekcje gry na skrzypcach — bo mimo 
że miasto jego liczyło sto tysięcy mie- 
szkańców, nie było w nim ani jednego 
dobrego nauczyciela. 

Ukończywszy studia, młody czło- 
wiek zamiast zostać wirtuozem, otwo- 
rzył w swoim mieście szkołę gry na 
skrzypcach. Znajomym, pytającym, 
czemu uczy, zamiast dawać koncerty, 
odpowiedział, że chodzi mu o podnie- 
sienie umuzykalnienia miasta. Poza 
tym, jeżeli w mieście pojawi się odpo- 
wiedyni nauczyciel, to przyszli ucznio- 
wie chętnie zaoszczędzą sobie kosztów 
wyjazdu na studia muzyczne, 

— Ale, mówili przyjaciele, czyś ty 
pierwotnie nie zamierzał dawać kon- 
certów? — Odpowiedział: — To nie 
jest miasto, w którym by ludzie cho- 


dzili na koncerty. — A czyś ty — mó- 


wili — nie zamierzał zostać dyrygen- 
tem? — Odpowiedział: — W tym mie- 
ście nie ma orkiestry. — Taką odpo- 


wiedź dał im przed wielu laty. Gdy 
jednak pierwsi jego uczniowie grali 
już dosyć dobrze, utworzył kwartet 
i zaczął dawać koncerty dla krewnych 
i znajomych. A gdy uczniowie grali już 
zupełnie dobrze, dał im pracę zarobko- 
wą. Przygotowywali dla niego młod- 
szych uczniów. Gdy tylko było można, 
włączał do swego zespołu również tych 


orkiestrą 
dwanaście 


dyryguje pełną 
w każdym sezonie 


i daje 


Na widowni siedziało około dwóch ty- 
ięcy osób. Ceny biletów są niskie, Z 

yplywu pokrywa się wydatki, a resztę 
pieniędzy grający dziela między siebie. 
Kierownik ma tę satysfakcję, że lista 
osób, ubiegających się o lekcję, coraz 
jest dłuższa. Często kandydaci muszą 
czekać miesiącami. Ma większą jeszcze 
sątysfakcję, że umuzykalnił swoje 
miasto. 

Malarz, o którym wspomniałem, to 
młody człowiek. Spotkałem go nad wy- 
brzeżem Oceanu Spokojnego, Pukał do 
drzwi zbieraczy i sklepów z dziełami 
sztuki, wreszeie znudził się tym łaże- 
niem, załadował obrazy na ciężarówkę 
yjechał w step. Prze każdej osadzie 
ludzkiej zatrzymywał samochód. Obra- 
zy ustawiał wzdłuż płotu, żeby wszys- 
cy im się mogli dobrze przyjrzeć. Je- 
żeli komuś któreś plátno się spodoba- 
ło, to sprzedawał je za tyle, ile mógł 
dostać. Po paru tygodniach wrócił do 
miasta. Ciężarówka była pusta, za to 
w kieszeniach miał pełno pieniędzy. 
Przedsiębiorstwo rozwijało się dosko- 
nale. Każdy obraz, sprzedany na pu: 
ni, mówił » tkim sąsiadom o tym, 
że istnieje tka, Sąsiedzi zazdrościli 
nabywcy i z niecierpliwością oczeki- 
wali następnej wizyty ciężarówki. 

W jednym z parków narodowych 
spotkałem młodego architekta, który 
znalazł źródło zarobkowe bogate, choć 
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Powódź, jaka nawiedziła Kalifornię nie ogzczędziła wielu miejscowości letniskowych. 
Din amerykańskich snobów powódź stała się terenem ekotrawagancyjnych podróży 
nagtach wodznó. . 


tylko sezonowe. Umiał dobrze rysować, 
a po parku mnóstwo młodych osób 
jeździło konne. Wobec tego propona= 


wał jeźdźcom, że naszkicuje portret 
ich koni. Za taki szkic brał 25 talarów. 

lbrzymi. Aby zachować ©- 
tylko 


ował dziennie 

Gdziekolwiek jesteście, stoją przed 
wami otworem nieograniczone możli 
wości. 

Najbardziej idiotyczne jest nasze 
uprzedzenie do rzemiosł i do pracy 
ręcznej w ogóle. Wybierając zawód za- 
zwyczaj kierujemy się snobizmem. Żą- 
damy, żeby nam dano dobre wychowa- 
nie (tu mamy rację) — ale gdy tylko 
uda nam się złożyć maturę, to rękoma 
i nogami bronimy się przed zawodem, 
w którym byśmy musieli spełniać 
pracę ręczną. A przecież nie ma żadne- 
go powodu, dlaczego cieśla, czy mon= 
ter, czy kuchmistrz miałby być mniej 
kulturalny, niż lekarz, czy dyrektor 
banku. Niestety ludzi wykształconych 
niegdyś uczono, że praca ręczna jest 
poniżająca. Gdyby nie to, to niejeden 
z nich znalazłby w niej prawdziwe 
szczęście. 

Znałem uczniów gimnazjalnych, 
którzy marzyli tylko o jednym: o tym, 
żeby zostać żeglarzami. Gdybyśmy żyli 
w czasach nieco logiczniejszych, to 
byliby poszli na morze tak jak ów Na- 
thaniel Bowditch. Brałem udział w or- 
kiestrze, gdzie ten, co grał drugie 
skrzypce, sam umiał robić skrzypce. 
Skrzypce prawie wszystkich członków 
orkiestry były zrobione przez niego. 
Wiadomo również, że dziś spotyka się 
coraz rzadziej dobrych zegarmistrzów, 
Taki dobry zegarmistrz doskonale za- 
rabia. 

Jakbym słyszał, co wam na to põ- 
wiedzą. Powiedzą, że dzisiejszy prze- 
mysł uniemożliwia egzystencję rze- 
mieślnikowi. Co do mnie, to bardzo 
wątpię, czy tak jest. Zdaje mi się, że 
to opowiadanie wynika z zupełnie 
hłędnego rozumowania. Bo. powiadam, 
jeżeli ktoś ma wybrać zawód, to przede 
wszystkim niech się zastanowi nad 
tym. w jakim zawodzie może być na- 
prawdę użyteczny. Ktoś, kto potrafi 
znależć taki zawód, w którym będzie 
mógł oddać bliźnim usługi naprawdę 
potrzebne — temu będzie się w życiu 


dobrze wiodło, 
ERSKINE (TAP) 
Ks 


Statek zatonął 


Ropenhaga (PAT). Parowiec 
niemiecki „Cauboege” najechał 18 bm. 
w nocy na Morzu Północnym na minę 
i zatonął w ciągu 10 minut. 

Na ratunek pospieszył szwedzki pa- 
rowiec „Sverre“ i zabral całą załogę 
w liczbie 21 marynarzy, z wyjątkiem 
kapitana. 
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SPORT 


Zapaśnictwo 


Ti zapaśniczy Łódź—Królewiec od- 
3 sie w Łodzi 10 kwietnia w sali pol- 

Reprezentacja Łodzi wystąpić 
tępującym składzie: Falecki 
(KE), Kulesza (IKP), Kawał (Wima), Jago- 
dziński (IKP), Ślickowski (IKP), Jakubow- 
ski (IKP) i Cymer (Wima), 

Walne zebranie Łódzkiego Okręgowe- 


i©©00— zł 


padły znów w 3 dniu ciągnienia II kl. 41 Lot. na nr 139657 


w kolekturze ZYGARŁOWSKIEGO 


Poznań - 27 Grudnia 12 


pokonał mistrza Szwajcarii Ellmera 6:4, 
3:6. 10:8, Dzięki temu zwycięstwu Tłoczyń- 
ski zakwalifikował się do półfinału. 

Hebda w trzeciej rundzie wyeliminował 
Jaquemet 6:1, 6:2. 

Spychała natknął się na słynnego teni- 
siste szwedzkiego Schroedera i przegrał * 
8:6, 4:6, 7:6, 

Jędrzejowska w półfinale łatwo wyeli- 
minowała Deutsch 6:0, 6:2. 


W grze podwójnej panów w drugiej 
rundzie para Tłoczyński — Spychała wy- 


go Związku Atletycznego odbędzie się o- 
statecznie 5 kwietnia w lokalu KP. Zjedno- 
czonych przy ul. Przędzalnianej 68 o godz. 
19 w pierwszym i 19,30 w drugim termi- 


Druga run 
podstawie lo; 
terminach od 


+ 
da obejmuje 9 9 terminów. Na ; sic (Hajduk Split), Dubac 
sowa poszczególnych | & 
będą 


Pomoc: Lechner (HASK), Kokotovic 


grala z. parą Nelson — Anderson 4:6, 10:8, 

6:3, 

(Beogradski | Helen Wills - Moody w Polsce? Nie- 

mieckie Biuro Informacyjne donosi, że b. 
zyni tenisowa świata Amerykanka 


nie, pa: 2 teria; U (Gradjański), Jazbincik_(Gradjański) lls - Mood 
in: I torn 5 ira % Ą 3 y po dluższej przerwie 
A Piłka nożna EA) Widzów, Sokót (F ini) Knezelik (Beogradski SK), wraca na kort i poza udzialem w igisto 
"UT N zS Atak: Tyrnovic, Marijanovic, Vuja- | stwach Wimbledonu startować będzie rów- 
Druż n Ł g II — UT i SKS, ŁTSG i PTC, WKS i Atal ' ie, Vuja ee hir iti 
mare IK. S zakonitak owad wiodziski | Sokół (Pabi), Widzew i Wima, Sokół — | donovic (wszyscy z Beogradskiego SK), zestwach tenisowych Niemiec 
ker‘, nie wiadomo jednak, czy ze | (Zgierz) i Burza; | Eege (OfACJAMACI SSIDDA IEC „Bota z trzelanii ? 
lędu na sytuację polityczną wiedeń- | II — UT i PTC, ŁTSG i i SKS, WES | Francji). Strzelanie 


jadą. Sokół (Zgierz 
pierwszy dzień Wielkanocy grać 
będzie w Łoc Nemzeti" — Budapeszt, 
a w drugi dzi deński Sportcklub. 
W Zielone Świątki — Admira—Wiedeń 
oraz w czerwcu I sanne Sport. Ponadto 
t 0: Z, P. yni starania za pośrednic- 
twem P. N. o sprowadzenie „Racin- 


Iv — UTi 


Burza; 
V—UTi 

SKS i Sokół ( 

Burz 


gu“ ze Strasbur 
W niedzielę 29 bm, odwiedzi Łódź dru- | PTC 1 Sokół 
(Lipiny), która spo- | Burza; 


żyna śląska „Naprzód“ 
tyka się o godz. 15 z Ł. K. S. na stadionie 

1. Przedmecz juniorzy ŁKS-u i junio- 
SĘ WKS-u. „Naprzód“ przysyła do Łodzi 
drużynę w następującym składzie: Kolen- 


i Wima, 
Burza; 


der, Szaleski, Szerok, Wożniok, Piec II, | PTC i WKS, 
Kandela, Piec I, Glück II, Krążniok, Teu- | i Burza; 
ber i Danowski. 1X — UT 


Losowanie mistrzostw Łodzi. W wy-|i WKS, PTC 
dzialo gier i dyscypliny ŁZOPN odbyło się 
w obecności przedstawicieli klubów loso- 
wanie drugiej rundy mistrzostw pilkar- 

cl kiej klasy A. Mistrzostwa Toz- 
poczną się 3 kwietnia, przy czym w pierw- 
szych dwóch terminach zostaną rozegrane 
pozostałe mecze pierwszej rundy, a miano- 


skład repre: 


3 kwietnia: ŁTSG—UT. SKS—WKS, | styo świ 
Widzew—Sokól (Zgierz), Wima—PTC 1 So- | 9 Swiata 
kół (Pabianice) — Burza; 

10 kwietnia: WR ma, UT—Sokół |, Bramka: 


(Pabj,), Widzew—SKS, 
kół (Zgierz) — Burza. 


PTC—ŁTSG i So- 
Obrońcy: 


dzew i Burza; 


i Sokół (Pabj. 


VIT — i Sokół (Zg.), ŁTSG i WKS, SKS 
PTC i Widzew, Sokół (Pabj,) i 


VIII — UT i Wima, ŁTSG i 


Sklad reprezentacji Jugosławii na 
mecz z Polską. Jugosłowiański Zwią- 
zek Piłkarski ustalił już listę piłkarzy, 
spośród któr 
gowego obozu 


rzy przedstawia się następująco: 


bu „Gradjański*). 


), Sokół (Pabj.) i Wima, Wi 


ski „Gradja 
WKS, ŁTSG i Widzew, 
), Sokół (Zg.) i Wima, PTC 


niej chwili jugosłowiański 
karski zakazał drużynie 


WES, ŁTSG i Sokół (Pabj.), 
Zgierz), PTC i Wima, WKS i 


(Zg.), 


słowiański obawiał się, 


Kolarstwo 
Sokół (Zg.), 
Widzew i Sokół (Pabj.), £ 


cyjne dono: 
wznowiony 


i Burza, LTSG i Wima, SKS r AH 


i Sokół (Patj., Widzew i 


trasie Warszawa — Berlin o 
lerza Hitlera, Start wy: 
szawie. 
mcy 

państwowe w 
na trasie Berlin — Mediolan 
trasie Berlin — Kopenhaga. 


Tenis 


ych po ukończeniu treni 
wyznaczony zostan 
entacji na mecz o mistrzo- 
z Polską. Lista tych piłka- 


Glaser i Rush (obaj z klu- 


nale. W Cannes NRA 


Hiigel (Gradjań 


i), Mato- 


+ 


18 marca 1988 r. o godz. 10. 
u lat 26. opat 


W piątek 
nagle w Panu, 
tami Sw. moja najdn 
matka, teściowa | babcia 


Marianna BOZE 

z domn Rauhut 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 20. bm. o 
nie 14.30 z domu żałoby w Poznaniu przy ul. Kra: 
skiegt 5. na cement: A parafialny Serca Jezuso' 
przy ul. Dąbrowskie 
Nabożeństwo za Anazo 


zasnęła 
jakramen- 


4. 


p. Zmarlej, odprawi sie 
w poniedziałek, 21. bm. o godzinie 8,30 w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach 
*V_nieutulonym smutku pozrążeni 
FP Ten, maż, dzieci i rodzina 
Osobnych nwi 


TO JEDYNIE z FIRMY 
J.K. BITNE R 


ŁÓDZ, Piotrkowska 98 tel. 276-27 
Kolekcje wysyłamy ną telefoniczne zlecenie 


SAGA 


Zaklad krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


1 4164 ŁODZ, Sanocka 14, tel. 189-65 
|Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 


A | Dojazd tramwajem podmiejskim I1 przystanek od pi. Reymonta 


Towarzystwo Przemysłu Drzewnego 


SILVARS sp.z o 


Śrebrzyńska 2/4, tel. 226-00 
— filia Ruda Pabianicka, ul. Staroradzka 2) 


poleca wszelkie materiał 


Fabryka dla obróbki drzewa, stolarnia mechaniczna 
HURT i DETAL, 


(drzwi, okna, żaluzje etc.), — 


FABRYKA FILNIKOW 


W. BENSCH 


Poznań, Strumykowa 18 
Telelefon 63-09 
Wykonuje wszelkiego rodzaju 
pilniki. — Poleca nacinanie 
pilników stępionych. 


Ostrzy frezy dla cukrowni. 


Wykonanie fachowe i sumien- 
ne. Ceny konkurencyjne. 


zg 20 215 


„o. ŁÓdZ 


i 227-00 
4, telefon 228-00 — 


y drzewne 


n 8166 


Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów 


pod tirma: L E CH“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie solidne — Ceny niskie 


Przy ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim 


? i 
Andrzeja Antczakowskiego 
Łódź, Piotrkowska 73 fr. II piętro 
otworzyłem specjalny dział gotowych ubrań, palt dam- 
skich, męskich i uczniowskich. 
Duży wybór. Ceny przystępne. 


F. Zatorski i P. Oleszczuk 


Łódź, Zgierska 34 
polecają płócienka własnego wyrobu, fartuchowe, koszuło- 
we, kalesonowe, pościelowe, purpury w najlepszych gatun- 


kach oraz bieliznę roboczą i fartuchy. Hurt. 
n 8465 


DRZEWKA 


pienne, karłowe, polmety, nyrest, porzeczki, szczepione wino- 
rośla, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne szpalery ozdobne 
i ochronne, róże, nasienia warzywa i kwiatowe, poleca po 


cenach konkurencyjnych 
L. KOŁACZKOWSKI, Łódź, Przędzalniana 86, telef, 115-62, 
Dojazd tramwajem 3. 
POKAZ cięcia drzew owocowych i domowyeh odbędzie się 
20. bm, o godz. 10 rano. n 8471 


RESZTKI 


gbór na ubrania 
męskiei palta oraz wełny 
damskie poleca 


A. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wejście 1 bramy, 


Róże krzakowe 
kwitnące jeszcze w tym roku, 
śliczne odmiany z nazwiskiem 
12 sztuk róż i 10 wielkokwiato- 
wych eebul „Gladiole* z. 10,— 
lącznie opłaty pocztowej i opa- 

kowania wysyła Firma 
B. KAHL, Sekala na 
Leszno — WI 


Lecznica 


ng 7698/99 
EO 1 UEF FEF <UZG r] 
"win POKOJOWA 
i. mrina OKO] 
ŁÓDŹ jadectwami, uczci- 


lat potrzebna od 


ul. Kopernika 22| zaraz do wytwornego domu, do 

Telefon 172-07 | Warszawy.  Zwloszenia osobiste 

o |z dołączeniem odpisów , Świa- 

Oddział wewnętrmy i chirars.|dęctw przyjmuje Fa. C. Bieberi 


Szczepienie psów i koni. Strzyże- 
n.e psów i koni, kapiele dla psów. 


Bydgoszcz. Gdańska 1—5. 
n_8419 


Słynny jugosłowiański klub piłkar- 
miał rozegrać mecz 
w Pradze Czeskiej z kombinowaną re- 
prezentacją Czechosłowacji. 


granicę ze względu na to, że 7 piłka- 
rzy z tego klubu wyznaczono do obozu 
przed meczem z Polską. Związek jugo- 
że ci czołowi 
piłkarze mogą ulec kontuzjom: 


Wznowienie wyścigu Warszawa — Ber- 
lin? Urzędowe Niemieckie Biuro Informa- 
śniu roku bież. 
zostanie po dwuletniej 
Sokół (Zgierz). rwie wyścig kolarski Polska — Niemcy na 
igu ma nastąpić w 


poza tym organizują między 
igi kolarskie z Włochami 


Jędrzejowska w finale a niniści odn w 


Komilet organizacyjny strzelań na F. 
O. N, w Poznaniu komunikuje, że w naj- 
4 niedzielę odbywają się dalsze strze- 
a na F, O, N. na następujących strzel- 
nicach: 

Przy ul. Krętej, ul. Fr. Ratajczaka, ul. 
Kolejowej t ul. Przemysłowej, 

Na strzelnicy Bractwa Kurkowego w 
od godz. 12 (strzela Tow, Powst, 1 
Woj. im, Fr. Ratajczaka). 

Pierweze ostre strzelanie na strzelnicy 
wojskowej za Bramą Warszawską roz- 
poczyna się o godz. 8.00 rano. 

Przypominamy. że strzelania ostre od- 
bywać się będą tylko w ostatnie dwie nie- 
dziele marca. Amunicja i broń na miejscu. 
Zapisy i zgłoszenia uskutecznić można w 
dniu strzelań na strzelnicy. 


0 organizację Olimpiady 
w 1944 roku 


Na kongresie w Kairze toczyła się ostra 
walka o organizację igrzysk olimpijskich 
w 1944 r. O organi XIII Olimpiady u- 
biegają się Londyn, Ateny, Helsinki, Lo- 
zanna i Budapeezt. Poza tym o organiza- 
cję zimowych ig k wystąpiły St. Moritz 
i Oslo, Ostatecznie kongres nie doszedł do 
porozumienia i postanowił całą sprawę 
przekazać następnemu kongresowi, który 
się odbędzie w Londynie w połowie czerw. 


KRAWATY MODNE POLECA 
Fabryka Krawatów „TKACZ” Łódź, ulica Piotrkowska 102a 


Próbną kolekcję różnych -serij wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 30.—. — Prosimy zamówić 
7120 1 przekonać się o jakości naszego towaru 


Zaklad Krawiecki JÓZEFA RÓŻYCKIEGO 
Łódź Główna 32 telefon 264-33; Ogrodowa 28 
poleca konfekcję damską, męską 1 uczniowską 

Dział miarowy n 8094 Wykonanie solidne 


W ostat- 
związek pił- 
wyjazdu za 


prze- 


puchar kanc- 


i z Danią na 


iści odnie- 


Magazyniera - sprzedawcy 
poszukuje od zaraz poważna firma w Łodzi wyma- 
gana kaucja zł 3000 w gotówce. ` Oferty kierować 

, Orędownik, Łódź pod. „Konfekcja“. n 8469 


Zakład Krawiecki 
JAN KAMINSKI, Łódź, 


Abramowskiego 31, telefon 159-54 


Przyjmuję wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych 
n s67 materiałów. — Ceny umiarkowane. 


DRĄGISŁOMĘ 


2% A kraje zdrową, prasowans 
do rusztowań i paliki do drzew 


lub ą franko Poznań 
poleca 


w u żdej ilości poleca 
Leon Żurowski 


Majętność Tarnowo 
Tartak | obróbka drzewa, 


poczta Kostrzyn sg 20178 


Poznań, ul. Raczyńskich 5/8 
Placu Dia, 
Telefor 10-87. 


. EET 

tj iekarnia 
eśnie urządzona z 
m parowym piecem, 
aniem od zaraz do 
„Bydgoszcz, nl 
zg 20205 


RÓŻE 


wysoko pienne — pła: 


nowo: 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


J. Nowaka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 257 
Jewa oficyna Esze piętro 


Wykonuje wszelkie roboty kra- 
ieekie męskie i damskie na d 


Kucie koni, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 
i od 3—8. n 7120 


Meble 


komplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 


R. LIPIŃSKI, Łódź, 


Rzgowska 33 a 7127 


a 8123 


Krawiec A. KACPRZAK 


Łódź, ul. Zduńska 2 


telefon 107-55 (przy Zgierskiej 138) 


przyjmaje zamówienia z własnych i powierzonych materiałów 


Wykonanie solidne i ptnktualne, 


czące — krzaczaste — 
pnące, Winokrzewy 

oraz wszelkie drzew. 
ka, krzewy owocowe 
i ozdobne — poleca 


A. PILIŃSKI 


Poznań - Górczyn 
Meja Czechosłowacka 1 Tel. 70-06 
de 1200 1 
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WYSOKA WARTOŚĆ — NISKA CEN/ 


to szczególne znamiona 
wody na porost włosów „Mlia” 


. 7 

/ „Tlia 
chroni włosy 

oò wypadania; 


skutek widoczny 


w krótkim czasie 
Pg 34878-ż. 1230/31 


HENRYK ZAK 


POZNAŃ 


Na sezon wiosenny polecamy 


wyborowy narybeki kroczki karpia 


lustrzenia bezłuskowego 


Gospodarstwo Rybne Majęta. Mi A 
Pr 282395 zd, e ajau Miłosławskiej 


Miłosław powiat Września Tel. Miłosław 8 


OLEJNE PORTRETY 


już po 17 zł w/g fotografii jak z natury wiernie podobne, 
oraz tanio i bezkonkurencyjnie obrazy kościelne i inne, 
solidnie, uczciwie i artystycznie wykonuje 


J. Krawczyk, Kraków, Obopólna nr. 13 


(Szereg listów z pochwałami i uznaniem). 


zg 427/8 


l 


Chrześcijańska Wytwórnia Konfekcji 


JÓZEF RADKE 
Łódź, nl. Piotrkowska 92, pr. ofie. parter - tel, 271-55 


Poleca składom konfekcji 1 detalicznie: 
płaszcze damskie, męskie, garnitury w róże 
nych gatunkach r fasonach — mundurki 
i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
335% w wielkim wyborze 
O CENACH NAJNIZSZYCH 
Duży wybór - Wykonanie pierwszorzędne - Hurt - Detal 


SZKŁO OKIENNE 


tanio — solidnie — terminowo 
Wykonujemy kompl. oszklenia budowl. 


„PATRIA* Sp. z Poznań, Wały Zygm. Augusta 1 


0. o. Telefon 39-40 ag 1016 
Sprzedawcy gazet 
na Nowe Złotno i Rudę Pabianicką 


Wiadomość „Orędownik: ŁODŹ. 
ur 8139 


| 


potrzebni. 


Piotrkowska 91 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 


w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska 79 


n bria 


HURTOWNIA ŚLEDZI 


poleca z wła nych składów Jarmoth da marynowania 
szkockie tłuste, oraz matiasy Małe i duże beczki 


L. KOTNOWSEI ŁÓDŹ, Zgierska 24. Tel. 224-55. n 4963 


MYDŁO i PROSZKI 


NAJTANIEJ ZAKUPISZ 


Drz ewo kupuje i 
dlo przetarcia = esése 


przyjmuje Leon Zurowski 
——Tartak i obróbka drzewa 


Poznań, ul. Raczyńskich 5/82 
Telefon 10-87 2) 


„SZTUKA LUDOWA* 


Poznań — Plae Wolności 14 (Gmach Tow. Przezorność) 


Polecą: bluzki haftowane, stroje krakowskie, serdaczki. gunie, 
pantofle, kilimy, pasiaki łowieckie, serwety, kasety, albumy. 
wyroby skórzane. Własna pracowni: 


E2 


2] 


przy placa Bernardyńskim 


eci iąeych matek, 


oMiXa 


Peznań — ulica Śniadeckich ? 


Nagłówkowe słówo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
anowi 1 słowo. Jedno ogło- 
rzekraczać 100 słów, w tym 

5 magłówkowych. 


on walescentów 
i sportowców mączka odżywczo-wzmacniająca 


Dr. K. Duczko jest najlepsze, 


w MYDLARNI JEZYC KIEJ 
POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 49:b 


agm = OFERTY NA ZĄDANIE 


ul. Rzeczypospolitej nr. 1 - tel. 31-16 


ma na sprzedaż w mieście Poznaniu 


PARCELE BUDOWLANE 


w cenie 2 do 3,— złotych za metr kwadratowy. 
Wpłata umiarkowana, przy rozłożeniu reszty ceny. 


kupna na raty. P 3483-11,78 
DAMSKIE 


POŃCZOCHY Puk 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i i. p 


poleca P., T, Kupcom 
EDWAR 


D GŁOWACKI, Łódź, 


ul, Piotrkowska nr. 102. 


a 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drol h: t-łamowy milimetr 30 groszy. 


g3000000001%05008090Q 
SPÓŁKA OSADNICZA. o POZNANIU 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 


OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


M E B L E Zaklad Krawiecki 
sypialnie, stołowe i pojedyń- J. N Ę DZA 


czo poleca za gotówkę i spłaty Franciszkańska 10 — Tel. 10185 
miesięczne przyjmuje zamówienia 


+ i 
Rzemieślnik Polski) 7,000 o terłatów. 
ŁODŹ, ul. Napiórkowska 7 a 7119 
n 


EERTE ŚR 
EERE ENT IT jelizaa, jezochy, tryk: 
ZAKŁAD STOLARSKI uies galanteria amaka, 


fekcja dziecię. 
j ikje roboty budo- męska, koni 
Mae. meblowe | žaluje z wie: ca i zabawki 


SEE. SZARY DRIE. Stachlewski 
Łódź, Pomorska 22 
a 7128 


y przystępne, 
ryka wataliny I kolder wetnianych|———nySanna LUSTER © 


Waldemar STETRA Fr. Torniak, Łódź, 


Paranie 1. kn Kena 
i toalety, przyjmuje zamówie- 
Łódź — ul. Zakątna 86 nia ż wniychi powierzonych 
Telefon 214-95 — PKO 603 32€ materiałów. u 11% 
alejowe, parkowe krzewy 
Drzewka owocowe, Ssiotne, taje, ereryy, 
świerki srebroe oraz wszelki matet iał potrzebny przy zakladania 


ogrodów poleca Gospodarstwo Ogrodnicze J, ŃSKI 
Lodi- Zdrowie, Krakowska 42, Dojazd 15-tką n 84% 


Higieniczne MATERACE 

własnego wyrobu n 8467 
otomany, leżanki, krzesła polecają 
B-cia Serafińscy, Łódź, 
Zawiszy 13 — Telefon 222-34 


Rzgowska 47. 
nB 


L. Jasiński 


poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku 


w Łodzi, ul. św. Andrzeja nr 10 — Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska ne 30 — Telefon ar 125 


Pierwszej jakości Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne 

kwiatów — Cebulki i kłącze kwiatowe — Narz m 

przyrządy ogrodniczo pszczelnicze. — Nawozy organiczne 

sztuczne (pomocnicze) dla celów o; rodniczych. — Prepa< 
raty i środki chemiczne, owado i' grzybobójcze, 


CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 
n 1121 


Spis zapowiedzi Nr 251/88 I. Zapowiedź. Podaje się do 
ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty magister prawa Tä- 
deusz Zabłocki, zamieszkały w Łodzi, syn ziemianina Wi- 
tolda Zabłockiego, zmarłego, ostatnio zamieszkałego w 
Warszawie i tegoż małżonki Janiny z domu Sochaczew- 
skiej, zamieszkałej w Warszawiey?. niezamężna Wiadysła+ 
wa Zofia Karczewska, bez zawodu, zamięszkała w Pozna- 
niu, córka plenipotenta majątków ziemskich Józefa Tele- 
sfora Juliusza Karczewskiego, zmarłego w Poznaniu, ostat- 
nio zamieszkałego w Wielkołące (Wielkiej Łęce) powiat 
Wąbrzeźno i tegoż małżonki Marii Zofii Józefy z domu Stan, 
zamieszkałej w Poznaniu, chcą zawrzeć związek małżeński, 
O jakiejkolwiek przeszkodzie należy donieść niżej podpism= 
nemu urzędnikowi stan ucywilnego w przeciągu 15 dni 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Poznaniu í 
oprócz tego w Łodzi w gazecie. 

Poznań, dnia 17 marca 1938. n 81. 

Urzędnik Stanu Cywilnego: (—) Frydel. 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 

w dni powszednie przyjmuje 

w soboty i dni- przedówią- 

ję do godz. 9,30. 


Drobne ogłoszenia 
się do godz. 10,30, 
teczne przyjmuje si 


Dom Domek upi Dom Kamienica 
nowy pletrowy. 1 lokatorów, De-fw Wolsztynie, parter 1, piętro |domek, pray dworcu dob miaciect |qom;, pokój kuchnia, ogród, bez|skład towarów krótkich, garde 
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vale, kolo à nia Oredownik, Pozna OZTA: 4 
13 ubikacji, 3 sklepy, sad, 6 pla- O 5 AMESA: o Pie. 
ców. 25 tysiecy. Korzystnie do nabycia [ber alupo 3 100.— a Spise Okazja 
Zamienię nienn w Obrmeky pow. nie, Wiidyalaw Kisiber Mosina, |Paroele BZ! m! saiożona wode m Kamienica 
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t 7 x F s ) 
tedownik Kallam - ngás Dom rt a Sirei a A r A Willa powskiego 9, W "JA 95 261| 20000, zi., Zgloszenia „do Ore 
Pieta. des stampila 8 'ubikacs | w alg „abikacyj. 2.300, mtr „py. oppo: -meo t d 95 261| Fownika Poznan zd 95980 
ogród owocowy tanio od wia! oy é lesie. cena £.000,— w. Dom 
mową _ „piętrowa, dobrym  położe- |ciela, Baczyński, Minikowo, Bo-|darczi ciak, Pyszczykówko, Piotra Wa- 
niw, *8' ubikacyj morga, ogrodu, nań 11. 0420 | garczymi pi podwórzem orat 4 | wrerniaka. 16 24 |nowy. 4 miesgkęniowy w Poma- ne Pom a 
Z Parcele 34 more} każda, korg Soiodań Komunalna Kast Oszczędności Domek Air Orądownike poma tania  niedaeko tramwaju, 
Wak. Jarocin, Pitendakiogo 14. [dom SETA? w aurowym sta-|nitn Bia Rynek dna On piętrowy epntrum miqśta dla ge- z 05'250 Gramy pitaklol, | wota, 1 pod, 
mi = w = i Ą 
m z | Oferty poik, „Poznań CE Agencja" Oredównik. Kościan. Wille Oferty Orędownik Poznań 
Sprzedam s Z 5 Dom m 8416 Pomani za 13.300, wpłaty „10 zd 95053 
omel om dochód 200 sł miesies- jęc7. resztę | ęprzegąś|nmme 
obora, studnia, plac 307 m, kw.|nowy w$kompletówsny Dębiec. |nie, 18000- wedug ugody. Jac|7 ybr Dom o. bi pilna, Sienn Orędownik, Po: Zamienię 
ogrodzony. Aleksandrów pod to: |tnż przy dworcu, dochód 2300—|kubow Września, Warszaw | „p acyj. res aurada EE ZI 5 240 000. zx wi 
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Domek amienica Kroton, Piastowska. mi BŚ BAĆ | dom pezstempi mek. najchetniej Winogrady: 
do sprzedania wraz, ze sklepem, Dom „|gowa, wolny stempel, miesięcznie. willa wpłacę 10 tysięcy. Wlej opiaat, Ztią A One 
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piętrowy skladem. cena 4000— Parcel Dom zek M. O a EZ ZO ów paca ea „gra 
wplaty 2500. dochód 800 rocznie: arcele Poznaniu. 2 pokoje kuchnia, o Dom Kota A wolicie, wsalódnie male D A aa! Poznania, Pi 
25 ) rocznie. 4! hnia, ; r 882% me, Poznaniu, przeć” 
Bloch, Poznań, Aleje Marcinko, gy PPR pry gród sprzedam korzystnie 5 500 |nowy, pokój kuchnia 2,600,— dom |Faty miesieczne. Zgłoszenia przyj: |mieścię. mniejszą wplatą, Same 
gó 15 = S. Fest It" pr Borne BELG Katao ogeta PRS Na nab Tarasa "ską „a da PARA plans R UE 
R c] f, 5 5 araniak. osina, Rynel l. RA ciciel ritsche, Poznań. Św. Je” 
Ogród e ywa. Fokuai = a AAAA id 96 206 zde 05 301-2 rzego 3, zd 04 816 
warzywhowwocowy, czarnoziem Do: 
21001 mtr pieknie polożony, blisko Dom abm Piętrowy. Piekarnia nowo- Domek Wilikę Dom 
RA rzew owocowych, ” P 
SE aani Ia Oial |tz toe, Pocenia, entem wl PAKIET Borni Z ayata OE ET AES bot mabaan penera LE, ME Kanje, "ai 
udowlaną D g s InN Ławici val 4 vni je i ieoi v = 
downik, Poznań zd 05 728 Jarocin, ul. zł 08545. zaba ii ij A E look aaa Baole o aad | GEE YU" jad 


Strona 22 


morgi. buraczane, drenowani 


rentowe. stacja. autobus. miej: 
scu, wpłata 5.500 zi. Netter — 
Września, Rynek 8. n_1520 


Parcelę 
budowlana 1.300 mtr, pięknie po-| 
łożona przy dworcu'w Antonin- 
ku sprzedam _ spiesznie. UP, 
Orędownik. Poznań zd % 2531 


domet s 
8 500 —5 000, 
Bydgoszcz. Oferty Kurier Po- 
zmański pod zig % 1223 


Willka 
nowa 5 ubikacyj, garaž, ogród 
owocowy przy lecia 6 S00. 
da Władysław Kleil 

zag 95 794: 


Kamienicę 
czynszową wolne mieszkania, 
ubikację przemysłowe. sprzedam: 
Oferty Kurier Poznański 


zdz 108-9 
Dom 
składem, kolonialnym, rynku, 
ubikacyj, ogrodem | owocowym. 


dużej wsi, poczta, kolej sprzedam 
Oferty Orędownik Poznan 
zd 96 081 


Pożyczki 
R do 4 tysiecy poszukuje na ht 
poteke an domy, wprtódci BE tysięcy. 
głoszenia rg edownik Posnań 
4.804 
2 000,— 


pożyczki. poszukuje. Wysoki pro- 
gen, gwarancja dom. Oferty) 
Oredownik, Poznań zd 95 372 


2 000,— 
gotycki poszukuje ya T hipoteke 
łomu, wartości 16.000. proszę po- 
danie warunków., ferty Urę- 
downik, Poznań zd 95 256 


Udziałowca 

GA? gotówka 10— 
hipoteczne. zabez- 
jme zaraa do miy- 
prosporującego. Zelo- 
lownik. Poman 

zd 05005 


E OSOBISTE | 


Unieważniam 
swoje żyro na wekslach wysta- 
wionych przez Maksymiliana 
Drzymniskiego. Unieważnian z4- 


pieczenie, prz. 
na dobrze 
ezenia Ort 


ubiony doknmenty. Stefan S: 
araon. n 8435 
Detektyw 
„Oko*, Poznań, Stary Rynek 112 
wywiady matrymonialne, obser- 


wacje, dochodzenia praksis 


4 18: 


E OŻENKI | 


+ Dla 
mego szwagra, kaw; alera, lat 40. 
pra stoinego, bez nalogów. po 
ierający rente, majątku T Ó00— 
szukam żony, wżeni się w gospo: 
darstwo od 80 mórg. Wdówka do 
2 dzieci nie wykluczona, Śpieszne 


ofert; 
dowie E 
Kawaler 


lat 28, kupiec - podróżujący z 
prowincji ożeni się z krawcową 
lub ekspedientka mająca, cośkol-. 
wiek gotówki. 


którą zwrócę kierować Oredow- 

nik, Poznań zd 94492 
Samotny 

inw, woj. lat 54, pobiera renty 


45 zł miesięcznie ' i posiada wia- 
sność pragnie dlą braku, znajo- 
mości zanoznać starszą, samotną 
ponad 45 Int. posiadającą coskols 
wiek oszezedności, około 1000 zł.) 


el matrymonia ln; Oferty Ure 
downik, Poznań za 951817 7 
Kawaler 


lat 40, zaslubi pannę. która do- 
pomoże oirzymania Jekiejkolwiek 
pracy, Oferty Oredownik, Po- 


-| brunetka, 


forty. fotografia |; 


Panna 
lat 29, pozna tokarza, Słusarza — | 
może być bez pracy, Cel matry- 
monialty. Oferty Orędownik — 
Poznań zd 95 


Urzędniczka 
szatynka. mija, szuka męża inte- 
ligentnego, od lat 35, stanowisku 
najchetniej zamiejscowego, Ufer- 
ty Orędow! 


lat fe porin panne równym | ;| 

ieku, dobrym charakterem, z 
małą gotówką, peny Orędow- 
nik. Poznań zd 9% 628 


Stęskniona 

ti lat 38. gospodarna 

pragnie poznać pana ną stanowi- 

sku, w celu matrymonialny. 

Oferty Orędownik. Poznań 
2d % 635 


Urzędnik i 
stały. % potem 400. poślnib, 
pannę wyższą, wysoką, więk 2 
da 30, inteligentna, wy wykształe 
niem, "przystojną. OBA. jcząw- 
szy ód 6 tysie Olor 
ty Orędownik, 95 356 


wartości, 
oznań_zd 


sodę a 
posiadająca, dobrze zaprowadzo. 
iad h d: 
ny zaklad fryzjerski. pozna do- 
brego fryziera do lat 35. cehu 

Tymonialnym, Zgłoszenia z 
fotografią „do Orędownika, P 
znañ zd %5 M% 


Kawaler 
kilka tysięcy oszczędności poślu! 


pannę do lat 36, zdolna do inte- 
resu. Oferty Oredownik, Poznań 
zd % 118 

Brunetka 
lat 45. mala sotówką. posznknie 
męża macheinie bi Bezdzietnezo 
wdowca. Oferty Orędownik. Po- 
mañ rd 96 09 

Panna 


âs. przystojna. mila. gospodarna 


wyjdzia za MAŻ za BiArĘZAZO DA 
ma. gjehet ej urzędnika (woj 
jskowego). Oferty Oredownik. 
znań_zd 05 685 


Urzędnik 

Li Sn 30. sauka towarzy- 
szki życia. cel CAC 
hiritia Oredownik. Poznań 
zd 05 78 


Wdówka 
bezdzietna _ właścicielka, 
chomości gotówki 
dzie odpowiednio zą mąż, 
Poznań. Za Bramkę 4. 

zà 95 160 


ym m'esz- 
aniem szuka żony nd lat 52 


Oferty Oredownik Poznań 


Brunet 


38, średniego wzrostu wlas 


inte- 


resu domu w mies 
Wielkopolanki 
kolo 50 majatek knnioczn 
nie niżej 5 tys. zł tylko fatozrafi 
którą zwróce do Oredow. wks 
niezno 160: 1 


Kawaler 
solidny. lat 31, majatkiem. biuro- 
wy. zapozna panne celem ożen 
ka. najchetniej przedsiębio 
stwem., Oferty Orędownik, 
anań zd % S05 


Fachowiec 
lat 47, na posadzie, poślubi roz- 
sądną panne gotówki 
owe oferty możliwie z 
Orędownik. Poznań zd% 


Obrońca 
rywatny. kawaler, lat 33. sm- 
a odj owiedniej żony z DOS: 


m, Wrezerpujaen, oferty Or 
down oznań zd 95 511 


Wdowa 


samotna mieszkaniem poślubi 
uczciwego stala pracą do lat 50. 
Oferty Orędownik Poznań 

zd 05854 

Wdowa 


dzieckiem mieszkaniem poszukuje 


znań zd 94945 


Kawaler 
lpt 29; samodzielny, 
Skra ried) bez 
1500 al pozna p 
z. posagiem 
TawCową, 
Poznań zd 


rzemieślnik 
nałogu, gotówki | p: 
Papi 
SK, Oredzwnik 


Kawaler 7 

oh Posadzie, lat 41, 
zotówka E poszukuję 
Panny. stosownym wieku, cokol- 
wiek mnjątkiom nieruchomością, | 
lub interesem, celem ożenku. 

Zgłoszenia Orędownik. Poznań 


piekarz, 


Panna 


przystojna, 
pozna pana, sta 
matręmonialuy, 
nik. Poznań 


BT, 


gotówki 


lej, posad: 
ferty O 
zd 0% 424 


Inteligentna 
mila idealistke pomam, 
ne 


mnatrymonialn 
ofertę możliwie fołogratia C Ore- 


downik. Poznań zd 95594 


apc 


500 z, 
Gel 
dow: 


Kulturalny 


przystojny, lecz bez zajęcia sznką 


Gel: matey. p: du W wdów! 
el "matrymonialny. Oferty Ore 
downik, Poznań zd 95557 S 


Wdowa N 
po. crterdziestee „szuka metą — 
cokolwiek gotówki, Oferty Ore- 
downik. Poznań zd 8 448 


EIT sd © 4 Orędownik, Po- 


Kawaler 
stojny. solidny. czterdriestka 
ME ubi panią, która dopomoże za- 
kpc (Ag CZE, przedsiębiorstwa 
łoszenia zdecydowansch Ore- 
dównik,. Pomat aA 4 


Krawcowa 
payiea x mieeakaniem nieta- 
ożna pozna pama na posadzie. 
cel. matrymonialny. „Ozerty Ore. 
downik. Poman zd % SEI 


Znpoznania matrymonialne posa- 

żnych F Fanów stanow 

skach, retnie ułatwia: 
„Sfinks“ 


Poznań, Skarbowa 2 22, parter. 


Właścicielka 


interesu Poznanin, później, wilike 


ogrodem. szuka towarzysza £y- 
cia, urzędnika nanczyciela po| 
trzydziestce. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 95 090 
Szatynki 
lat 25 j 26, poznaja panów na 
stanowisku. Gal. matrymonialny 
je| Oferty Oredowajk, Poznań 
d_95 600 
Wdowiex 
kolejarz, etatowy, szuka żony — 
gaorr, bezdzietnej. krawcowej 


domek, gotówki 
Orodawnik. Poman wd 4A 046 


Sprzedam 


Oferty. 


Która 


Panną, wdowa, pomoże rzemieđi- 


ników enniadzielnić sie, wza- 
mian Oferty Oredownik, 
Poznań zd 95511 


w_ Kalisz w dobrym  pankcie 
paras kaana win, gaien tona 
rów, kolonialnoapożywczych. U- 
rzadzśnie sklepowe ni 1200. To-|d 
gar do obliczenia. Oferty: Ra- 
lez, Waska 15 m. 18. n 8431. 


Gościniec 
ih, koncesja, domostwem calym, 
po | ola. wieg kościelna, dzierżawa 30 
Spzóhalski, — Świątniki, 


Śrem, 


towarem, na 


niem, 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 marca 1938 — Numer 66 
Sprzedam Drzewka 
sklep kolonialno - spożywczy w|krzewy ówocówe. ozdobne, naj- 
śródmieściu, Pazystencią, zapew-|lepszych odmianach Bah 
niona. Oferty Orędownik, EKO) ornach konkurençi jnych. Blotto- 
pod „Egzystencja”, 8116| wiak, Debiec — Poznań. Wiśnio. 
> d LICA „a 3 
przedam 
dom s piekarnią urządzenie no- Składnicę 
woczesne lub wydzierżawię pie-|węgla dobrze prosperniącą £ po- 
karnie, Oredównij, | wodu. wyjazdu sprzedam. Pisem 
Pabianic n 5191 |ne zgloszenia Kurier Poznański 


tanio, Radio 
symphonic, 
ska 50. 


"Telefunken Beper 


Łódź, Szosi 
m. 6. e STM 


xian, Zie foka 2. 


ehetne; 
ki, n 


si 


alnia 
rzosia., otoman 
„sprzedam, 
erskiej, J 


6 mó 
ziemi, szlachetnej w calości. wraz 
rówce przę 
2 kilometry od 
jadająca, sia nA 
Miejscowość 
skowa, ceną Przysiępia, j 
mość Zgiere Piątkowska Sh 
Pietrzak, ŚL 


Ogrod 


Cukiernię 
sprzedam bez adena, 
wód stosunki rodzinne. RY 
Maja 30 b 


Meble 

adan. sypialń, gabt- 
cia: Jan Beck, Wy- 

Biala, 

nSż 


Zakład 

na prowincji s powo- 
nA sprzedaż. 
Poznań 


fryzjerski 
ri, choroby 
Zgłoszenia 


mleczarskie. osie u kołami na 
oponach detych — pelnych do 
slarcza „Au agazyn* Poznań. 
Jakuba Wojką 9. NA? 


1200 samochodów 
rozebranych używane części pod- 
wozie mleczarskie. opony, najta- 
niej w firmie Autoskisd. Poznań 
Dabrowskiezo telefon 85-14. 

dz 150-51 


5 lat gwarancji 


Rower 
dla każdego 
pa cenie fa- 
hrycznej — 
wprost z Po. 


nekty wysslamy Ha, 
nz I 


Kolonialno- 
spożywczy skien, zaprowadzony. 
cie prowincjonalnym. rynkn 
wartości 400%0— powodu ożenku 
100. Ofert Poznań 


Rzeźnictwo 
tanio. doża kościelna 


sprzedam 
Lewicki, 


Wieś, pow 
Poznań, 


Winorośle 


vocujące wyhodowane na wszy 
gleby tka. dwuletnia 


Urzadzenie 
skladu rzeż: go, delikatesów, 
wagi: m. krojenia sera 


okazyjnie sprzedam, Oferty Ure- 
downik. Poznań zd 94 989 


eg dłu 
nie 


Oka: 


restauracja w Gdyni, pełnym 
wyszynkiom wprost od gospoda- 
rzą natychmiast do oddania, do 
szala dredów, 2 000—  Żło- 
szenia Org jazaa, 


Gospodarstwo 
tedy i i wiatrak sprzeda Don- 
ka, Badia. "pow, deszno. 


Hawojy 


Strzelba 
Oryginal „Henel Wit" komplet 
O jusek mask ZNA, Przednia: 
faksym. Elo Š d No- 
Makss oppe, Diście nad No- 


Lemoniadowe 
pęancje wszelkie aromaty do en- 
klerków. pieczywa, Poledą: 
PA Adamow: 


Tert 
300% 
zysku! Bezplatne prmepiey na 
wyrób soków, lemonim 
orzeświających wysyla 
Lwów M. 


mére buraczanej. sabndowanja 

masywne, inwentarze kompl, 

tys. wplaty 13000— Błach, Poi 
Marcinkowskiego 13 


ń, Aleje 
czy dia B ua 


koloniaike z towarem, dwa poko- 
je kuchnia. niska dzierżawa z| 
sprzedażą tytoniu. Adres Orędow.| 
nik, Poznań zd %285 


Jajka drażetkowe 


likworowe, karmelowe poleca — 
Parowa fabryka cukrów, czekola- 


zdg 94 949-50 


warunkach, Adres Orędownik — 


Poanań zd % 586 


241.95 501 
aku Kużnia 
Nieoceniona w smaku |,,,„aziami. 2 morgowa zabudo- 
musztarda „Palmo' waniem, przy szosie z Dowodu 
. „Fabry musztardy |choroby 5 KM Drab, Wronki, 
Poznań. św. Roch 8.| Poznańska 31, Zi izék, 
-2169-10.21-5 md 96 053 
Dom 


E- 
E 
Najnowsza czy- 
szczalnia_ pierza. 
sdg 95334-5 


Woj, 

wany na dogodnych warun- 
podług umowy. _ Oferty 

Poznań mi 95676 


kach, 
Oredownik 


k Poznań zi 95611 


Fryzjerskie 


krzesło. stoliki do manicure kom- 


pleine ur; rkonuje Sto- 
ląrnia ki Poznań. 
Wrocławsk: z 100 


Motocykl 
B. 8. A. 500 kub, w dobrym sta- 
la elektryczna — 


wolt tanio, do 
a liea 
zd 06 006 
Skład | * | 
gukierków. pokojem. składnica 
korzystny 
ty_Orędowi 
Akordeon 
klawiaturze 
basów mech 
wych ta: 


Pobiedziska n 


rowerów, mi 
zaraz miasto pów 
ZMO Z ja Uredi 
Poznań zd 


Zakład 


fryzjerski. damsko 


powód 
etyk, poczta DANU 
zd % 


Gospodarstwo 
18 mórg. budynki masywne, 
wentarze prywatne 65%) wpla- 
ty 4000—  Mindler, Krotoszyn. 
Piastowska zd 95349 


in- | 


rem lub bez. nada. 
zjernie, Monkiew 
Seweryna al 

zi 


Zaprowadzony 
skład papieru. artykułów szkol. 
nych, tytoniu,  śródmieśc ko- 
rzystnie, Ofe: rędownik — 


Poznań zd © 


Siatki 


pe. | Biuro" Handlowe, 
8 | Zdumowska 23, 


na ploty o- 
cynkowalie — 
leca tanio 
ADC KA Siar 
Wojeje- 
zę 


sriam cennik 
bezplatnie. 
mi 94925 


wodno motorowy. przemiału 100 
ctr., elektryczność 26 mórg rol 
Š stawów PR zabudowania 
koi. ogród %0 
|, wplata 40.000 
dom. Netter 


owa. poema Kisz: 
owo „powiat, G; 


zd 


Sprzed: 


zaraz akl: pobije ntram — 
ów SW, Przejęcie inwen-| 


tarza 4.500,— 

Kamienice 
Boka, Gdyni m zdęchód 2a — 
30.000, Ostro, BA 54! 


owi 
Pln 34.000— wie 2.000. 
18000 wplaty 18 00a atmi 
sko 17,000— / wplaty! 10.000, 
Gospodarstwa i wiele innych, — 
trów_Wlkn. 

n SMG 


Spożywczy 
aking %0 lat jednych rękach — 
dzierżawa powód 
„ Informacje Leszno — 
skiego 3. n 1701 


Dachówczarki 
do wyrobu dachówek, cemento- 


wych i 

formy 
do rur, cement. używane sprze 
da tanio Lahfeld, Lubawa, 


34314 


Pofa 


meres ogrodu bez ciężarów, wio- 
ską kościelna, przy lesie, Wodzi 
100 Drab, Wronki, Pi 


ska_31 
116 
mórg prywatne, 12 km Poznania 
inwentarz martwy. żywy kom- 
pletny sprzedam. Szymkowiak. 
Dabrowa, pow. Poznań. 
zd 95 


Sprzedam 
sklad fryzjerski wieś kościelna 
dia ondulatora bez konkurencji. 
Oferty Ozedownik, poznań 
zd 95 


Zakład 
Irrzjerski centrum miasta, korzy- 
stnie sprzedam. Oferty ow- 
nik. Poznań zd 95990 


Staro 
zaprowadzoną kolomialke s lad- 
nym mieszkaniem, śródmieściu. 
pidm ną dogodnych, wargnkąch 
splaty. OLET rędownik, Po- 
znań zd 96 M2 


Warsztat 
blacharsko - insta). tanio mrze- 
dam. Oferty Orędownik, Poznań 

zd 95881 


Wytwórnia cukrów, 
czekolady 


Prze zaorowadzona do sprzeda- 


y pszenno-bu* 
cegielnia na 
dogodne. Sprzezj 
av czwartki od goiz fite] 
w biurze majątku. | zd 91400 


kd ntarzani, ceną 
3.3000. „Szymala, 
Milosiawska 2. 


Prywatne 


reż tyłko pszennej, 6 stawów ryb- 


Kupie 

podarstwo od 10 mórg, wplata 
0, Oferty Oredownik, Po- 
znań zd 94 250 


26 
mórg zabudowania murowane in- 
wentarze, 5000 wplaty 2600 yer 
szta 14 lat. Czachorowski, Po- 
znan. swietego Wojciecha %w. 
50 


zd 
75 

pszennej, laki B. _ inwentarzami, 

zabudowaniari 17,000, 

8.000, ski 


n 7516 

mórg ziemi, tylko byraczanej — 
drenowanej — zabudowania mu- 
rowane, 1 koń. 4 krowy, 
8.000.—' wplaty 6.000.— Notter, 
Wrze nia, Rynek. 8. ni 

Ogrodnictwo 
20 mórg, oranżerie. dom, 6 po- 


pliske year i Poznania — 
lata 10000,— Netter 


200 
laki 28. martwym. ży- 
wym inwentarzem 50.000, wilata 


pezennej. 


odowa, Jakubowsk 
arszawska 9, nacz 
n 1510 


40 
pazannej, laki 4. 
wym inwentarze: 


Września, 


¥ 


martwym, żę- 
150. 
bowski, 


Gospodarstwo 


58 morgi pszenno-buraczanej — 


budynki masywne. baz LT Y 
nio sprzedam, Roszyk, 
powiat Szainotuty. 
zd 96 437 


Piekarnia 
i skład kolonialny, , odstąpię we ||c 
wsi kościelnej.  Zwłoszenia M 
ezysław Spychała, Warfosłary, 
pow. Szamotnły. n §404 

Kolonialkę 
miesekaniem dwapòkojowyin ma- 
£len. zaraz Sp. powód ko- 
niermy wyjazd aż pójście). 
Adres" Orędowyn=<_ Poznań 


mórg masywne zabudowania, re- 
la pszenna. natychmiast Z powo 


| du starości na gprzoda 


Ślicmaszynę 
kapie. Sprzedam frezerką x wór. 
tarke, Łódź Francis 
Wytwórnia konseriwas 
do: Jodów. 8145 


Samochód 
podwozie lub reklamówke ku pa. 
Oferty p prdzniem „litrzżu Tr. 


Orędownik, Ea „Okazja, 


pod 
3 


KOJ 
skład kolonialny spiesznie. Ofere 


ty. Oredownik, Poznań zd 91624 
Żelazo 
lom. ale, butelki 
tace. najwyższe ceny 
Poznan Polny, sb, 
19. zd 98 089 
Wiertarkę 
do frzewa kunie, możę być se- 
psuła. Ołery z podaniem ceny 
do Oredownika  Noznań 
zÀ 05300 
Kupie 
używane paki do, dachów- 
Talcówki. i_kapiówki stalow 
He rzewtski, "smaczek Jan, Pia- 
owo, powiat Szamotuły, 
za 95 406 
Poszukuję 


20—50 mórg pszennej, masywny- 
mi budynkami, NAŁSO 
reszte dluższe latu, Oferty Ure 
downik. Poznań zd'95 351 


Maszyny 
dobre. nezkodzona, wezelkiego ro- 
desim, tom żelazny, metal sieup 
Poznań. Górna 
zd 05 005 


Ri Drzewiecka, 
Wilda 110, 


Kupię 

wpiare 5000. przyj- 

e amortyncje. pogradnicy Wye 
zgloszenia nzoplura 

Oredownika. 


Oborniki. * zane 
kowska. On SH 


12 DOWYNAJĘCHA JJ 


4 pokoje 


do 


wynajecia. 


kuchnia wygody 
Wigury U. 


fronti2 piętro, 


Li 
n 8138 


Oddzierżawię 


je w, pelnym biegu uk 
ińskiego 41. 


Piekarnię 
pelnym, biegu przepisowa, kgm 
pletnym urzadzeniem, , mieszki 
niem, elektryczność, oddzier 


Seo du goro 
osina, Pozn: 


KU 


130 p 

buraczanej,  inwsninzami, 2 

2 ectnary morgi.  Ubięcia 

ido Jakubowski, Września, 
Wariano D. Znaczek, 


Rzeźnictwo 


h, budynki måsyw, . IMYEnta- lasy. 4 pokoje kuche 
mi A zk Bala, WN rze: perrea ido. naien boWseh 
Miloslawska zd %4 065| Wrzesnia, Warszawska 9. gnr- 
czek, n TaT 


Skład 
tawarów pratkisi i, kapeluszy, 
pokoje kuchnia, Objęcie ES 
Jakubowski, 
zawska 9, znacze 


155 


mórz, szemiej. pray sta 


Emerytka 


samotna obejmie male gospodar 


stwo, wplata do 2 U, 
doży\wociam. _ Barano 
ska, t Starogard. 


godziny koleją. — 


do Kafow! 
Objęcie rocz 


Przemiału ho otr: 


jawa z zóry. Zelosrenin 
agentura  Oredownika. W woje 
chowski. Ostrów. 

Rzeżnictwo 


zyped 


pełnym biegu, 


z powodu Sinferci właś 
tzystnie wyć wię, AFENENEA 
Kuriera Poznafsk jego. Lesmo. 


n Ti 


inwen 
ST 


buraczanej, 
160 funtów 
Jakubowski 


inwobta 
KU 
r 


huraczan 
2 eetnary morgi, 
Jakubowski, 
szawska 9, 


160 


Jak awai 
ska 9, zn. 


Skład 


Miska Pa 


mieszkanior 


Paul, SEM 


Spiesznie 
100 mórg. bez inwentarz. 
siana m 


Poszukuję 
jgtku. 
LU 


łoszeni 


dzierża 
probostw 
bez, ini 


morze, zd 
Skład 


skór, dobrze ARE z do- 


cd kakao ERA pea RZ Rena: 
Sledziński, Pozn: roniecka |potrzeba 4 do 
nm. sig %44i-5|Orędownik, Poznań zd ai 


Gospodarstwo 
50 mórg przy Kościanie, her _in- 
węgtarzy, sprzeda. objęcie „5 M. 


WE Pornań, Półwiejska 


Orędowovi! Poznań zd 95% 
Dzierżawa 
60 mórg PRN i 


na 16 lat, 


Numer 66 


Skład 


bławatów. Mosina, centrum, pel- 


Piekarz 


cukiernik, starszy kawaler samo- 


(tka) do biura potrzebni. Ssose- 


Praktykant 


Pe mt: 


nym biegu z powody el izielny, przyjmie posadę zaraz. |gólowe oferty z podaniem w730- |ściowej na prowincji poszukuje 
szdzierżawie natycimiaste Wia Oferty” Kurlar Poznański oae wyma frodzenia, Uredowaik, | vytyórnie zera Jako artykul do 
dyaław Kleiber, Mosin zuig 05 4512 d£ pod „Praktyka“, datkowy. zgloszenia 
zd '95 800. S n 8146 Poznań zd % 158 
> ac! 
Wydzierżawię ia matura.| Posadę Za 
300 mórg. mariwy. ży: , Oferty urier Pozn.|biurowa dam za wypożyczeniem |nożyczenie sł 500. dam stala 
8 mórg martwy, T 1.000 do 3.000 zł. Oferty Orędow- Pow pracę. Oferty 
wiele innych, Ki - nik, Lód: a | Poznański zdr 0% 562-3 
ZA Ekspedientka Ewarancj 
i starsza, uczciwa, szuka posady 

Kolonialkę w. jakimkolwiek skladzie, wym „Agenci (tki) Eoin GOES 2. 
morga ogrodu. linia »u-|gańia skromne, Oferty Orędow-|poszukiwani do sprzedaży łatwe- Jig a acim R 
tobugówa, hez. . Aziers|nik, Poznań zd 9% 500 io artskniu bardzo korzystnego | icom, „utrzymaniem porami: 
ŁOT S OPT DGA y Murowana Goslina zd 95405 

RET, znajdująca się w ciężkim poło:|M. 16. godz. 4—8_ wieczorem. 

Piekarnia konia n AAST uje posady, kęsierki n 8452 Czeladnik 
z domem, mores ogrodu kościej. |lub_ wywęczycjolki domu.  Sobec- szewski potrzebny, zaras nA 
na_wieś_wydzie ka. Pobiedziska, Czerniejewska.. 2 czeladników wszelką pracę, znajomość dame 
dam, Oredownik, : 1.4308 krawieckich. duże, male sztuki — |ękiei_ Pracy. konieczna: „ Kociał. 

pòd „piekarnia z stala praca, Michalak —|kowski, Kórnik, Rynek 184. 
Pomocnik Jarocin, 8 Maja 6, DELS zd- 95 118. 


Jat 30 posau| 


ozrodniczy kawale posa 
pwo kwiaciar- 


kuje posady War 


Czeladnicy krawcy 


a 
"Tylko intelli- 


i tualnie jako samodaiel:| dwóch , zdolnych , czeladników ń gt 
Wielka wygrana Nama Oredownik "Po: Krawieckie na Kostiumy |. pla-|Egntni syhowię: uczciwych rodzi 
14. 108.000,— ME BUDO kona i owad asem, Oferty, Oręlnygnik. Poznań 
klasowe; ę TH zil s3 
Any rze: $ peholewkarz sk 16. nË zl M3 
Tamare pomoenik sznka pracy. y Dam 
i — . medium|Oredownik, Poman zd95 714 ; Ekspedientka awie.|kamienice otynkować w Posna- 
nia każdego zilu: Sanna zająca język niemiecki, krawie-| ARP o metrow, P, murarze 
ETE uęzętyw. kuji olwiok Szzażółówe oferty E śyolarysom złoża oferty, dn Orędównika — 
„„pdsywidunine pos jet Dh Again Kusin Ortownik, "Poznań ZdY4I2U | Poznań za 95 0I0 
dn riura Poznańskiezo Pleszew. 
SESE Czeladnik Pomocnik SKA 
ski lüb fryz, iko do- tocbny St, à 
Ekspedientka aa CAE v. poczta Bojanowo 
— nn rutynowana, 3 lata, A icenciak Pleszew Po- 
Zarobisz sklepie kolonialny, znańska n 8179 


naiwni 


7 Posade üalnie 
piedroga domowa wytwó branżę. Oferty Orędownik, 


A Dziewczyna 
Informacja — Th: tn: Fryzjer sj wie alt 
Biais 7 Anier ugen Boman n 3 potrsbny aaraa A otnztia dnach niemans tironai palk 
EEE OEE e Bławatnik lazkowa, Krieger, Czarnków.  |eg" potrzebna do miaszeczki 
kę. „Shrześcijańska kontekcjoner, tat 24, dzielny aks- ns skłańiu. Zeloszen podaniem 
cownia,- czubol dysiawą |pedjem Enoia Doai! su na: ostatniej posadzie Agens 
Baca Zera ZY O Lal ioh aiem BAS ypg Pamoemik „„, _ Jira Oreto wska 
zyjmwje zamówieli ani=| O h, ć ryzjerski potrzebny od n 
zacji skladów. Geny hurtowni | Elownik, Ponad n A tyinegyński. Krotoszyn, "Roztyji. 
n 6106 i Szofer ska 2. > Pożyczkę 
kawaler, ną wszystkie pojazdy Piek: ki 5 000— złotych, hipatecmie na- 
męcianiczne, prag. stangret, DO-| om oenik SŁ ry L dohrym|Pozpiocronej: S rocznie. wolna 
CEJ Tatje pni za GU OTE eere wię zotreswgy,adraki = [onada Soska Ovaj mia nie 
„Buchalteryjne z " p Ho, Za jg wengler: Zgłowaenia Ormio a. Poznań 
7 107 = War czennica W 5 zd 058 
dzka 43. mwaran-| fryzjerska ma zamiłowanie, się 5 
ino a samodziek | uczyć w sródmieściu, Oforty Org: Chrześcijańska Panna A 
Zamiejecowym korespon. | 2k, Eorna zd 5 oot frms poszukuje wstedzje ĝnteli |do bufetu. anrzyanio preveja 
BO e Syn geny onya energi ól |downik, Poznan z 9 119 > 
Pszczelarstwa nowstańca, wlkp vezetwy, szika|zjotych" mieejecznie. — „Empe" z 
m ZataowERY otarć |BEliectna Pek optanda, fore Ubn Zale 64 BÓR | „a, CERA irn, umzjny. 
ink oa T kwietnia Wad. YJ ad WIR OT O | rodnych omtognikk TRT AD AUCIE 
Czechowski. Chludowo, Poznaje zz ogrodniczy „potrzebny zaraz. — jul Paderewskiego. zd D8 230 
ska 10. zd 94 508 PZP ZEEZEPRDECYZKEZ | Stolzmańn, Murowana Goślii s 20. 
SIEKA | EMOS MIEJSCA 1.8339 Stelmach 
Ez SZUKA POSADY = Odsprzedawców 
PIES TRB TY Czeladnik A artykuł 


Ogloszenia do 30 stów dla noszu- 

knjących posady w tej rubryce 

obliczamy po jeńlnej trzeciej cenie 
drobnych. 


krawiecki na male sztuki potrze. 
u auray „ Szymański, Jarari 
Walności. n $42 


w rachunek, 


zi 


a) Służba 


omowa 


pnka 
nb pa 
letri 


or 145 
„Góry zich 
4 mikrofonem 


skich” 


claw: 


Gospodyni 
inteligentna, średnim wiekn po- 


1: 12.03 audycja południowa: 
30 wiadomości g tarcze; 
1545 „Z p z 


x 
dycje” rf dei w 


Chłopiec 


inteligentny poszu 


jakiejkol- 


| i 
wiek pra, Zulosz adt ~ nA; ID nosei 
Orędownik, poi, inteligentny ".|glczyt — wygl, prof. dr Adam 
P 8.148 K zyžapoweki (7 Krakowaji 14:1 
P iotr 4 koyak A marta op. 
oszu es-moll, Wykonawcy: Kwar- 
szunknje tet Warszawski; 17.80 


od zaraz pracy krawieckiej na pogidane 


dział móski i damski. Okoljea| 5", sportowa; 18,10 piosenki w 
obojętna. Oferty  „Orędownik deki PU 24 ds zę 
aliar, n $430) isise audycja dia ysi D prejt 
wory mięsne — pogadanka dla 
Onroänik gospodyń., 2.a dobrych sadzenia: |n 
egzamimowany, 18 let. praktyka || y plon zietnniaków — pó- | 
przyjmie pracę przy willach, = 19.00 nudycja  żolnier- 
ogródka itp: Ołerty „Dyskutuj imi Gw | 
Oredownik. Poznań zd 98014 | szfika jest luksusem 


M oprac. a 


Toruni; 


Bieliżniarka 19.50 pogadanka sktu- 


hafelarka poszukuje nosady. posa | alna; 2000 „Witamy wiosne” —]i 
m, najchetniej na majątek. — | koncert w wy. j Orkieętry 
Oferty Oredownik Poznań Holeny Korff Rawockiej 
za 91 941 iaoei Radiowe AG 

rwie o godz. 20,45 dziennik wie-|3 

Czeladnik czorny; 2140 nowości literackiej? 


szewski, kartą rzemieślnicza »ru-|omówi' Stanislaw, Adamozewsk|;|! 


ka posady: najchetniej, prey skła | 24.00 koncert symfoniczny w w. 
dzie obuwia, Zeloszeńia Amento:|Oxk, ©. R. oraz Eugeni Ułóż 
ra Oredownika Jarocin, n8271] kiej 22.50 ostatnie | ;; 
wiadomość 
Poszukuję i 
ponady portiera, wożnece, ma Wtorek, 22 marea, || 
Pan Poznań zĄ 905007 OTT] 846 audycje poranne: 1146 au-|1 


gł a dla szkól 
nin, teqbki graj: 
dzi straż" — 

plyty; BY 
audycja południowa 
mości gospodarczć 
podróż pina śledzi 
danka, Alfreda Ch 


Kawaler 
Int 25, poszukuje posad 
go. Oferty Oredownik. 
zd 23 


wożne 
'oznań 


12.03 
15.30 _wiado» 
15,46 „Dziwna 


b 


e 


— po 
Rzadca anowskieśi 
kawaler, lat średnich. pogzuku- 
je na intensywnym majątku poo 


ogólna dyspozycje posady. o 


sowo-zogpodarczych: 
core orkestr, Woje 
pogadanka aktunin 
Wiecie krzemieni! 


1 
Loli; Monti-Go 
nie budowane — pogida 
wygl, dr Wiesław Rakov 
Poznania) 00 wiadomości spor- 


| 
t 
d 


bnym folwarku dysponuje kaucją 
Łask. zgłoszenia J. 
restante — 


K, 24218. Poste 
Września. 
hę 02.588 


Gorzelnik ó Sa 
kończywszy kampanię, 
okrniej posady na ordy- 


Śpiewaczy 
17.50 kamie- 


i aktzka ij (owe: skrzynka techniczi 
bardzo R kr 2! 18286 
1.4, jub i 
To Eas aeria BE Ziem: 
kowski, Leszno Osiecka 54a. 


Ogłoszen ia 1-łamowy milimetr lub jego miejs 


od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłós: 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań ni 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedziego do godz. 8. Za bledy drukarskie, które nie zniekształcają 
Ogłoszenia przyjmujemy tylka za opłatą gotówką £ góry. 


g 


19.30. utwory Jana Brahmsa — 
foriehi: 


skiego: 20.45 
20.55 pozadanka aktuglni 


KRAJOV 


szkół: 
Da 
13.55 


14,36 wi 


zyka 


Józefa Salacza i 


Dymmka (fort 


we; 18,16 koncert z Katowi 


sy rd spori 


ramy radi 


pogadanka aktu-| jom 


nio aja Rape Dodo: 


w wyk, Or 
dyr. Lucjana 
Roesnera 
3 22.00 m 


> (fagot) i 
* {z Poznani 
wiadomości. 


Poniedzialek, 2i marea. | izy, 
Katowice — 13.00 audycja dla 
dynia w poezji, muzyce 
śni”: 13.20 koncert, życzoj 
recital Egona Petri — ply- 
14,00 „O dzieciach nienorma 
nych | wychowaniu dzieci teud- 
nych” — pogadanki PZ 
mości blożace: _ 14.33 
14,86 mu- 
18.10 


stepi 
í 


wiadomości gieldowe: 
kka — płyty: 18.10 
mości sportowe; 18.16 Filip E-| f 
nanuel Bach — Georg Friedrich | 4; 
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Humor zagraniczny 
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Arab: — Tyle miejsca na pustyni... 
— Automobilista: — Myślalem, że to fatamorgana. (M) 
(„Prager Presse", Praga). 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
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SPRAWY KOBIECE „ 
Modne drobiazgi 


` Każda z pań interesuje się modnymi 
drobiazgami i nieraz przystaje przed wy- 


stawami pięknych gacek, myśląc, czego jej 


y kapeluszu t przy sukni 
worną i modną całość 


Kwiat z sukna pr: 
stanowi nobliwą, w: 


potrzeba do odświeżenia wiosennego stro- 
ju. Ponieważ te drobiazgi mają zazwyczaj 
dosyć pokaźną cenę, trzeba się dobrze o- 
rientować, co modne i co jest prawdziwą 
nowością sezonu. Otóż ostatnim „krzykiem 
mody“ są bukieciki z kwiatów drewnia- 
nych. Bardzo modne są również kwiaty z 
sukna, wytworne dzięki swej prostocie i 
niewymuszonej linii, Jeszcze jedną nowo- 
ścią w tej dziedzinie są stylizowane kwia- 
ty z lakierowanej plecion órzanej. Tu 
skóra lakierowana nie wyszła z użycia, na- 
tomiast jeśli chodzi o buciki, to tak modne 
do tej pory lakierki uległy zupełnemu boj- 
kotowi, Miejsce ich zajęło obuwie matowe, 
a w pierwszym rzędzie z gładkiej giemzy. 
Oczywiście jaszczurki, krokodyle, węże itp. 
są stale faworyzowane przez piękne panie, 
ale ze względu na wygórowaną cenę nie 
są w stanie rywalizować z popularną i sto- 
sunkowo niedrogą giemzą, tym bardziej, 
że obecne wymyślne i fantazyjne fasony 
wymagają gładkiej,  bezpretensjonalnej 
skóry. - 

Jeżeli już mowa o bucikach, trzeba rów- 
nież wspomnieć o pończochach i zazna- 
czyć, że wytwórezość w tej dziedzinie jest 


wyglądają nogi w gładkich, ale za to bar- 
dzo cieniutkich bronzowych, o złotawym 
połysku, pończoszkach. W Paryżu — i w 
tym warto naśladować zagranicę — nosi 
się cienkie pajęcze pończoszki tylko po po- 
łudniu do wizytowych i wieczorowych stro- 
jów. 


Fryzura paziowska 


I fryzury zmnienity się na wiosnę. Wat- 
ki, noszone równi 


zmieniły kierunek. Wszystkie włosy za- 


czesane do tyłu zwija się w wałek, podwi- 
nięty pod spód; czoło i uszy są odsłonięte 
iokolone gdzieniegdzie dużym puklem 


Wesołe przygody Sowizdrzała 


Królik kaszką nadziewany 

Hojnie maslem podsycany 

Bywa w smaku wprost przedziwny 
Przy tym bardzo jest pożywny. 


Wielka chrustu kupa sucha 
Żrącymi kłębami bucha 
A'przed norą Sowizdrzały 
Zaciskają w garściach pały. 


Bonifacy z Sowizdrzałem 
W stanie całkim skamieniałym 
Ujrzawszy takie maszkary 
Gotowi uwierzyć w czary. 


NI 


INAS 


S 


SS 


sea 


Żadne oko nie widziało 

Co się w norze znajdowało 
Sowizdrzał zachwycon szynką 
Aż się dławi własną ślinką. 


4 w ubiegłych sezonach, włosów. Takie ułożenie włosów przypomi- 


na główki paziów i stąd nazwa „paziow- 


skiej fryzury". Fryzura to Śliczna, ale oczy- 
wiście nie dla wszystkich pań odpowied 
nia. 


Pokaż mi swoje ręce... 


Pokaż mi swoje rę- 
ce, a powiem ci, kim | 
jesteś — mówi dawne 
przysłowie i i 
prawdę. Skóra 
powinna być biała, 
miękka j gładka. Rę- 
ce podatne na pierz- 
chnięcia należy myć 
w miękkiej, ieptej 
wodzie; w mokrą skó- 
rę wcierać po myciu 
preparat glicerynowy. Jeżeli skóra rąk ma 
skłonność do zbytniego wysychania, nale- 
ży co jakiś czas stosować kąpiele z oliwy. 
W tym celu nalewa się oliwy na płaską 
salaterkę i moczy się w niej ręce przez kil- 
Kamaście minut. Po zabiegu, oliwe należy 
zlać do czystej bulelki i zachować do daj- 


By pieczeni się dochrapać 

Trzeba wpierw królika złapać 
Który wierny swej naturze 
Zniknął w jak najbliższej dziurze. 


Królik dymem wykurzony 
Szmyrgnał z nory wystraszony 
I choć wrzeszczą dwaj obwiesie 


Zbóje snać w szalonym strachu 
Wieją pędem w lotnym piachu 
Widać, dobrze nie dojrzeli 
Kogo za strażników wzięli. 


Z czystym sercem i sumieniem 
Dzielą się zbójeckim mieniem 
Karząc ich za złe uczynki 
Jedzą ich kiełbasy, szynki. 


szego użytku. Tak samo jak o ręce, należy. 
również dbać o łokcie. Codziennie po umy- 
ciu wcierać w łokcie nieco kremu. Jeżeli 
są ostre i spierzchłe, stosować przez kilka 
dni kąpiele w oliwie. 


Domowe recepty 
na kosmetyki 


Krem na ręce 


20 dkg gliceryny zagotować z nieco 
mniejszą ilością wody. Kiedy płyn się do- 
brze zagotuje, wrzucić doń dwa i pół dkg 
stearyny i gotować około 10 — 15 minut; 


następnie zdjąć z ognia i wlać łyżeczkę a- 
moniaku. Utworzy się żółty płyn, który na- 
leży utrzeć drewnianym wałkiem w gli- 
nianej misce. Trzeć należy tak długo, aż 
utworzy się biały puszysty krem. Im dłu- 
żej się go uciera, tym jest lepszy. Dla za- 
pachu można dodać kilka kropel esencji 
kwiatowej. 
mieć przeszło dwie szklanki doskonałego 
kremu wybielającego i wygładzającego 
z ` 


Z tej proporcji powinno się | ukazała się następująca wiadbmość 


Nie ma-o czym długo radzić 
Tylko trzeba go wykadzić 
Bo gdy dymem się zakrztusl 
Tak czy owak wyleźć musi 


Czy to ludzie czy potwory 

Pałzną z pełnej dymu nory? 
Twarze straszne | okrutne, 

Widać zbóje to wierutne. 


Tam, gdzie zbóje są i łupy 
Dobrze zajrzeć do chałupy 
Bo chociaż to i nieładnie 
Może coś do żarcia wpadnie. 


Pod kołdrami na pościeli 
Śpią wisusy, jak anieli 
Nocka dość spokojnie mija 
Jeno czosnek się odbija, 


Dowcipny 
— Czy pani wie, jaka jest różnica mię» 
dzy taksówką a tramwajem? 
— Nie wiem. 
== Wobec tego pojedziemy tramwajem. 


Czas jest drogi 
— Pomyśl tylko, młodzieńcze, ile cza- 
su traci się przy kartach! 
— O tak, zwłaszcza przy rozdawaniu 
i tasowaniu kart. („Le Rire") 
Wyhór zawodu 
— Nie wiem, czy zostać malarzem, czy, 
poetą?.., 
— Zostań malarzem. 
— Dlaczego? — Czy widziałeś moje 
obrazy? 
— Nie, ale czytałem twoje wiersze, 
Ogłoszenie 
W, jednym z pism prowincjonalnych 


„Sekretarz generalny P. A. L-u, idąc 
przy zbiegu ulic Brackiej i Al. Ferozo= 
limskich, skoczył po rozum do głowy, las 
miąc sobie nogi.“ (n) 


